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działalność agitacyjną 
czyzny, zwolenników Andersa i Mi- 
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Nr 358 (1282) 


na Ambasadę RP 


w P rayu 


Eksplozja uszkodziła gmach Ambasady i sąsiednie kamienice 


PARYŻ (PAP). — W piątek o godz 
6.15 rano wstrząsnęła gmachem Am- 
bhasady RP w Paryżu silna eksplozja, 
 słyszana w całej dzielnicy. Ekspłozji 
towarzyszył brzęk szyb, . lecących z 
 obien gmachu oraz okolicznych do- 
mów, 

Jak się okazało, eksplozję spowo- 
dował ładunek materiału wybnucho- 
wego, podłożony w prawym rogu 
wejściowej bramy Ambasady. Siła 
wybuchu była tak wielka, iż żelazna 
krata bramy rozleciałą się w kā- 
wałki, wyrwana została część muru i 
uszkodzone zostały drugie drzwi wej 
ściowe, 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
w chwili wybuchu nikt nie znajdował 

się w bezpośredniej bliskości bramy 
wskutek czego ofiar w ludziach nie 
było, Jedynie nocny dozorca Amba- 
sady uległ nieznacznemu skaleczenia 
odłamkami szkła. O godzinie, w któ: 
rej nastąpił wybuch, do Ambasady 
przychodzą sprzątaczki oraz dostar- 
czana jest poczta. Wybuch zatem 
mógł pociągnąć za sobą poważniej: 
sze następstwa, W dniu zamacha 
pocztę doręczono o godz, 6.10, tj, na 
5 minut przed wybuchem, 

Po wybuchu chodniki w pobliżu 
Ambasady zasypane były odłamkami 
szkła, gdyż z kamienic sąsiadujących 
z Ambasadą wyleciały szyby. Straż 
pożarna, która wkrótce po tym przy- 
była, przystąpiła do oczyszczania te- 
renik 

Na wiadomość o zamachu przybyli 
na miejsce wypadku: prefekt Sekwa- 
ny — Verlomme, prefekt policji — 


Tow. Przyjaźni Francusko-Polskiej 


Leonard, dyrektor policji — Desqux, 
kierownik brygady kryminalne; — |zaalarmowany przez personel Amba- 
Pinault, prokurator Republiki — %s- sądy, oraz straż ogniowa udali się 
sart, generalny sekretarz prokurśn- | natychmiast na miejsce wypadku. 

ry — Ledoux oraz kierownik wydę-| Pierwsze rezultaty śledztwa zezwo- 
tu głównego prokuratury — prol- liły na ustalenie, że wybuch spowo- 
tator Bertrand. |dowany został przez bombę dynami- 


l dzia 


, Dochodzenie prowadzi na miejsó 
komisarz dzielnicy Invalides, który4j 
jak dotychczas — odmawia wszelkic 
wyjaśnień, Śledztwo prowadzi sę 
Jacquinet. Zdaniem kie 
rownika laboratorium miejskiego 
Muncha, w grę wchodzi bomba wy- 
pełniona materiałem wybuchowym 
„Plastie”, 


Przed Ambasadą gromadzi się tłum 
ciekawych. Widać wielu dziennika- 
rzy 1 fotoreporterów, 
wzmocniono posterunki policji. 

Wydaje się nie ulegać kwestii, że 
zamach stanowił przejaw akcji terr1- 
rystycznej ze strony żywiołów reax- 
cyjnych, którym załeży na zaostrze- 
niu stosunków polsko-francuskich. 


"zat: 


PARYŻ (PAD), — W związku z za- 
machem bombowym na Ambasadę 
RP w Paryżu przybył do Ambasady 
szef protokółu dyplomatycznego fraa | 
cuskiego Ministerstwa Spraw Zagra- | 


nicznych Dumalne i złożył ambasa- |$ 


dorowi Putramentowi wyrazy ubole- 
wania z powodu wypadku w imieniu 
Prezydenta Republiki, premiera rządu 
i ministra spraw zagranicznych, 


"wzywa do jednogłośnego protestu” 


+ i "4 3 4 p | a2/'2 Fp 
PARYŻ (PAP). £2£ W związku z wy| Towarzystwo Przyjaźni Francusko* 
buchem w gmachu Ambasady RP wj Polskiej. uważając, że bomba przy 


Paryżu Towarzystwo Przyjaźni Fran- 
cusko-Polskiej, opublikowało nastę- 
pujący komunikat: 

owarzystwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiej poruszone jest zamachem, 
który dokonany został 30 grudnia w. 
siedzibie Ambasady Polskiej w Pary- 
żu. Towarzystwo uważa. iż obecny 


"rząd francuski gwalci zarówno naj- 


świętsze interesy naszego kraju, jak 
_1 interesy pokoju, pragnąc osłonić za 
wszelką cenę dyplomatów - szpiegów, 
wysiedlając imigrantów polskich, de- 


~ mokratów, b. członków ruchu oporu, 


świetnych pracowników,  tolerując 
działalność grup paramilitarnych tak 
francuskich, jak i zagranicznych na 
naszym terytorium oraz popierając 
zdrajców oj- 


kołajczyka, którzy swe nadzieje wią- 
żą z wybuchem trzeciej wojny świa- 
towej. 1 


Głosy prasy 


Paryż (PAP). — Pierwsze Wyda- 
nia dzienników popołudniowych — 
„Ce Soir, „France Soit“ i „Paris 
Presse“ na pierwszej stronie, na wi- 
docznych miejscach i pod sensacyj- 
nymi tytułami podają wiadómość © 
wybuchu w gmachu Ambasady R, P. 
„France Solr*.i „Ce Soir“ zamiesz- 
czają na pierwszej stronie fotografie 
kai rozmiarów z miejsca wypad- 
RU 

Dziennik „Ce Soir“ pisze: „Strasz- 
liwa eksplozja obudziła dziś nagle o 
godz. 6,15 mieszkańców spokojnej 
dzielnicy Invalides, Pasada gmachu 
ambasady Polskiej przy ul. Talley- 
rand została wstrząśnięta straszii- 
wym wybuchem. Szyby bramy wej- 


KOM 


FKKKETKTTACXCAKKTKK 


ul. Talleyrand rzuca jaskrawe -Świa- 
tło na to, co chciano ochrzcić mia- 
nem afery francusko-polskiej, 1 na 
tych, którzy ją wywołali i wyzyskali 
dla swych celów, wzywa wszystkich 
obywateli francuskich, bez względu 
na różnicę wyznania i poglądów, aby 
przy pomocy listów, wysyłania dele- 
gacji do deputowanych, do władz rzą 
dowych i parlamentarnych oraz do 
Prezydenta Republiki Francuskiej wy 
razili swój jednogłośny protest I za: 
żądali położenia kresu niesłychanej 
polityce, która miałaby nas doprowa- 
dzić do zerwania z zaprzyjaźnionym 
narodent. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiej, wyrażając uczucia narodu 
francuskiego wobec narodu polskie- 
go i jego demokratycznego 1 pokajo- 
wego rządu, przesyła im wyrazy naj- 
POS i najserdeczniejszej sympa- 


francuskiej 


ściowej i krużganku zostały doszczęt 
nie sproszkowane. Wyrwany został 
wielki kawał muru. Wybuch połamał 
również i pogiął podwójną bramę we- 
wnętrzną w hallu wejściowym. Wy- 
bite zostały szyby w pobliskich bu- 
dynkach. 


jak również 3 


towa, podłożoną pod murem po pia- 
wej stronie głównej bramy wejścio- 
wej. Członkowie personelu Ambasady 
i sąsiedzi nie zauważyli nikogo po- 


Tow. Palmiro Togliatti | 


w Warszawie 


WARSAWA (PAP), — Tow. 
Palmiro, oglati, sekretarz gez 
neralny |Komitetu Centraliego 
Wioskiej Partii Komunistycznej i 
poseł do parlamentu, w drodze z 
Moskwy złrzymał się w Warsza- 
wie i 30 
do Pragi. 

Sprawożdłie z przyjęcia, jakie 
ludność stdcy zgotowała 
Togiiattiemupodamy jutro, 


. wieczorem udał się| 


Komisarz dzielnicy Ecole Militatre |dejrzanego i w tej chwili trzeba się 


ograniczyć do hipotez, jeśli chodzi 0 
powody zamachu, 


Sprostowanie 
Ambasady RP 


PARYŻ (PAP). — W związku 2 


niezgodną z prawdą depeszą agen | 


cji Reutera w sprawie zamachu 
bombowego na Ambasadę R. P. 
w Paryżu. korespondent Polskiej 
Agencji Prasowej upoważniony 
został do stwierdzenia: 
Ambasador R. P. w Paryżu 
nie wyrażał żadnych przy- 
puszczeń co do sprawców zama- 
chu. 
a Ambasador nie udzielił odpo 
wiedzi na pytanie, czy prze- 
widuje się w Związku z zamachem 
akcję dyplomatyczną, 


Widziałam Towarzysza Stalina! 


Robotnice PZPB Nr 3, oglądając 
recką z Moskwy, wysłuchują opowia dań i wrażeń z jej pobytu w Związe 
ku Radzieckim. 
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zdjęcia przywiezione przez tow. Bo- 


W 27 rocznicę utworzenia 


Lwiązku Radzieckich Republik Socjalistycznych 


MOSKWA (PAP). Przed 27 laty - | stwowości, 


30 grudnia 1922 roku — pierwszy 
Wszechzwiązkowy Zjazd Rad, po 
wysłuchaniu referatu Józefa Stalina 
jednomyślnie uchwalił historyczną 
deklarację o zjednoczeniu równon- 
prawnionych narodów socjalistycz- 
nych w jedno państwo związkowe— 
ZSRR. 

Utworzenie Związku Socjalistycz- 
i nych Republik Radzieckich — pisze 
Prawda“ oznaczało ogtomne 
zwycięstwo leninowsko - stalinow= 
skiej -polityki narodowościowej. 
Związek Radziecki utworzony zo- 
stał na niewzruszonymn fundamen- 
tie zaufania narodów, dawniej uci- 
skanych przez carat, do wielkiego 
ńarodu rosyjskiego, na trwałej pod 
stawie przyjaźni narodów zwiazko- 
wych. Utworzenie ZSRR odegrało 


decydującą rolę w dziele dalszego | 


wzmocnienia państwa radzieckiego, 
jego zdolności obronnej i otworzyła 
szerokie perspektywy rozwoju pań- 


gospodarki t kultury 
wszystkich narodów Związku Ra- 
dzieckiego. 

Wielka Konstytucja. Stalinowska 
utrwaliła historyczne zwycięstwa so 
cjalizmu w ZSRR 1 stała się podsta 
wą dalszego wzrostu potęgi wielkie 
go mocarstwą socjalistycznego. 

Wskazując na decydującą rolę Jó- 
zela Stalina jako imiojatora i orga- 
nizatora bratniego współżycia i roz- 
woju narodów radzieckich, „Praw- 
da“ pisze: 


„Pod kierownictwem Partii 
Bolszewiekiej, pod genialnym 
przewodem Towarzyszą Stalina, 
rośnie i potęźnieje Związek Ra- 
dziecki, torując drogę do komu 
nizmu, Państwo radzieckie sta- 
ło się na arenie międzynarodo- 
wej poważną siłą, która wplywa 
na sytuację światową, kształtu= 
jąc ją w interesach mas pracu- 
jących', 


73 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 


odbyło się w dniu 30 grudnia 1949 r. 


WARSZAWA (PAP) — Obradom 
73 posiedzenia Sejmu Ustawodawcze- 
go, które odbyło się w dniu 30 gru- 
dnia 1919 r., przewodniczył wicemar= 
szałek tow. ZAMBROÓWSKŁ 


Na ławach rządowych zasiedli człon 
kowie Rządu z premierem CYRAN- 
KIEWICZEM, wicepremierem KO- 
RZYCKIM i Marszałkiem Polski 
ROKOSSOWSEIM na czele. 

tba wysłuchała stojąc zawiadomie- 
nia,p śmierci posła Antoniego Galin- 
skidka i lczciła pamięć zmarłego 
chwiłą ciszy. 

Następnie przystąpiono do porząd- 
ku dziennego. 

Rządowy projekt ustawy skarbowej 
z preliminarzem budżetowym na rok 
1350 bez dyskusji odesłany został do 
Komisji Planu Gospodarczego i Bud- 


tow, | żetu, | 


Również bez dyskusji odesłany z0- 


stał do Komisji Planu Gospodarczego 
i Budżetu projekt ustawy o prowizo- 
rium budżetowym na okres od 1 stycz 
nią de 31 marca 1950 r. 

Do Komisji Obrony Narodowej ode- 
stany został rządowy projekt ustawy 
o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej. 

Rządowe projekty ustaw: 
o zmianie ustawy o obywatel- 
skich komisjach podatkowych i lu- 


śtratorach społecznych; o zmianie 


dekreti z dnia 5 września 1947 r. 
o organizacji i zakresie działania 
władz administracji morskiej; © 
zmianie dekretu z dnia 13 wrześ- 
nia 1946 r, o wyłączeniu ze spó- 
łeczeństwa polskiego ©0sób naro" 
dowości niemieckiej oraz o zmia- 
nie niektórych przepisów dekretu 
z dnią 7 kwietnia 1948 r, o Wy- 
właszczeniu majątków zajętych ra 


Barbay 


nskie metody japońskich imperialistów 


groziły zagładą całej ludzkości 


Ekspertyza biegłych ujawnia nikczemne oblicze trucicieli 


MOSKWA (PAP—W piątym dniu 
procesu przeciwko japońskim zbrod» 
niarzom wojennymytj, w dniu 29 bm, 
— trybunał wojskóyy w Chąbarow- 
sku kontynuował) przesłuchiwanie 
świadków. | 7 

Świadek Hotta, ktry od listopada 
1944 roku pracował 4 formacji nr 731 
jako pomocnik intendnta, zeznaje, że 
w toku swej pracy mphł możność za- 
znajomienia się z dzidalnością pierw 
szego i trzeciego odbkiału formacji 
nr 731, nadto z działahością oddzia: 
łów w Suniju, Linkou, Mudakczianie, 
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Dodatkowy układ do umowy handhwej 


między Polską a Niemi 


Berlin (PAP). W wyniku przepro- 
wadzonych rokowań zawarto w dniu 
29 grudmia 1949 r. między Rzeczpo- 
spolitą Polską j Niemiecką Republi- 


OOOOOOOOCIY TICKER AKYJ RAA AKKIAAKZISKKZIO) 


UNIKAT 


W dniu 3 stycznia 1950 r. o godz. 17.00 odbędzie się w Komitecie 
Łódzk a PZPR. ul. Sienkiewiczą Nr 49a plenarne posiedzenie Łódzkiej 
Komisji Szkoleniowej z następującym porządkiem dziennym: 

D Sprawozdanie przewódniczących dzielnicowych Komisji Szkolenio- 

h s wych o pracy szkół wieczorowych, 
2) Sprawozdanie kierowników | działów Propagandy K.D. o wyni- 


p 


kach pracy kursów partyjnych I-go stopnia, 


3) Sprawozdanie kierowników Wydz. Propagandy K.D. © pracy kółek 
samokształceniowych studiujących życiorys Towarzysza Stalina, 


4) Wytyczne dalszej pracy, 
w 


Komisji Szkoleniowej członkowie 


osiedzeniu obowiązani są wziąć udział oprócz członków Łódzkiej 


prezydiów dzielnicowych Komisji Szko 


leniowych, kierownicy i instruktorzy Wydz. Propagandy oraz kierownicy 
i wskładowey wieczorowych szkół politycznych. 


Wydział Propagandy, Kultury i Oświaty 


Komitetu Łódzkiego 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
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ecką Republika ludowa 


|ką Demokratyczną dodąkowy u- 
kład, rozszerzający znaczrie dotych 
czasową umowę handlową Į dnia 29 
marca 1949 roku, | 

W ramach nowego układi Polska 
dostarczy Niemieckiej Repubice De 
mokratycznej dodatkowych | ilości 

węgla kamiennego, koksu, nigion i 
imnych towarów. Dostawy Nieniec- 
kiej Republiki Demokratycznej dla 
Polski obejmują w szczególnośck na 
wozy sztuczne, armatury parovo- 
wodne, meble, i wyroby z drzewa, 
taśmy fibqmowe,. wyroby ze szkła ł- 
raz artykuły użytkowe. " 


| 
indie uznały 
Chińską Republikę 
Ludową 
DELHI (PAP). Podano oficjal- 
nie do wiadomości, że rząd 
kiindustanu uznał centralny 
rząd Chińskiej Republiki Ludo- 
wej i postanowił nawiązać z 
nim stosunki dyplomatyczne, 


wreszcie zwiedził poligon na stacji 
Anda i tzw, „oddział kliniczny” w 
Charbinie. 

Świadek widział w więzieniu for- 
macji nr 731 więźniów, na których 
dokonywano „eksperymentów nauko 
wych”, polegających na  zarażaniu 
bakteriami chorobotwórczymi, Ludzi 
tych dostarczała japońska misja woj 
skowa oraz żandarmeria, a nadto jed 
nostki wojskowe dostarczały chiń- 
skich jeńców wojennych, 


Żelazne pancerze 
i zakrwawione koce 
na poligonie Anda 


Latem 1945 roku świadek Hotta 
był obecny na poligonie stacji Anda, 
gdzie oglądał składy i magazyny. W 
jednym ze składów żauważył Świa- 
dek tarcze żelazne w kształcie pan- 
cerzy, a nie rozumiejąc ich -przezna- 
czeńia, zapytał towarzyszącego mu 
pracowriika cywilnego Tomidzukę do 
czego właściwie służą te puklerze. 
Tomidzuka wyjaśnił świadkowi, że 
służą one do opancerzania ludzi, na 
których przeprowadzane są „doświad 
czenia naukowe - Świadek widział 
również około 80 koców, na których 
były ślady krwi, Koce te były w sta- 
nie silnego zniszczenia. Tomidzuka 


wyjaśnił świadkowi, że kocami tymi 


„| owijano ciała ludzkie w toku niektó- 


rych eksperymenłów, 
| W dalszym ciągu świadek Hotta 
Żeznaje, że po nominacji na stanowi- 


W jutrzejszym 
mumerze 
„Głosu“ zamieścimy 


Kalendarz Ścienny 
na rok 1950 


sko szefa formacji nr 731, gen, Isli 
Siro opowiadał zaufanemu kręgowi 
swych podwładnych, w taj liczbie 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


cele użyteczności publicznej w © 

kresie wojny 1939—1945 r, — 
odesłane zostały do odpowiednich ko- 
misji sejmowych. 

Projekt ustawy © społecznej in- 
spekcji pracy, zgłoszony przez tow. 
posła Aleksandra Zawadzkiego i to- 
warzyszy, bez dyskusji odesłany zo- 
stał do Komisji Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, 


Nowi sekretarze 
_sejJimOWI 

Na miejsce zwolnionych ze stano- 
wiska sekretarzy Sejmu, posłów: Fe- 
liksa Baranowskiego i Stefana Ban- 
cerza z PZPR, Lesława Wysockiego 
z SD i Henryka Trzebińskiego z SP, 
Sejm w jednomyślnym głosowantu 
zatwierdził mowych sekretarzy Sej- 
mu: Włedzimierza Reczka i Helenę 
J awarską z PZPR, Karola Strzałkow- 
skiego z SD i Stanisława Małolepsze- 
goz SP, 

Sprawozdanie Komisi Zdrowia © 
rządowym projekcie ustawy w spra- 
wie zmiany rozporządzenia Prezy- 
denta R.P. o zakładach leczniczych 
złożył poseł Dura (ZSL). 

Z uwagi na postępy nauki — 
ustawa skraca czas, w którym po- 
winna być przeprowadzona sekcja 


(Dalszy ciąg na str. 2-0) 


Naród rumuński godnie uczcił 
II-gą rocznicę proklamowania 


Rumuńskiej Repukliki Ludowej 


BUKARESZT (PAP). Rumunia nie 
zwykle uroczyście obchodziła dzień 
30 grudnia — drugą rocznicę obale- 
nia monarchii i proklamowania Re- 
publiki Ludowej. 

Rumuńska klasa robotnicza uczci 
ła to święto spełnieniem wszystkich 
przyjętych zobówiązań. 5.100 przodo 
wników pracy, robotników i imżynie 
rów udekotowanych zostało ordera 
mi i medalami pracy. 

Prasa rumuńska poświęca liczne 
artykuły drugiej rocznicy proklamo 
wania Republiki Ludowej, Wszyst- 
kie dzienniki zamieściły przemówie 
nie przewodniczącego Państwówej 
Komisji Planowania Constantinescu 
wysłoszone na. sesji Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego i omawiają- 
ce państwowy plan gospodarczy na 
rok 1950. 

Dzienniki podkreślają, że bez po- 
mocy. Zwiążku Radzieckiego Rumu 
nia nie megłaby zrealizować swoich 
planów gospodarczych. x 


UROCZYSTA AKADEMIA 
W WARSZĄWIE 

WARSZAWA (PAP). Z okazji TO- 
cznicy proklamowania Ludowej Re 
publiki Rumunii odbyła się 30 bm. 
w sali Teatru Polskiego w Warsza- 
wie akademia. 

Na akademię przybyli m. in. mi- 
mistrowie Henryk Świątkowski i 
Stefan Dybowski oraz szef sztabu ge 
neralnego wiceminister obrony na- 
rodowej gen. broni Rorczyc. Salę wy 
pełniła szczelnie licznie przybyła pu 
bliczność, przodownicy pracy, arty- 
ści i świat naukowy stolicy. 


Obecni byli: również: ambasador 
Ludowej Republili Ramunii p, A- 
thanase Joja i przedstawiciele pla- 
cówek dyplomatycznych krajów de 
mokracji ludowej, akredytowani w 
Warszawie. 


PRZYJĘCIE w AMBASADZIE 
y RUMUŃSKIEJ 


Warszawa (PAP). W rocznicę pro 
klamowania Ludowej Republiki Ru 
munii ambasador Rumunii w War- 
sząwie p..Athanase Joja wydał przy 
jęcie, na które przybyli członkowie 
Rady Państwa tow. tów. : Roman 
Zambrówski i Aleksander Zawadz- 
ki oraz członkowie Rządu R. P z 
premierem tow. Józefem Cyrankie 
wiczem na czele, 

Obecni byli również członkowie 
korpusu dyplomatycznego, akredyto 
wanego w Warszawie, 

a W AWCE ONE WE 

Uwaga, zwiedzający 

Wystawę 

Gazetek Ściennych 

Redakcja „Głosu Robotnicze- 
go“ zawiadamia, że w dniach 1, 
213 stycznia 1950 roku Wysta= 


wa mieszcząca się w lokalu Spół 
dzielni Artystów Plastyków — 


ul. Piotrkowska 102 — będzie 
nieczynna. 
Począwszy od dnia 4 do 10 


stycznia Wystawa będzie codzien 
nie otwarta w godzinach pomię 
dzy 10—19, 


z 


a=" 
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W 6 rocznicę Krajowej Rady Narodowej 


„Proklamowanie Krajowej Rady 
Narodowej było aktem  rewolucyj- 
nym, który zapoczątkował nowy o= 
kres w walce klasy robotniczej i na 
rodu“. Tymi słowami towarzysz Bie 
rut -określił istotę aktu polityczne- 
go, którego szóstą rocznicę dziś ob- 
chodzimy, aktu powstania Krajowej 
Rady Narodowej — „tako faktycznej 
reprezentacji politycznej narodu pol 
skiego, upoważnionej do występo- 
wania w imieniu narodu i kierowa- 
mia jego losami... 

(Z „Manifestu o papatti dnei r 

ganizacji Społeczna - polityczny: 
è wojskowych“) 

Rewolucyjne znaczenie proklame- 
wania Krajowej Rady Nerodo po 
legało na tym, że w KRN a następ= 
nie w PKWN naród polski uzyskał 
naczelny-organ kierujący walką prze 
ciwko najeźdźcy hitlerówskiemu w 

najściślejszej łączności z walką © 
władzę polityczną dia mas pracują- 
cych, z walką o nowy ustrój spo- 
łeczny. 

Przed 6 laty w moe DZ 
towarzysz. Bierut mówił; „F 
i zgubna dla Polski polityka kół re- 
akcyjnych usiłowała wepchnąć na- 
ród polski ną bezdroża wstecznych 
dążeń, osłabić i sparaliżować jego 
zdolność do walki z okupantem nie= 
mieckim, doprowadzić Polskę do nie 
bezpiecznego konfliktu z najważniej 
szym jej sąsiadem na Wschodzie, 
Związkiem Radzieckim, Wszystko to 
zamierzało do zabezpieczenia reakcji 
ponownego zdobycia władzy w Pol- 
sce.. Naszym zadaniem jest., ode- 
brać raz na zawsze bankrutom re- 
akcyjnym możliwość ujmowania ste 
ru rządów i występowania w imie- 
niu narodu“, 

Jaka była bowiem w owym czasie 
sytuacja polityczna? Dla każdego by 
ło już rzeczą widoczna, że armia hi- 
tlerowska przegrała wojnę i że zwy= 
cięstwo Związku Radzieckiego jest 
bliskie. Armia Radziecka zbliżała się 
do granie Polski niosąc wyzwolenie 
naszym ziemiom i naszemu narodo- 
wi. Reakcja polska sprzymierzona z 
reakcją międzynarodową czy 
wszystko, aby nie dopuścić do zwy- 
tięsbwa ludu pracy w Polsce. Reak- 
cja polska nie waha się przed 
zastosowaniem żadnych środków 
w tej walce. Wystarczy przypom= 
nieć, że w 1943 roku delegatura rzą 
du londyńskiego zorganizowała t. 
gw. Polski Korpus Bezpieczeństwa, 
jako organ mający za zadanie maso- 
mo likwidować bojowników o wła- 
dzę ludową, tych, którzy — po wy= 
zwoleniu kraju przez Armię Radziec 
ką mogliby pokierować walką mas 
indowych i wziąć ma siebie ciężar 
wyładzy, Z tego okresu datuje się też 
mzmożenie współpracy reakcji pol- 
skiej z okupantem niemieckim, prze 
ciwko ruchowi rewolucyjnemu, prze 
ciwko PPR i Gwardii Laai 

Dla sparaliżowania zbrodniczych 
planów reakcji, dla zjednoczenia 
wszystkich sił, patriotycznych i lu- 
dowych do walki o władzę politycz= 
mą tizeba było utworzyć organ kie- 
rowniczy, podziemny ośrodek wła- 
dzy. Takim organem kierown 
podziemnym ośrodkiem władzy poli 
tycznej, stałą się właśnie Krajowa 
Rada Narodowa. 

Jakim warunkom politycznym mu 
siał zadośćuczynić taki ośrodek wła 
dzy podziemnej, żeby być zdolnym 
do wykonania wielkiego zadania nie 
dopuszczenia do powrotu władzy re- 
akcyjnej i przejęcia władzy przez 


lud pracujący? Ośrodek taki winien 
był zjednoczyć wszystkie rewolucyj- 
ży i Pewag cw siły narodu i to 

je pod. kierownictwem 
kasy szy A, jako przodującej i 
najbardziej rewolucyjnej siły naro- 
du, zdolnej do poprowadzenia Pol- 
ski do walki o demokrację i socja- 


Krajowa Rada Narodowa w całej 
pełni uczyniła zadość tym warun= 
kom. Jak podkreślił towarzysz 
Bierut — „Krajowa Rada Narodo- 
wa była pierwszą formą współdzia= 
łania organizacyjnego i politycznego 
wszystkich demokratycznych i rewo 
lucyjnych sił narodu pod przewo- 
dem klasy robotniczej... Przewod- 
nietwo klasy robotniczej, hegemonia 
klasy robotniczej, była tym czynni- 
kiem, który decydował o rewolucyj- 
nym, a nie oportunistycznym cha- 
rakterze frontu narodowego. Hege- 
monia klasy robotniczej i pomyślnie 
realizowany program współpracy z 
Armią Radziecką sprawiły, że pod- 
ziemny ośrodek władzy, jakim była 
Krajowa Rada Narodowa, stał się 0- 
środkiem władzy mas ludowych z 
k robotniczą na czele, zarodkiem 
późniejszej władzy ludowej — jako 
formy dyktatury proletariatu, 

Reakcja polska zdawała sobie do- 
brze sprawę z charakteru powsta= 
tej w noc sylwestrową 1943-1944 ro- 
ku Krajowej Rady Narodowej. 

Reakcja polska wiedziała, że utwo 
rzenie KRN oznacza przekreślenie 
jej rachub i planów politycznych na 
zdobycie władzy w Polsce powojen- 
nej; Na powstanie KRN reakcja za- 
reagowała też wzmożeniem nie prze 
bierającej w środkach walki z ru- 
chem rewolucyjnym, wzmożeniem 
mordów i dywersji politycznej oraz 
jeszcze  ściślejszym  zacieśnieniem 
współpracy z okupantem. 

W tym niełatwym'okresie część 
kierownictwa PPR na czele z tow. 
Gomułką przejawiła oportunistyczne 
tendencje, które — jak mówił to- 
warzysz Bierut na Kongresie Zjedno 
czeniowym — „faktycznie prowadzi 


ni |ły do zniekształcenia myśli przewod 


niej KRN „i w konsekwencji do wy 
cofania się niaar robo mznania kierow 
niczej roli 


Pozycje zajęte za AAE przez o= 
portumistów były pozycją kapitula- 
cji przed wrogiem klasowym i była 
to próba ucieczki z frontu walki w 
decydującym momencie. Próba za” 
bezpieczemia pozycji Mikołajczyka, 
Kwaplńskiego i innych, oddanych ca 
AA reakcji wodzów WRN i 

Źródłem tej kapitułanokiej posta- 
wy. było miedocenianie sił klasy fto- 
botniczej, niedocenianie sił sojuszu 
robotników i chłopów oraz ńacjona- 


listyczne wypaczanie wyzwoleńczej 

polityki ZSRR, nie zrozumienie i an 
chęć zrozumienia przodującej roli 
ZSRR i WKP(b) we froncie walki z 
imperializznem, nieufność do ZSRR, 
Tendencje te ujawniane przez gru- 
på Gomułki na tamtym zakręcie dzie 
jowym rozwijały się i ujawniły się 
z nową siłą w okresie zrodzenia się 
prawicowego i  nacjonalistycznego 
odchylenia w Partii, Walka z ôw- 
czesnymj prawicowymi i nacjonali- 
stycznymi tendencjami. kapitulaneki 
mi zapewniła naszemu ruchowi xroz- 


Walka z prawicowym į nacjonali- 
stycznym odchyleniem w nastepnym 
okresie i rozgromienie tego adchy- 
lenia stworzyły warunki potrzebne 
dla dalszego  niepowstrzymanego 
marszu maprzód. 

O tej samej godzinie, w której 
przed 6 laty towarzysz Bierut pod- 
dał pod głosowanie deklaracię Kra- 
jowej Rady Narodowej — rozpoczy- 
namy prace nad realizacją 6-letnie- 
go Planu Budowy Podstaw Socjaliz- 
mu w Polsce, rozpoczynamy walkę 
o pokonanie wszystkich trudności i 


mach i siły potrzebne dla owi zz | przeciwieństw, jakie nas na tej dro- 


i utrwalenia władzy ludowej. 


dze czekają. 
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Praskowia Angelina 
kierowniczka brygady trakiorzystów 
laureatka Nagrody Stalinowskiej 


Witaj, dniu jutrzejszy 


W roku 1950 upłynie 20 lat od 
chwili, gdy siadłam po raz 
pierwszy przy kierownicy trakto- 
ra. Dziś, w przededniu Nowego 
Roku, spoglądam w przeszłość, 
patrzę na przebytą przeze mnie 
drogę, 

W życiu mym ogromną rolę 
odegrał“ II  Wszechzwiązkowy 
Zjazd kołchóźników - szturmow= 
ców, który odbył się w roku 1985. 
Wydaje się, jak gdyby to była 


Drugi dzień procesu w Rzeszowie 


Rabunkowo-dywersyjna banda NSZ „Mewa“ 


korzystała z wszechstronnej pomocy i „moralnego“ poparcia 
trzech księży — zawziętych wrogów Polski Ludowej 


Rzeszów (PAP). W drugim dniu 
rozprawy przeciwko oskarżonym © 
współpracę z dywersyjno = ratun- 
kowymi bandami NSZ Sąd prze- 
słuchiwał w dalszym ciągu ks. Ku- 
łaka, W toku wyjaśnień oskarżone- 
go prokurator zwrócił uwagę Sądu 
na fakt przechowywania zboża dla 
bandy przez osk, Kułaka. Zboże, zło 
żone u księdza, pochodziło z rabun- 
ku, jakiego dokonała banda w Za- 
rządzie Miejskim miasta Sieniawy. 
Zboże to miało zaspokoić potrzeby 
ludności tego miasteczka, 

Przesłuchany dodatkowo Ks. Eo- 
renc zeznał, Że zakupił od bandy- 
tów dzwon, zrabowany przez nich 
w cerkwi. Przyżnał też, że sprzeda- 
wał za pośrednictwem ks: Kułaka 
dolary na „czarnym rynku”, 

Z kolei zióżył zeznania osk. Ty- 
tuła, Opowiedział on szczegółowo © 
magazynowaniu broni dla bandy 
„Mewa* pod ołtarzem w' kościele w 
Gniewczynię. Tytuła podkreśla, że 
ks. Zub po wydaniu zmagazynowa= 
nej broni pieczołowicie dosladał jej 
transportu a nawet sam transport 
ten komwojował. 

Oskarżony Stanisław Niemiec, gra 
barz z Gniewczyna, przyznał, że Da 
polecenie członka bandy „Mewa* — 
niejakiego Rachwałowskiego rozko- 
pał w nocy grób i wydał bandytom 
trumnę naładowaną amunicją. 

Następnie. Sąd zarządził otwarcie 
postępowania dowodowego i prze- 
słuchał świadków. Świadek Karol 
Ziomek zezhał. że ks. Zub nastawio 
ny był wrogo do ustroju Polski Lu- 
dowej, czemu dawał wyraz w publi 

cznych wypowiedziach. Ks. Zub ù- 


trudniał świadkówi organizowanie | struktury społecznej 


kół młodzieży wiejskiej „Wici“, 

Świadek Mieczysław Król stwier= 
dził, iż brał udział w transportowa- 
miu broni z kościołów w Trynczy i 
Gniewczynie wważ z ks. Zubem, któ 
ry też asystował przy ekspediowa- 
niu transportu. 

Świadek opow: fledział następnie o 
terrorystycznej i dywersyjnej dzia- 
łalności bandy „Mewa“. Banda mor 
dowała działaczy demokratycznych, 
dokonywała rabunków i aktów sabo 
fażu. Wśród zamordowanych było 
wielu Żydów. Świadek uważa, że 


mordowanie Żydów było celową kon 
ań żbrodniczej działalności 
gestar 

Św indek ks, Henryk Uchman ge- 
znał, że wypożyczył oskarżonemu 
Zubawi przybory liturgiczne, gdy 
ten ostatni odjeżdżał, by odprawić 
mszę polową dia bandytów. Ks. 
Uchman przyznał, że przyjmowano 
od bandytów szaty kościelne 4 sprzęt 
lituwgiczny. zrabowane przez bandy 
tów w cerkwiach. 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia następnego. + 
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73 posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego 


(Dokończenie ze str. 1-05) 
zwłok — dó 12 godzin, oraz prze- 
widuje możliwość dalszego skróce- 
nia tego czasu, o ile podyktowa- 
ne to zóstanie koniecznością rator 
wania zdrowia żyjącego człowieka. 

Zmiana ustawy o zakładach Jecż- 
niczych w drugim i trzecim czytania 
została przez Sejm jednomyślnie í- 
chwalona. 


Upowszechnienie 
szkolnictwa wyższego 


W rządowym projekcie ustawy o 
etatach państwowych w szkołach 
wyższych niepaństwowych, referoWAa- 
nym przez posła Strzałkowskiego 
(SD), znajduje wyraz -— jak podkreś 
lit poseł-sprawozdawca uążenie 
Ministerstwa Oświaty do zmiany 
młodzieży, stu- 


— 


Barbarzyńskie metody 


Japońskich imperialisiów 
groziły zagładą całej ludzkości 


(Dokończenie ze str. ł-ej) 
również i świadkowi, że w okresie 
od czerwca do września 1945 roku 
zacznie się wojna ze Związkiem Ra- 
dzieckim, wobec czego nałeży doło- 
żyć wszelkich wysiłków w kierunku 


Plenarne obrady MRN w Łodzi 


Uchwalenie planu gospodarczego miasta 
na rok 1950 


Najważniejszym punktem wezoraj* 
szych obrad Miejskiej Rady Narodo- 
wej była sprawa planu gospodarcze- 
go Łodzi na rok 1950 w dziedzinie 
szkolnictwa, kultury, ochrony zdro- 
wią oraz opieki społecznej. 

Rok 1950 — jako pierwszy etap rea 
Kzacji Planu Sześcioletniego przynie- 
sie naszemu miastu szereg istotnycn 
zdobyczy na odcinku gospodarki ko- 
munalnej. 

W imieniu Komisji Planowania 
przy MRN referował dyrektor Dele- 
gatuty PKPG w Łodzi — tow. Ała- 
szewski. Przedstawiony plan jest je- 
szcze jednym dowodem, jak niezmien 
nie i konsekwentnie rozwija się nasze 
miasto dla dobra klasy robotniczej, 
Powiększy się znacznie ilość młodzie- 
ży uczęszczającej do szkół podstawo“ 
wych: (2.57.2432 — 60.427). Cata mło 
dzież objęta więc będzie nauczaniem 
powszechnym. Jednocześnie powięk= 
szy się sieć szkół zawodowych, W 
dziedzinie kultury planowany jest 
wzrost frekwencji w teatrach i ki- 
nach, muzeach oraz na koncertach, 
jak również przewiduje się zorgani* 
zowanie szeregu interesujących wy- 
staw. Obok istniejacego Domu Kul- 
tury przy ul. Przędzalnianej powsta- 
nie jeszcze jeden Miejski Dom Kul- 
tury. Ilość bibliotek wzrośnie o 51 
procent, a ilość książek w bibliote- 
kach o 78 procent, Ta wielka ofen- 
sywa oświatowa przyczyni się do dal 
szego upowszechnienia wiedzy i uma 
sgowienia kultury. 


Powstaną $ nowe żłobki dzielnico- 
we — na Chojnach, na Bałutach 1 
rzy ul. Nowej, oraz 5 nowych żłób- 
ów  przyfabrycznych, zapewniają* 
cych opiekę nad dzieckiem kobiety 
pracującej. Ilość puńktów kolonij- 
nych dla dzieci i młodzieży wzrośnie 
o 12 procent, a ilość dzieci korzysta- 
jących z tych wcząsów o 11 procent. 

W dziedzimie lecznictwa społeczne” 
go ilość łóżek w szpitalach wzrośnie 
o 7 procent; przybędzie 7 nowych ka- 
retek Pogotowia, 


Ożywiona dyskusja poprzedziła 
jednomyślnie uchwalenie planu na 
rok 1950. 


Zgłoszono szereg postulatów, uzu- 
pełniających plan, I tak — sekre- 
tarz KŁ PZPR — tów, Żebrowski — 
mówił o konieczności urządzenia na 
terenie naszego miastą stałej wysta- 
wy „Targów łódzkich*, Radny tow. 
Tagowski więeprzewodniczący 
MRN zgłosił postulaty w sprawie u- 
społecznienia aptek na terenie Łodzi, 
oraz zapewnienia młodzieży uczącej 
się rzemiosła — skróconej i właściwej 
nauki. i 

W dalszym ciagu obrad przyjęty 
został plan pracy MRN i komisji 
przy MRN na rok 1950. Jednomyślnie 
przyjęto również uchwałę o nadaniu 
Miejskiej Bibliotece Publicznej przy 
ul, Gdańskiej nazwy im. Ludwika 
Waryńskiego. 

Do imnych spraw, omawianych na 
plenum MRN, powrócimy. 


maksymalnego zwiększenia produkcji 

broni bakteriologicznej, 
Krwawy bunt 

więźniów formacji 731 

Wreszcie świadek opowiada 
wstrząsające szczegóły buntu więź- 
niów w więzieniu formacji nr 731, 
którzy nie mogli znieść nieludzkiego 
znęcania się nad nimi Więźniowie 
zorganizowali ucieczkę, zost ali jed= 
nak przychwyceni i i zgładzem. Świa 
dek opowiada również 0 ekspery- 
mentach w dziedzinie (4w, sztucznego 
edmrażania nóg i rąk, którym to eks 
perymentom poddawany więżniów. 

Perfidna dywersia 
po kapitulacji 
armii kwantuńskiej 

W dalszym ciągu zeznaje świadek 
Saito Kubawara. Świadek ten był 
pracownikiem technicznym w. for- 
macji nr 100. Świadek zeznaje. że w 
sierpniu 1945 roku w chwili kapitu- 
lacji, gdy armia kwantuńska złożyta 
już broń, współpracownicy formacji 
nr 100 — Kimura Kubota oraz Ikada 
— zarazili nosacizną 60 koni, które 
popędzono w kierunku nadciągają- 
cych oddziałów Armii Radzieckiej 
celem spowodowania epidemii. 

Na zapytanie prokuratora świadeic 
Saito Kubawara raz jeszcze pod- 
kresta; że było to w sierpniu 1945 ro 
ku — po kapitulacji armii kwantiuń- 
skiej, 

Na tym przesłuchiwanie swiadków 
ZAKOŃCZONO: , 

Oświadczenie 
biegłego Żukowa 

Z kolei staje przed trybunałem 
rzeczywisty członek Akademii Nauk 
Lekarskich ZSRR — Żukow, który 
referuję sądowi opinie biegłych. 

Ekspertyza: dała -wyniki nasiępu- 
jące: praca eksperymenialńa oraz 
produkcja formacji nr 731 1 Torma- 
cjinr 100, z uwagi na swój specy- 
ficzny charakter i treść, wskazuje. 
że celem działalności obu tych för- 
macji była produkcja broni bakto- 
riołogicznej oraz studia nad sposobą 


mi skutecznego jej stosowania. 
Biesły Żukow oświadcza. że w 
6dróżnieniu od cpidemiologii nauko 
wej, która od stuleci bada į opraco- 
wuje sposóby zapobiegania i likwi- 
dacji chorób epidemicznych — for- 


diującej również i w 9 istniejących 
szkołach wyższych prywatnych. Da- 
żenie to realizuję ustawa, przewidu- 
jąc przyznanie tym uczelniom państ- 
wowych etatów nauczycielskich i pra- 
cowników pomocniczych — pod wa- 
runkiem przyznania przez te szkoły 
uig dla młodzieży niezamożnej. 

Ustawa uchwalona została jedno- 
głośńie. 


Nowe perspektywy 
wychowania 
fizycznego i sportu 
w Polsce Ludowej 


Ożywioną dyskusję wywołało spra- 
wozdanie Komisji Prawniczej i Regu- 
laminowej oraz Zdrowia o Tządowyra 
projekcie ustawy o organizacji Spraw 
kultury fizycznej i sportu. ‘Referent 
tow. poseł Zajączkowski (PZPR) 
przedstawił drogi rozwojowe struk- 
tury organizacyjnej wychowania fi- 
zycznego i sportu w Polsce Ludowej. 

Przewidziane w. ustawie powołanie 
przy prezesie Rady Ministrów — 
Głównego Komitetu Kultury Fizycz- 
nej, zapewni jednolite kierownictwo 
i kontrolę całokształtu spraw kultury 
fizycznej, w oparciu o szeroki udział 
MASOW ych organizacji społecznych. 

Przemawiający w dyskusji dyrek- 
tor Głównego Urzędu Kultury Fizyćz. 
nej tow. poseł Motyka (PZPR) 
stwierdził, że ustawa ma zasadnicze 
znaczenie dla dalszego rozwoju kultu- 
ry fizycznej i sportu w Polsce Ludo- 


macje mr 731 i 100 armii japońskiej | wej, bowiem gwarantuje, że rozwój 


opracowywały metody 
rozpowszechniania chorób epidemi- 
cznych. 


W odróżnieniu od nauk agronomi | | pierwszy 


cznych i weterynarii. które z ogrom 
nym nakładem pracy i lociekań nau 
kowych dążą do stalego zwiększania 
urodzajów wszelkiego rodzaju põ- 
żytecznych roślin Oraz do stałego 
wwiększania pogłowia pożytecznych 
dłą człowieka zwierząt domowych— 
formacje nr 731 ; 100 armii japoń= 
skiej opracowywały sposoby niszcze 
nia zasiewów żyła i pszenicy oraz 
niszczenia krów, koni i owiec. For- 
macje nr 731 i 100 dążyły nadto do 
rozstrzygnięcia problemu sztuczne- 
go i trwałego zarażenia gleby bak- 
teriami wąglika aby uniemożliwić 
lub wydatnie utrudnić pracę czło- 
wieka na roli. 

Biegły wskazuje również, że japoń 
skie formacje bakteriologiczne nr 
181 i 100, opracowując zagadnienia 
związane z produkcją i stosowaniem 
broni bakteriologicznej, liczyły na 
to, że zasłosowanie tej broni dopro 
wadzi do rozszerzenia się w olbrzy- 
mim zasięzu wszelkich epidemii i do 
unicestwłania ludz; w najbardziej |; 
masowych rozmiarach. 

Gdyby zamierzenia japońskich 
formacji bakteriologicznych ule- 
gły urzeczywistnieniu — konklu- 
duje biegły, — powstałby stan 
zagrożenia mie tylko dla krajów 
biorących udział w wojnie, lecz 
również dla krajów neutralnych, 
co wynika z samej natury chorób 
epidemicznych i ze sposobu ich 
sztucznego rozpowszechniania 
przez formacje bakteriologiczne. 

Na tym postępowanie dowodowe 
ZAKOŃCZONO. 

29 bm. w godzinach wieczoi 
trybunał udzielił głosu: oskarżycielo. 
wi publicznemu — 

Emirnowowi. 


prokuratorowi | dek dzienny 


sztucznego ten odbywać się będzie w powiązaniu 


z potr zebami mas pracujących, 
Poseł Motyka podkreślił, że ho raz 
podstuwy rozwoju. kultury 
lizycznej ujęte będą planem gospo- 
darczym — planem 6-letnim, w któ- 
tego ramach Państwo przeznacza 
znaczne Śródki ną rozwój sportu, 
Następni mówey powoływali się na 
przykład Związku Radzieckiego, gdzie 
wychowanie fizyczne odgrywa olbrzy 
mig rolę w walce o wychowanie no 


wego człowieka i gdzie wyrosły jedno 
cześnie kadry zawodników wyczyno- 
wych, nie mających sobie równych w 
świecie. 

W głosowaniu uchwała 
przyjęta jednomyślnie. 


Zasiłki dla rodzin 

uczestników walk 

o Polskę 
Demokratyczną 


Poset Beluch-Beloński (PZPR) zre- 
ferował w imieniu Komisji Pracy i 
Opieki Społecznej poselski projekt 
ustawy. a zmianie ustawy 0 zasiłkach 
i pomocy dla osób pozostałych po u- 
czestnikach ruchu podziemnego i par- 
tyzanckiego, poległych w walce owy 
zwolenie Polski spod najazdu hitle- 
rowskiego. 


Zmiana ustawy o pomocy dla ro- 
dzin po uczestnikach walki o wyzwo- 
lenie Polski wiąże się z wypadkami 
korzystania z tej pomocy przez ro- 
dziny ludzi, którzy nie mieli nic wspól 
nego z walką o Polskę Ludową, a na- 
wet reprezentowali interesy rodzimej 
reakcji i anglosaskiego imperializmu. 

lzba jednogłośnie uchwaliła posel- 
ski projekt ustawy oraz zatwierdziła 


została 


„ych | dekret. 


Na tym wyczerpany został porzą- 
73 posiedzenia Sejmu U- 
s*awodawczego. 


wczoraj, tak świeże są Wm 
pamięci wrażenia ze Zuza 
Przybyłam do przepięknegć Pas 
łacu Kremlowskiego. Wełąm 
na trybunę. Zmieszana pat na 
towarzysza Stalina i milczęryo- 
zumiał przyczynę mego üye- 
nia i pocichu powiedział: nan 
gł, Pasza! Odwagi!“ 

Słowa te stały się dla » 
drogowskazem ną całe życić 

Zdawałam sobie sprawę, 45- 
zeť Wissarionowicz intereste 
moją praca; świadomość tò- 
dawała mi odwagi, była sią 
bodźcem w pracy. W ciqgu 
20 lat pracy w kołchozie, Gi 
poparciu i opiece drogiego t. 
rzyśza Stalina, przebyłam wą 
drogę: z nieśmiałej, niówykst 
conej dsiawózkóiy wyrosłaną 
Bohaterkę Pracy Socjalistycz 
jestem dziś depttowana do 
Najwyższej, absolwentką wyż 
uczelni. Ale mimo to nie 1 
staję się zé swą brygadą tr 
torową. l 

Na naszych traktorach wyl 
nujemy z reguły dwie nori 
roczne. W r. b. zamiast prze 
dzianych przez plan 2.008 ha, z 
»  otaliśmy 4.830 ha. 

Szezęściem napawa mnie świi 
dómość, że za moim przykładea 
idą miliony traktorzystów i trak 
torzystek kraju radzieckiego, 2i 
udało mi się wyszkolić setki mi 
chanizatorów 


Po II Wszechzwiązkowym yk 


dzie kołehożników - szturmowców 


miałam często okazję jeżdzić do 


Moskwy na rozmaite konferencje | 


1 narady, widzieć i słyszeć towa- 
rzysza Stalina. I za każdym ra- 
zem słowa jero kia przede 
mną nowe horyzonty. asz oj- 
ciec i nauczyciel, Józef Stalin, 
prowadzi ludzi radzieckich ku 
świetlanej przyszłości, ku komd- 
nizmowi. 


„Jedność Robotnicza” 
drugi rudowęgiowiec polski 


GDAŃSK (PAP). 


| 

gdańskiej 

bandery na drugim rudowęglow= 
cu SIS „Jedność Robotnicza”, zbu | 
dowanym przez w stocznio 
wców:. u 
Związkowcy 

i młodzież polska 
-ślą pozdrowienia noworoczne 
młodzieży i robotnikom 

całego świata 


Warszawa (PAP). Z okazji Nowe- 
go Roku: Centralna Rada Związków 
Zawodowych wysłała depesze z ży- 
czeniami i pozdrowieniami do Świa 
towej Pederacji Związków Zawoda- 
wych. WCSPS, central związkowych. 

| krajów demokracji ludowej, do wszy 
stkich centra! wchodzących w skład 


ŚFZZ oraz do przewodniczącego Ko 


mitetu Słowian w Ameryce, Leona 
Krzyckiego, ponadto Zarządy Głó- 
wne polskich Związków Zawodo- 
wych wysłały podobne depesze dó 
zarządów pokrewnych związków za 
granicą. 

Równie serdeczne życzenia prze- 
słała Centralia Rada Zw, Zaw. w i- 
mieniu mas pracujących Polski 
robotnikom radzieckim, sieciach 


„| w Wszechzwiązkowej Centralnej Ra 


dzie Zw. Zawodowych 'WCSPS). 


*, 


Warszawa (PAP). Z okazji Nowe- 
go Roku Zarząd Główny Zw. Mło- 
dzieży Polskiej wysłał do władz 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, do młodzieży radziec 
kiej, bułgarskiej, albańskiej, rumuń 
skiej, węgierskiej, czechosłowackiej, 
chińskiej i niemieckiej oraz do in- 
nych organizacji członkowskich 
ŚFMD życzenia noworoczne, 


„Irechgornaja Manufaktura” - 


odznaczona 


orderem Lenina 


MOSKWA. — Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło wiel- 
ki kombinat włókienniczy orderu 
Czerwonego Sztandaru Pracy — 
„Trechgornaja Manufaktura" im. 
F. Dzierżyńskiego orderem aa 
za wykonanie zadań rządu, dotyczą 
cych produkcji tkanin dła potrzeb 
ludności i w związku ze 150-leciein 
istnienia zakładów. 

Orderami i medalami odznaczona 
została znaczna grupa robotników 
kombinatu. 


MMM OO W DJ HALLANORO AUU RUTEENIT MMM 


Wielkimi sukcesami produkcyjnymi 
witają uczestnicy ruchu współzawodnictwa 


NOWY ROR 


; — Dnia 30| 
bm. odbyło się na terenie stoczni 
uroczyste podniesienie - 


; 
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Pierwsza w walce o jakość| Dążenia do najwyższej jakości 


Rok zwycięskiej pracy Marii Terpilakowej 


Maria Terpilakowa z PZPW Nr 1. 


Kto dziś w Łodzi nie słyszał 0 
Marii Terpilakowej? Kto nie 
zna jej młodzieńczej, rumianej 
twarzyczki i oczu poważnych, 
nieśmiałego głosu? Znają ją 
wszyscy, którzy interesują się 
rozwojem naszego przemysłu, któ 
rym leży na sercu dobro kraju, 
Młoda bowiem tkaczka w pełni za 
służyła sobie na swą popularność. 

Zasługi jej łączą się nierozżer- 
walnie z rocznym dorobkiem 
współzawodnictwa pracy na te- 
renie Łodzi. Ona bowiem zapoczą 
tkowała nowy rodzaj współzawo 
dnictwa — stworzyła pierwszy 
zespół najwyższej jakości. 

Było to w marcu tego roku, Ro 
botnicza Łódź czyniła przygoto- 
wania do obchodu Święta Majo- 
wego, Do organizacji podstawo 
wej przy PZPW Nr 1 zgłosiła 
się bezpartyjna wówczas Maria 
Terpilakowa, wyrażając chęć ucz 
czenia zbliżającego się święta 
klasy robotniczej wzmożonym wy 
siłkiem i lepszymi wynikami pra 
cy. Ponieważ wyróżniła się już po 
przednio, pracując w zespole 
Luciejewskiego, powierzono jej 
właśnie w tym okresie kierownic 
two nowego zespołu, I z tym oto 
zespołem postanowiłą młoda tka- 
czką osiągnąć 114 proc. bazy pro- 
dukcyjnej, i to bez braków. Zła 
żyła odważne oświadczenie, że ca 
ły jej zespół od dnia zobowiąza- 
nia wytwarzać będzie 100 procent 
pierwszego gatunku, 

Było to wówczas czymś niesły- 
chanym. Nawet starzy tkacze 
twierdzili, że nie jest możliwe wy 
rabianie samej „primy“ przy wy 
sokim wykonaniu bazy produkcyj 
nej, że może to się udać tylko na 
krótką metę, 

Tymczasem Terpilakowa i jej 
zespół przystąpili ostro -do pracy, 
zorganizowali sobie świetnie wzą 
jemną pomoc, pokonali wszelkie 
trudności, czyhające zawsze na 
pionierów i.. zdobyli pierwsze 
miejsce w' II-gim etapie współza 
wodnictwa, osiągając chlubną cy- 
fre 100 procent „primy“, 


W „Wełnianej Jedynce za- 
wrzało, jak w ulu. Zaczęły się na 
rady i dyskusje wśród zespołów. 
Zwycięstwo młodej tkaczki poru- 
szyło "PA c stało się 
bodźcem do szłachetnego współza |n 
wodnictwa o jakość wytwarzanych 
towarów. Co parę dni wpływały 
do Rady Zakładowej i partii nowe 
zgłoszenia zespołów: 

— Chcemy pracować tak, jak 
Terpilakowa i jej zespół — damy 
również 100 protent pierwszego 
gatunku. 

Dziś pod koniec pracowitego i 
pełnego osiągnięć” roku Maria 
Terpilakowa nie jest już jedyną, 
uzyskującą najlepsze wyniki bo» 
jowniczką o jakośą W PZPW 


Nr 1 jest 20 zespołów najwyższej 
jakości, a niektóre z nich zdoby* 
wają wyższe cyfry produkcyjne 
od tej, która wskazała im drogę, 
Brygady jakościowe zorganizowa- 
zostały we wszystkich zakła* 
dach przemysłu włókienniczego. 
— Cieszę się, że pierwsza da- 
łam przykład. A przecież jestem 
młodą tkaczką — mówi tow. Ter- 
pilakowa. — Uczę się więc ciągle 
i dalej walczę o większą wydajność 
pracy. Napewno uda mi się jesz- 
cze w przyszłości zdobyć pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie, 
którego rozwój w ciągu tego roku 

był tak wspaniały i szybki, 

B. Drz. 


Wyborowe zespoły z PZPB Nr 2 


Nazwiska tow. tow. Serwatki i 
Michalakowej od pierwszej chwi- 
li rozpoczęcia konkursu przewija- 
ły się stale w sprawozdaniach, 
podających wyniki wysiłków po- 
szczególnych zespołów. Niewielki 
oddział ogromnej  „Bawełnłianej 
Dwójki stał się naraz przedmio- 
tem ogółnej uwagi i zaintereso- 
wania, Dwa pracujące tu zespoły 
tkackie, osiągały wysoki odsetek 
ekstry, wykonując przy tym w bar 
dzo wysokim stopniu swe plany 
produkcyjne, 

O jakiej tylko porze Zaj- 
rzeć do małej salki, wypełnionej 
szerokimi krosnami, Zawsze opro- 
wadzający nas kierownik tkalni 


Rozwój, zadania i perspektywy 
ruchu współzawodnictwa pracy 


Gdy wstępowaliśmy w rok 1949 
mieliśmy już poza sobą birdzo po- 
ważne osiągnięcia w dziedzinie od- 
budowy i rozwoju naszego przemy- 
słu. Nasze zakłady przemysłowe tę- 
tniły życiem, Żywo w pamięci na- 
szej tkwiły wspomnienia niedawne- 
go historycznego już dziś Czym Kon 
gresowego, wspaniałego zrygi kla- 
sy robotniczej, wyrażającej gynem 
swą radość z powodu zjednttzenia 
na platformie marksizmu - | w 
mu, ruchu robotniczego. 

Produkowaliśmy już znacznię wię 
cej aniżeli w latach ubiegłych za 
wdzięczaliśmy to w dużym s 
współzawodnictwu pracy, które | 
winęło się w Łodzi wyjątkowo Syb- 
ko i objęło wszystkie gałęzie m 
mysłu, wszystkie zakłady Eren 4 
we. 

Indywidualne, a potem równi 
grupowe ubieganie się o Jepsze wt 
niki pracy, szlachetna rywalizacją 
przysparzała coraz więcej produkcję 
W początkach roku 1949 dzięki pie. 
nierskiej pracy partyjniaczek tow] 
tow, Gościmińskiej, Korzeniowskiejj 
Utkowskiej, Musze i wielu, wielu ln- 


iu 


nych, mieliśmy już dobrze zorganiza| 


wsamą akcję współzawodnictwa, 

Lecz przyszłość stawiała przed kla 
są robotniczą nowe zadania, Wzra- 
stały wszak wym. konsumen- 
tów, którzy w miarę zaspakajania 
pierwszego głodu towarowego do- 
magali się coraz lepszego towaru. 
Pod kierownictwem Partii 1 Związ- 
ków Zawodowych klasa robotnicza 
rozpoczęła kampanię o poprawę ja- 
kości produkcji, hojnie czerpiąc z 
doświadczeń Związku Radzieckiego 
z pracy towarzysza Czutkich, ze 
współzawodnictwa jakościowego, któ 
re w Związku Radzieckim objęło 
przecież nie tylko poszczezólnych 
robotników ji zespoły lecz również 
całe zakłady, I oto w kwietniu 1949 
roku następuje przełom w dotych- 
czasowym rowwoju współzawodnic- 
twa. Włókniarze Łodzi poczynają 
przechodzić do nowych, wyższych, 
bardziej skomplikowanych form, Ha 
sło organizowania brygad najwyź- 
szej jakości, rzuca młoda tkaczka z 
PZPW Nr 1 tow. Maria Terpilako- 
wa, stając jednocześnie na czele 
Żar w tej dziedzinie zespo- 
u. 

obowiąw Pierwszomajowe, z0 


bowiązania podjęte w celu uczcze- | kości prod 


nia Kongresu Związków Zawodo- 
wych i na dzień 22 lipca były bodź- 
cem do coraz to szerszego rozwoju 


Szybciej -lepiej-doklci 


Dzieje sukcesów zespołu Stefana S 


- Btefan Szpakowski i Władysław Mi- 
kołajewski z PZPW Nr 1. 


"Na początku roku pracowali tow. tow. 
TERPILAKOWA i SZPAKOWSKI 


nie do nowej pracy, żywiąc jednak w 
duszy przekonanie, że owszem, Swo- 
ich tkaczy podciągnie, ale lepszych 
wyników od dotychczasowych nie uda 
mu się osiągnąć. 


* 

— Robię A n resztą mnie nie 
obchodzi — mówił każdemu, kto wy- 
pytywał go, co myśli o zobowiązaniu 
I-Majowym Terpilakowej. 

Atoli w gruncie rzeczy nie był snać 
tak obojętny, jakim się chciał wydać, 
bowiem referent współzawodnictwa 
zaczął notować lepsze z miesiąca na 
miesiąc wyniki produkcyjne  zespofu 
Szpakowskiego. On sam kiedy niekie- 
dy zerkał też na wyniki innych. Ale 
nie mówił nic. 

Wreszcie, gdy ogłoszono KON- 
KURS NA ZESPOŁY NAJWYŻSZEJ 
JAKOŚCI, Szpakowski „nie wytrzy- 
mał“, Porwał go już duch współza- 
wodnictwa. 

— Nie damy Się, chłopaki — wy- 
buchnął przed towarzyszami ze swe- 
go zespołu. — Zapisujemy się i bie- 
rzemy nagrodę. 

WŁADYSŁAW MIKOŁAJEWSKI, 
STEFAN KRAUZE I ROMAN MI- 
CHALIK  przytaknęli mu głośnym 
chórem. 

" * 


* 
Zaczęła się praca skupiona, ambit- 


w jednym zespole. Zespół wykazał się |na. Krosna musiały lśnić czystością. 


flotas mi 
inne zespoly. 


wynikami, 


cych w jego skład, stanął e 
własnego zespolu. Wśród nowych kie- 
rowników był również 


Postanowiono więc golło za istną zbrodnię. 
rozdzielić. Każdy z tkaczy, wchodzą- |żyli siły i uwagę. 
na czele Lepiej 1 dokładniej. 


STEFAN |zabrzmiał pewnego dnia 
SZPAKOWSKI. Przeszedł on spokoj- |krzyk Szpakowskiego, — 


wyprzedzając Spóźnienie do pracy poczytywane by- 


Zgodnie wytę- 
Szybciej i lepiej. 


— Chłopaki! Mamy nagrodę! 
na sali 0- 


Zrobiliśmy 


tych“. na pozór rekordów w dziedzi- 


zespołów jakościowych. Przystąpiły 
do pracy organizacje podsławowe, 
grupy agitatorów, które w myśl u- 
chwal II-go Plenum RC PZPR wska 
zywały najszerszym rzeszem bezpar 
tyjnych robotników na konieczność 
lepszej produkcji. Takie zadania wy 
tyczyła też Pierwsza Konferencja 
Miejska PZPR. 

Rok 1949 przyniósł robotnikom 
przemysłu bawełnianego specjalny 
regulamin premiowania ra jakość. 
Dało to klasie robotniczej nowe moż 
liwości rozwinięcia wzmożonej kam- 
panii o jak najwyższą jakość pro- 
dukcji, w interesie szerokich rzesz 
konsumentów. Wspaniałym bodź- 
cem do rozwoju wsnółzawodnictwa 
jakościowego okazał się przy tym 
konkurs na najiłepsze zespoły tkac- 
kie w przemyśle bawełnianym i wel? 
nianym, 

Rok 1949 zakończył się wspania- 
łym zrywem klasy robotniczej w o- 
kresie poprzedzającym obchód 70-ej 
rocznicy urodzin Towarzyszą Stalina 
i w czasie Dni Stalinowskiej Pracy. 
w owe pamiętne dni rozwinęło się 
współzawodnictwo z niespotykaną 
otychcząs siłą. Szereg „niezdoby- 


Mie ilości i jakości produkcji zostało 
pówezas pobitych. Entuzjazm klasy 
pbotniczej stworzył — w sposób re- 
plucyjny łamiąc skostniałe normy 
pojęcia — nowe pozycje wyjścio- 
! dla realizacji zadań, stojących 
led naszą gospodarką w planie 
6%gtnim, 

e = 


kc 1950 — pierwszy rok plann 


r i dorobkiem ~ w dziedzinie współ- 
e Dzięki niemu będzie- 
y dogli od razu przystąpić do re- 

ji czekających nas zadań. Nie 
to łatwy rok. Zdajemy sobie 
z tego sprawę. 


sj na drodze wiodącej do do- 
będzie — tak jak dotąd — 
ółńw odnictwo, Musimy je nadal 
i pogłębiać, Musimy dążyć 
aby objęło ono wszystkich 


robotnilbw ; zespoliło ich we wspól- 
nej wytęonej walce o lepsze jutro. 
Musimy 


ny łążyć do tego, aby wsnółza- 
wodniet nie uległo skostnieniu, 
lecz przyķerało różne nowe formy, 
aby obok łziedziny wydajności i ja- 
ctu objęło również tak 
ważne dlagas zagadnienie oszczęd- 
ności. Osłzędność surowca, mā- 
szyn, ener materiałów pomocni- 


Szpak 0 


121 proc. bazy 100 proc. ekstry. 
ani jednego punętu karnego. 
„Chłopaki, ci, badź co bądź, do- 
świadczeni już tkkze, pokraśnieli ze 
zrozumiałej radoś 
— Teraz już niebuścimy — powie- 
dział Krauze. 
— W drugim etae musimy się też 
starać — dodał MiąĄalik. 
— Dobrze, ale ped tym 
ROCZNICE  URODZN 
SZA STALINA. - 
— Musimy zdobyć L na szczegól- 
ny wysiłek dla uczczegą święta Te- 
go, któremu zawdzięgamy wolną, 
demokratyczną “Polske. 4dyby nie On, 
nie moglibyśmy dziś tak pracować dla 
siebie, jak pracujemy. | 


* 


mamy 
TOWARZY- 


$ 
* 

W dniu rocznicy urodłn Wodza 
klasy robotniczej, PZPW Nę1 wyglą- 
dały wspaniale i odświętnę, Wśród 
zespołów, uczestniczących 4 Dniach 
Stalinowskich, był także zesp! Szpa- 
kowskiego. Przyczynił się wriz z in- 
nymi do uzyskania chłabnegoidyplo- 


mu „ZA. NAJWYŻSZE WYRONA- 
NIE ZOBOWIĄZAŃ STALINOW- 
SKICH". | 


— Póki sił, będę starał się piaco- 
wać coraz lepiej. Zupełnie inaczej się 
człowiek ceni, wiedząc, że nie tylko 
zarabia na chleb codzienny, ale przy- 
sparza korzyści swemu Państwu i spo 
łeczeństwu. 

— No, towarzysze., w Nowym Roku, 
pierwszym roku Planu 6-letniego, 
nie powstydzimy się chyba swej præ- 
cy. 


— c a > M 
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czych, skrócenie cyklu obrotowego, 
zmniejszenie remanentów į zapasów 
międzyoperacyjnych, każda złotówka 
uratowana od marnotrawstwa, to ka 
pitał, który zostanie zużytkowany na 
rozbudowę naszego kraju i wszech- 
stronne jego umocnienie, na podnie 
sienie stopy życiowej mas pracują- 
cych, 

Poważne zadania czekają nas w ro 
ru 1950, Zdaję sobie z nich sprawę 
klasa robotnicza. W przyszłości, któ 
ra stol przed nami nie zabraknie z 
pewnością takich pionierów, jak Ko- 
rzeniowska, Terpilakowa, Balcerzak. 
Nie zabraknie ani jednego obywa- 
tela, któremu drogi jest Pokój i Oj- 
czyzna, który pragnie by w Ojczyź- 
nie tej zapanował jak najszybciej So 
cjalizm, 


Drobna, szczupła kobieta nie wy- 


razie nikt nie domyśli się, że owa 
zewnętrznie tak niepozornie wygłą- 
dająca bsoba prowadzi taśmę odzie- 
żową, liczącą 76 osób, 


— Prowadzi taśmę — ot, mówi się 
zupełnie po prostu, ale prowadzenie 
to, bynajmniej nie jest ani proste, 
ani łatwe, a już osiągnięcie 175 pro- 
cent normy przy 100 procentach 
pierwszego gatunku — to sukces 
istotnie imponujący, który poprze- 
dzony został nie byle jakim. wkła- 
dem pracy. 


— Nie od razu doszłyśmy do. ta- 
kich wyników — oświadcza tow. 
Adamczyk. — W początkach 1949 ro- 
ku wykonałyśmy co prawda już 110 
do 120 procent normy i 95 procent 
pierwszego gatunku. Trzeba jednak 
pracować lepiej — pomyślałam so- 
bie,a wraz ze mną postanowił to sa- 
mo cały nasz zespół złożony z kraw- 
ców, szwaczek ií wykończarek. Po- 
czątki, jak zwykle, nie były łatwe. 
bacznie obserwowałam kolegów i ko 
leżanki, kto jak pracuje, czy nigdzie 
nie ma zatorów, czy każdy został 
rozmieszczony na właściwym punk- 
Cie produkcji. Trzeba było zrobić nie 
jedno przesunięcie w ramach taśmy, 
a o tym, że przynosiły one rezultaty, 
przekonywaliśmy się na podstawie 
a zza wykazów produkcji, 

rzeczywiście, wykazy ilustrują 


W tkalni PZPJG Nr 8 pracuje je- 
den a najlepszych zespołów jakościo 
wych w przemyśle jedwabniczo = ga- 
lanteryjnym — zespół tow. Heleny 
Każmierczakowej. 

Zespół oprócz mniej składa się z 
4 tkaczek: Stanisławy Pawliczek, 
Stanisławy Antczak, Genowefy Ma- 
ciaszczyk i Bronisławy Bartczak, Od 


glada narswe 29 lat, a już w żadnym |* 


lub przewodniczący Rady powta- 
rzali te same słowa: 

— Gdyby wszyscy tkacze pra- 
cowali podobnie, jak „Serwatka i 
Michalakowa oraz członkowie ich 
zespołów, to oddział nasz stałby 
się przodującą tkalnią w Łodzi. 

Trudno sobie wyobrazić, jak 
reagowano tu na najmniejsze na- 
wet uszkodzenie krosna. Natych- 
miast mobilizowano pomoc tech- 
niczną, radzono wszelkimi sposo- 


bami, żeby postój trwał jak naj- | 


krócej. W poważniejszych wy- 
padkach śpieszyła z pomocą cen- 
trala. 

Tow. Serwatka i jej tkacz ztnia 
nowy, Artur Wize w ciągu tych 
dwóch miesięcy wytwarzali wv- 
łącznie tylko ekstrę. Antoni Cie- 
chanowski i Władysław Retelew- 
ski, zachęcani przez towarzyszy, 
dzielnie dotrzymywali im kroku, 
Podobnie było i w zespole Micha- 
lakowej, wytwarzającym trudny 
artykuł U-K.. 16. 

Podczas tych dwóch miesięcy, 
kiedy to z każdym dniem tkacze 
dochodzili do coraz większej do- 


skónałości w produkcji bezblęd- 
nego towaru, uzyskali ogromne 


doświadczenie, Obecnie dzielą się 


H. SAMSONOWSKA | Helena Michalakowa z PZPB Nr 2. | 


Janina Serwatka z PZPB Nr 2. 


nim z całą załogą. Przekonali się, 
że tylko pilność, wytrwałość i sil 
na wola potrzebne są do wytwa* 
rzania ekstry, że nowy regulamin 
okazał się zupełnie słuszny i ko- 
nieczny, że dążeniem każdego tka 
cza powinno być wytwarzanie to 
waru jak naiwyższej jakości. 

Tak już będą pracować zawsze, 
Nagrody, jakie otrzymali, tytuły 
zespołów najwyższej jakości obo 
wiązują fch przecież do utrzyma- 
nia swych przodujących pozycji. 
Toteż oświadczyli nam: 

— Będziemy nadał walczyć o 
każdy metr ekstry. Zdajemy sobie 
sprawę, że od naszej pracy, od 
pracy tysięcy innych robotników 
zależy szybszy wzrost bogactwa 
naszego kraju i dobrobyt klasy 
robotniczej, 


Taśma maiwyższej jakości 
w Ośrodku Koniekcyjnym Nr 4 
Jak pracuje 2959) tow. Adamczyk 


Zespół Antoniny Adamczyk z O środka Konfekcyjnego Nr 4. 


stały wzrost produkcji żarówno pod 


względem ilości, jak i jakości. To 
one właśnie ośmieliły dzielną taśmo- 
wą i jej zespół do złożenia dnia 
10 grudnia, w przededniu 70 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina oświad- 
czenia, że zostaną zespołem najwyż- 
szej jakości 1 ilości, 

— Jestem pewna — dodaje tow. 
Adamczyk — że dotrzymamy swego 
słowa, że utrzymamy osiągnięty po- 


dawna już pracują wspólnie pod 
przewodnictwem tow. Każmiercza- 
kowej, W. pierwszym kwartale tego 
roku nie osiągnęły jeszcze równie 
dobrych wyników, jak obecnie: 61 
proc. primy, 6 proc. braków i 111 
proc. wykonania planu. 

Samą Każmierczakowa przekracza 
swą bazę o 18 proc. Mało kto po- 


[RDZ . m ts 


Zespół tow. Kaźmierczakow ej Heleny z PZPJG Nr 8, 


ziom produkcji. Stanowimy zespół 
nie tylko wykwalifikowany zawodo- 
wo, lecz u podstaw naszych osigg- 
nięć leży zrozumienie celu pracy i 
jej znaczenia w gospodarce Polski 
Ludowej. To jest nasz najmocniejszy 
fundament, wyrosły na gruncie szko 
lenia partyjnego, aktywnej pracy 
społecznej i Ścisłej współpracy z bez 
partyjnymi. 


Coraz lepsza jakość 


Zespół tow. Kaźmierczakowej A > PZPJG Nr. 8 


trafi jej sprostać. Zespół kilkakrot- 
nie otrzymuje nagrody. Krosna tych 
tkaczek są zawsze w ruchu, nie zda 
rzają się prawie godziny postojowe. 
Można śmiało powiedzieć, że zespół 
tow. Kaźmierczakowej swym do- 
brym przykładem znacznie przyczy= 
nił się da rozszerzenia współzawod= 
nictwa w tkalni PZPJG Nr 8, 

Stopniowo wzrastają : wymagania 
konsumentów, którzy żądaja coraz 
lepszego towaru, Na pierwszy plan 
wysuwa się zagadnienie poprawy ja 
kości. I znów walkę tę podejmują 
tkaczki, pracujące pod kierunkiem 
tow. Każmierczakowej. Jeszcze. wię= 
cej, niż dotychczas, poś > 
wagi jakości towaru. Cierpiówi 
ją każdy błąd, starają się Usunąć 
każdą usterkę w tkaninie. Ilość pri- 
my wzrasta, a jednocześnie utrzy- 
muje się stale wysokie wykonanie 
planu produkcyjnego. Zespół tow. 
Kaźmierczakowej wytwarza obecnie 
T? proc. primy, wykonując plan w 
117 proc. Sama Kaźmierczakowa na 
swych krosnach przekracza bazę pro 
dukcyjną o 23 proc. 

Zespół tow. Kaźmierczakowej wita 
Nowy Rok — szósty rok Polski Lu- 
dowej — nowymi osiągnięciami 
setkami i tysiącami metrów dobrze 
wykońanego towaru. 


MIS 


TRZ 


22 grudnia został zakończony ogólnokrajowy festiwal sztuk ro- 


syjskich i radzieckich, 


Jak "wiadomo, w dziale sztuk radzieckich jedną z pierwszych 
nagród zdobył zespół Państwowego Teatru Polskiego w Warszawie 
za całość widowiska „Ostatnie dni“ M, Bułhakowa, Tytuł sztuki 
odnosi się do ostatnich dni życia największego poety. rosyjskiego, 
Aleksandra Puszkina. Genialny poeta zginął w pojedynku, lecz po- 
jedynek ów nie był bynajmniej dziełem przypadku czy t. zw. splotu 


okoliczności. 


Wyjaśni to najlepiej zamieszczony poniżej fragment odsłony 4 


aktu IT, w którym 


występują osoby, układające rękę cudzoziemskie- 


go zbira d'Anthtsa do zbfodniczego strzału — przeciw Puszkinowi. 


(Z ulicy doichodzą jakieś odgła 
sy. Dubelt patrzy w okno, Popra- 
wia epolety. Otwierają się drzwi. 
Wchodzi żandarm Ponomariow, a 
zą nim ukazuje się w drzwiach 
Mikołaj I w szynelu i kasku kira- 
sjerskim, Za Mikołajem — Ben- 
kendorf) 

Mikołaj: Witaj, Leontij Wasiliewi- 
czu. 

Dubelt; Zdrowia życzę Waszej Ce 
sarskiej Mości, W sztabie 
korpusu żandarmów wszyst- 

„ ko w należytym porządku, 
Mikołaj: Przejeżdzałem z hrabią 

i widzę światło u ciebie, Pra 
cujesz jeszcze? Nie przeszka- 
dzam ci? 

Dubelt;: Ponomariow? Szynel! 
(Ponomariow przyjmuje szy” 
nel Mikołaja i Benkendorfa. 
Wychodzi), 

Mikołaj (siadając): Siadaj, hrabio, 
siadaj, generale. 

Dubelt: Słucham, Najjaśniejszy Pa 


nie. 

Mikołaj; Nad czym pracujesz? 

Dubelt: Czytam wiersze, Zamierza 
łem właśnie referować Jego 
Ekscelencji hrabiemu Benken 
dorfowi... 

Mikołaj: To referuj, referuj, ja 
nie będę przeszkadzał. (Bie- 
i jakąś książkę i przegląda 
ą 

Duhelt: Otóż Ekscelencjo, próżnia- 
cy rozpowszechniają, przepi- 
sywany wiersz Puszkina z po” 
wodu Briilowskiego „Ukrzy 
żowania Chrystusa* Wasza 
Ekscelencja przypomina so- 
bie, że Wył łaskaw rozkazać, 
aby przy obrazie postawić war 
tę. Niestety, w urywkach tyl- 
ko... (Czyta) ` 

Benkendorf;: A jaki to ma tytuł? 

Dubelt: „Władza świecka“, 


Mikołaj: Ten człowiek jest zdolny 
do wszystkiego z wyjątkiem 
dobra... Ach, ten Boga, ni mi- 
łości dla ojczyzny.. Ach ten 
Żukowski! Ciągle staje w je- 
go obronie... I jak on miele 
językiem... Rodziny mu szko- 
da, żony szkoda, dobra kobie- 
ta.. Kontynuuj, Leontij Wasi 
liewiczu... 

Dubelt: Oprócz tego, u studenta 
Andrieja Sitnikowa znalezio- 
no przy rewizji krótki wier- 


szyk. Kopia podpisana naz- 
wiskiem A. Puszkin. 

Benkendorf; Proszę, niech pan czy 
ta. 

Dubelt: Ośmielam się zameldować 
Waszej Ekscelencji, że to 

„. wiersz bardzo nieprzyzwoity. 

Mikołaj  (przerzucając stronice 
książki): 
Przeczytaj, 
(Dubelt czyta) 
Rosja bez prawa rządzona 
Jest słup... A na słupie koro- 
na, 

Mikołaj: To jego? 

Dubelt: Na kopii jest napis A. 
Puszkin 

Benkendorf: Szczególnie ciekawe 
jest to, że ktokolwiek by na- 
pisał podobne bezeceństwa — 
zawsze przypiszą je przecież 
panu Puszkinowi! Taka to już 
persona, 

Benkendorf: Jest jeszcze coś waż- 
nego? 

Dubelt: Tak jest, Ekscelencjo. Nie 
później niż pojutrze oczekuję 
w stolicy pojedynku, 

Benkendorf: Między kim a kim? 


Dubelt: Między kamerjunkrem 
Dworu Jego Cesarskiej Moś- 
ci, Aleksandrem Siergiejewik 
czem Puszkinem, a poruczni- 
kiem gwardii baronem Jego- 
rem Osipowiczem Heeckere- 
nem — d'Anthesem. Ma w 
swym posiadaniu brulion obel 
żywego listu Puszkina do ba- 
rona Heeckerena — ojca. 

Mikołaj: Przeczytaj go. 

Dubelt: (czyta)... „Jak stara rajfu- 
ra czyhał pan na moją żonę, 
by jej opowiadać e miłości 
swego jedynaka z nieprawe- 
go łoża. A gdy pozostawał on 
w domu z powodu swej dys- 
kretnej choroby, mówił jej 
pam. przepuszczone „..nie 
życzę sobie, aby żona moja 
miała dalej słuchać pańskie- 
go ojeowskiego stręczycielst- 
Wa znów przerywa „Syn 
pański ośmielił się rozmawiać 
z nią, bo to podlec i nicpoń. 
Mam. zaszczyt być..* 

Mikołaj: On źłe skończy... Powia- 
dam ci, Aleksandrze Christo- 
fowiczu, że on źle skończy, Te 
raz ja to widzę. 


Prof. W. SUKACZOW 


Na zielonym froncie 
walki z posuchą 


Libiegły rók przyniósł mł, jako 
Bara uczonemu — Specjaliś= 
cie w dziedzinie leśnictwa, ogromną 
satysfakcję. Wielka sprawa sadze- 
nia lasów, tych „zielonych przyja- 
ciół' człowieka, sprawa, której po- 
święciłem wiele lat pracy naukowej, 
stała się w kraju socjalizmu — po 


raz pierwszy w historii ludzkości — 


sprawą o doniosłości zaiste ogólno- 
narodowej. Z inicjatywy wielkiego 
Stalina, rząd radziecki przyjął w ro- 
ku 1948 gigantyczny plan stworze- 
nia państwowych pasów zadrzewie- 
nia ochronnego. Przetną one nie- 
zmierzone przestrzenie południowo» 
wschodniej (europejskiej) części 
Związku Radzieckiego. T'am, gdzie 
dotychczas ciąanęły się stepy, pusty- 
nie i wydmy piaszczyste, zazielenią 
się lasy i ogrody. 

Instytutowi Leśnictwa Akademii 
Nauk ZSRR, którego jestem kierow- 
nikiem, przypadło w udziale niezwy- 
kle odpowiedzialne i zaszczytne za- 
danie: założenie podwalin nauko- 
wych pod przewidzianą przez plan 
akcję tworzenia pasów zadrzewie- 
nia ochronnego. Należało zbadać 
glebę pod przyszłe zalesienie, wy- 
brač odmiany drzew. które najlepiej 
nadają się do sadzenia w tym czy 
innym okręgu, w tej czy innej stre- 

ie. 

Natychmiast po opublikowaniu 
postanowienia rządu, na trasy przy- 
szłych państwowych pasów zadrze- 
wienia ochronnego pojecia ekspe- 
dycje uczonych. Akademia Nauk 
ZSRR zorganizowała wielką miesza= 
ną ekspedycję naukowo-badawczą, 


"w której wzięło udział ponad 300 


naukowców: leśnicy i gleboznawcy, 
botanicy i melioratorzy, hydrolodzy 
i mikrobiolodzy, meteorolodzy i agro 
nomowie, jak- również 
wielu innych dziedzin nauki. 


Zadanie nasze zolegało na poczy- 
nieniu przygotowań do akcji sadze- 
nia pasów leśnych metodą gniaz- 
dowa, opracowaną przez prof. Ły- 
senkę, 

Ta niezwykle skateczna metoda 
tworzenia wielkich masywów leś- 
nych polega na wysiewaniu nasion 
drzew rmiazdami pod osłonę upraw 
rolniczych. 

Nie sposób opisać wzruszenia 
uczonych na widok entuzjazmu, 
z jakim przyjęli kołchoźnicy wieść 
o zbliżającej się realizacji genialnych 
wytycznych stalinowskich. I je — 
stary uczony — przekonałem się raz 
jeszcze, jak ścisła więź łączy naukę 
radziecką z praktyką. jak organicz- 
nie wrasta nauka w życie milionów 
prostych ludzi, jak wiernie i nie- 
zachwianie służy ona szczęściu i do- 
bru człowieka. 

Upłynie niewielki okres czasu, 
a na trasach zadrzewienia ochronne- 
no zaszumią zielone gęstwiny, Grun- 
townej zmianie ulegnie klimat kra- 
ju. Kolchoźnicy zbierać będą jeszcze 
obfitsze plony z pól, którym prze- 
stanie zagrażać posucha i palące 
wiatry. Jestem szczęśliwy i chlubię 
się tym, że przypadł mi w udziale 
zaszczyt pracy nad wcieleniem w 
życie gigantycznego planu przeobra- 
żenia przyrody, planu, którego twór- 
cą jest wielki koryfeusz nauki, ge- 
nialny wódz i nauczyciel narodu 
radzieckiego, Józef Stalin. 


specjaliści | 


Benkendorf: To awanturnik, Naj- 
jaśniejszy Panie. 

Mikołaj: A czy to prawda, że He- 
eckeren namawiał Natalię Ni- 
kołajewną? 

Dubelt  (spojrzawszy na papier): 
Prawda, Najjaśniejszy Panie, 
wczoraj na balu u Woronco- 


wej. 
Mikołaj: Ambasador, Wybacz mi, 
Aleksandrze  Christofowiczu, 


żem obarczył cię takim ciężar 
rem. Prawdziwa męka. 

Benkendorf: To mój. obowiązek 
Najjaśniejszy Panie, 

Mikołaj: Człowiek okryty hańbą. 
Nigdy i niczym nie zmaże z 
siebie tego piętna wobec po- 
tomności. Czas zemści się na 
nim za te wiersze, za to, że 
swój talent obrócił nie ku 
chwale, lecz na zbrukanie 
czci narodowej. On umrze nie 
po chrześcijańsku... Postąpić z 
uczestnikami pojedynku zgod 
nie z prawem (Wstaje). Dob- 
rej nocy. Leontij Wasiliewi- 
czu, nie odprowadzaj mnie. 
Zasiedziąłerm się, pora spać. 
(Wychodzi w towarzystwie 
Benkendorfa, Po krótkim 
czasie Benkendorf powraca). 

Benkendori: Dobre serce ma nasz 
Imperator. 

Dubelt; Złote serce. 

Pauza 

Benkendorf: No, więc jakże bę 
dzie z tym pojedynkiem? 

Dubelt; Tak, jak pan rozkaże hra- 
bio. 

Pauza 

Benkendorf: Niech pan pośle ludzi 
na miejsce pojedynku w taki 
sposób, aby ująć ich z pistole 
tami i pod sąd. Niech pan 
ma na uwadze, że mogą zmie 
nić miejsce pojedynku, 

Dubelt: Rozumiem hrabio, 


į 


(Fragment ze sztuki „Ostatnie dni“) 


RENAS 


Fragment z opery „Eugeniusz 
Oniegin“ 


; 
Pauza 

Benkendorf: A d'Anthes to dobry 
strzelec? ) 

Dubelt: As. Z dziesięciu kroków... 


Pauza 

Benkendorf (wstając): Niech pan 
wyda rozkazy. Leontij Wasi- 
liewiczu.. żeby się ludzie nie 
omylili. Mogliby jeszcze poje 
, chać nie tam. 

Dubelt: Rozkaz, Ekscelencjo, 

Benkendorf: No to, dobranoc, Le- 
ontij Wasiliewiczu (Wycho- 
dzi). 

Dubelt (Sam): Burza mgłami nie- 
bo kryje, wichrów śnieżnych 
kłęby gna.. Nie tam.. Tobie 
łatwo gadać... Burza mgłami 
niebo kryje... Nie tam? (Dzwo 
ni. Uchylają się drzwi). Rot- 
mistrza Rakiejewa, do mnie! 
(Ciemno), 


Kurtyna 


| słowa buł 


garskieg 
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W początkach grudnia zmarł Elin- 
Pelin, wielki współczesny pi- 
sarz bułgarski. 


Georgi Karasławow, przewodniczą 
cy związku pisarzy bułgarskich, tak 
określił rolę KBlina-Pelina w rozwo 
ju kultury bułgarskiej; „Elin-Pelin 
był jednym z tych mistrzów pióra, 
którzy kierowali nasza literaturę 
na drogę socjalistycznego realizmu. 
Elin-Pelin jest najbardziej utalento- 
wanym i najbardziej przodującym 
przedstawicielem krytycznego realiz 
mu w naszym piśmiennictwie i jed 
nym z największych nauczycieli pi- 
sarzy bułgarskich, których uczył 
przyswajania sobie metod socjalsty 
cznego realizmu i odzwierciedłania 
w piśmiennictwie wspaniałych zwy- 
cięstw naszego ludn na drodze socja 
iistycznego budownictwa”. 


lin-Pelin Urodził się w rodzinie 

nauczyciela ludowego we wsi 
Bajłowa w okolicy Sofii w 13578 r 
Włościwe jego nazwisko brzmi: Dy- 
mitr Iwanow, Dzieciństwo i młodość 
spędził w rodzinnej wsi. Podobnie, 
jak 1 jego €ciec, Elin-Pelin poświę 
çit się zawadowi nauczyciełsiciomiu. 
Jako młody nauczyciel pisze w Baj 
lowie pierwsze opowiadania. Toma- 
tem ich Jest życie ludu. Zwracnią 
one (wagę krytyki i czytelników, 
W 1889 n młody pisarz przenosi się 
do Sofii, gdzie stale odtąd przeby- 
wa. 

W ciągu pięćdziesięcioletniej dzia 
łalności pisarskiej Dymitr Iwanow 
pod pseudonimem Elin-Polin napi- 
sal wiele tomów opowiadań i szki 
ców oraz dwie powieści: „Ziemia? i 
„Grakowie”, które w roku bieżącym 
ukazały się w przekładzie na jezyk 
polski, Jego opowiadania znajdują 
się tąkże w elementarzach, w wy= 
pisach szkolnych. Jest on bowiem 
również jednym z wybilniejszych 
bułgarskich twórców literatury dzie 
cięcej i młodzieżowej. 


W powieściach 1 opowiadaniach 

z doskonałą znajomością zaga- 
dnień, po mistrzowsku opisuje życie 
ludu bułgarskiego, jego niedolę i 


„radości, jego walkę z  wyzyskiem. 
\ Czytelnik na stronieach jego utwo= 
rów znajduje obraz życia wsi 
bułgarskiej akresu przedwojennego. 
Elin-Pelin z niezwykłym mi wrzow= 
stwem ukazuje nam mecharizm ka 
pitalistycznego wyzysku. Sylwetki 
kułaków wiejskich, lichwiarzy, spe- 
kulantów skreślone są ostro i wyraź 
nie. 


© jego twórczości słusznie pisze 
Christo Radewski, że w większości 
swoich utworów jeszcze przed 30— 
40 laty przygotowywał to, co się di 
konato 9 września J944 roku, gdy 
dzieki zwycięstwom wojsk radziec- 
kich wyzwolony został lud bułgar- 
ski. 


Elin-Pelin przeprowadził w swej 
twórczości surowy sąd nad burżua- 
zją. Ukazał on całą zgniliznę ustro- 
ju kapitalistycznego. 


Elin-Pelin, przedstawiające roz- 

kład ustroju kapitalistycznego wska 
zuje jednocześnie na twórcze siły 
narodu, na proletariat i masy pra- 
cujacego chłopstwa, których wielką 
misją historyczną jest zbudowanie 
|nowego, lepszego życia, Ukazuje on 
owysokię wartości moralne ludzi 
pracy, ich wytrwałość i optymizm. 
W ten sposób w powieściach i opo 
wiadaniach Elin-Pelina spotykamy 
dwa bieguny społeczeństwa burźu- 
azyjnego: eksploatujących i eksplo- 
atowanych, zoologiczne pasożytnic- 
two.i lud — chorążego postępu. 

| bogatą tematykę społeczną 

opowiada Elin-Peiin językiem 
doprowadzonym do najwyższej do- 
| skonatości literackiej. Bułgarzy na- 
zywają Elin-Pelina „mistrzem sło- 
wą bułgarskiego“, Styl jego jest pla 
styczny, dokładny w stormułowa- 
niu myśli i jasny, 


Zgon wielkiego pisarza bułgar- 
skiego, który całą twórczością litera. 
cką służył człowiekowi pracy, jest 


wielką stratą dla całej postępowej 
ludzkości. 


~ Ludomir Rubach. 


Droga 


ANNA SEGHERS 


Głos buntu przeciw 
wyzyskowi 


We współczesnym pisarstwie nie- 
mieckim — a mam na myśli pisar- 
|stwo demokratyczne, gdyż tylko ono 
jrepręzentuje obecnie w Niemczech 
(trwały i twórczy dorobek literacki — 
| wielką rolę odgrywa twórczość An- 
ny Seghers. Jej pierwsza powieść 
„Powstanie rybaków ze St. Barbara” 
była niecodziennym zjawiskiem, By- 
ła to powieść realistyczna, której 
istotną treść stanowił konflikt klaso- 
wy, skrzętnie przez niemiecką litera- 
turę mieszczańską pomijany lub wy* 
paczany, W tej książce, jak we 
wszystkich późniejszych dziełach An“ 
ny Seghers, przemówiła prawda co- 
dziennego Życia, doszedł do głosu 
bunt wyzyskiwanych, upomniała się 
o swe prawa ciężka dola ludzi pracy. 
Kunszt artystyczny łączył się tu z 
doskonałym znawstwem stosunków 
| społecznych i duszy ludzkiej, „Pow- 
stanie rybaków” zwiastowało niepo- 
spolity talent, który pogłebił się i 
sprecyzował w dwóch następnych po- 
wieściach: w „Towarzyszach życia” i 
w „Ocaleniu”. 

„Towarzysze życia” ukazały się na 
rok przed 
„Ocalenie' zaś zostało opublikowane 
w roku 1937 już na emigracji, a po 

raz pierwszy w Niemczech w dzie- 
sięć lat później, po powrocie pisarki 
do kraju. „Ocalenie” rozwija wątki, 

zawiązane w „Powstaniu rybaków” a 
snujące się poprzez „Tranzyt, „Wy- 
cieczkę martwych dziewcząt” do 

„Siódmego krzyża” i opublikowanej 
niedawno w Polsce powieści „Umarli 
pozostają młodzi”. : 

W. wszystkich tych dziełach 
zmienia się środowisko, zmieniają 


dyktaturą hitlerowską, 


| taczki, 


+ 


twórczości Anny Seghers ` 


limy fragment powieści Anny Seghers pt, „Umarli pozostają mło- 


dzi”. 


W jednym z dodatków mauk oWo- literackich „Głosu” drukowa- 
Celem bliższego zapoznania naszych czytelników z twórczością 


tej wybitnej, postępowej pisarki niemieckiej, która od zarania swej 
działalności literackiej pozostaje w szeregach obrońców pokoju 1 de- 
mokracji — zamieszczamy poniżej artykuł Romana Karsta, omawła- 
jący dorobek literacki autorki „Siódmego krzyża”, 


się ludzie i ich dramaty. Ale zasad- 
niczy koniłikt społeczny — wałka 
klasy robotniczej z kapitalizmem, 
a zwłaszcza z faszyzmem — pozo- 
staje ten sam. 

Albowiem „Rybacy ze St. Barba- 
ra", robotnicy polscy, węgierscy, 
włoscy, bułgarscy i chińscy z „Ta- 
warzyszy” oraz górniey niemieccy 
z „Ocalenia — to ci sami przed- 
stawiciele klasy robotniczej, wal- 
czącej o prawo do życia i sprawie 
dliwość społeczną, 


Walka z kapitalizmem 
i faszyzmem 


Bohaterami „Ocalenia” sa górnicy 
Zagłębia Ruhry. Rzecz dzieje się w 
latach trzydziestych, w okresie o- 
strych walk politycznych, Okres ten, 
jak wiadomo, zakończył się zagarnię- 
ciem władzy przez faszyzm. Powieść 
nosząca optymistyczny tytuł „Ocale- 
nie”, przedstawia tragedię niemiec- 
kiej klasy robotniczej, jej klęskę i 
ujarzmienie przez kapitał. 

Opisuje dzieje siedmiu górników 
zasypanych podczas katastrofy w ko 
palni zwałami węgla i walczących 
rozpaczliwie z czarnym żywiołem. Ro 
botnicy zostają uratowani, ale ich 
ocalenie jest problematyczne. Dosta- 
ją się w szpony kryzysu, bezrobocia, 
wyzysku i padchodzącego faszyzmu. 


Dzisiejsza krytyka niemiecka 
zgodnie podkreśla aktualność „Oca 
lenia”, napisanego przed dziesięciu 
laty, Widzi w nim ostrzeżenie dla 
niemieckiej klasy robotniczej w 
strefach anglosaskich, gdzie musi 
ona strzec się dawnych błędów, je- 
śl nie chce ponownie paść ofiarą 
odradzającego się tam faszyzmu. 


„Ocałenie* jest głęboką analizą 
przeszłości grożącej nawrotem, W tej 


dramatycznej, doskonale skompono ; 


wanej i pouczającej powieści czytel- 
nik, a zwłaszcza niemiecki, znajduje 
obecnie wiele materiału do rozmy- | 
ślań i odczytuje postulat solidarnej i; 
bezkompromisowej walki z błędami 
przeszłości. 

Lata dyktatury hitlerowskiej były 
dla Anny Seghers okresem długiej tu 
która wiodła przez Parvż, 
przez pola walki republikańskiej Hi- 
szpanii, znowu przez Francję i wresz- 
cie przez Meksyk, Po wyzwoleniu 


Berlina przez wojska radzieckie Anna 
Seghers należała do pierwszych pisa- 
rzy, którzy wrócili do ojczyzny. Na 
emigracji pisarka stworzyła szereg in 
teresujących dzieł, do których nale- 
żą: powieść „Siódmy krzyż”, opowia- 
danie „Tranzyt” i zbiór nöwel pt. 
„Wycieczka martwych dziewcząt”. 


Najdoskonalszą z nich jest bez- 
sprzecznie ¿Siódmy krzyż”. 


Pracę nad „Siódmym krzyżem” pod 
jeła Anna Seghers przed drugą wojną 
światową. Około roku 1938 powieść 
była mniej więcej ukończona; w cza 
sie wojny autorka wprowadziłą do 
niej tylko drobne zmiany, Epilog, któ- 
ry opowiada o dalszych losach bo- 
haterów książki, został przez Seghers 
dopisany w dziesięć lat po ukończe- 
niu książki, w roku 1948. 


Prawda historyczna 
o Niemczech 
hitlerowskich 


„Siódmy krzyż” kreśli obraz społe 
czeństwa miemieckiego za czasów 
dyktatury hitlerowskiej. Pisarka od- 
daje w tej powieści całą prawdę hi- 
storyczną, niczego nie upiększa, kie- 
rując się bolesnym nie raz samokry- 
tycyzmem, Światła i cienie zostały w 
„Siódmym krzyżu” sprawiedliwie po- 
rozmieszczane, 


Ww „Siódmym krzyżu” Seghers ry- 
suje koleje losu siedmiu antyfaszy- 
stów, którzy uciekają z hitlerowskie- 
go obozu koncentracyjnego, szczuci 
i tropieni przez oprawców  obozo- 
wych, 


o 

Sześciu z nich dostaje się w ręce 
ścigających i zawisa na krzyżach 
postawionych przez komendanta na 
dziedzińcu obozu, siódmy zaś zdo- 
łał się uratować i uciec za granice. 
Siódmy krzyż w obozie czeka da- 
remnie na swoją ofiare, W syste- 
mie faszysiowskiej śmierci powsta- 
je wbrew oczekiwaniom hitlerow- 
ców luka, przez którą wymyka się 
wróg faszyzmu. 


Historia ucieczki więźniów służy 
autorce za tło przejmującego opisu 
rzeczywistości niemieckiej, oraz okra 
pności hitlerowskich obozów koncen- 
tracyjnych, W tym obrazie każdy 
szczegół jest syntetycznie powiązany 
z całością, każdy człowiek pokazany, 
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miejscowiony w prawdziwie oddanym 
środowisku społecznym, Autorka po- 
kazała aktywnych i ociekających 
krwią faszystów oraz spokojnych mie 
szczuchów, aprobujących swoim mil- 
czeniem lub. gestem Piłata bestial- 
stwa zbrodni hitlerowskiej. 


Obraz niemieckiej rzeczywistości 
jest tu syntezą pospolitej zbrodni” 
klasowego egoizmu burżuazji, tchó- 
rzostwa mieszczańskiego, inteligenę: 
kiego zakłamania i kompromisowo- 
ści. Anna Seghers nie retuszuje cie 
ni, przeciwnie roztacza ich całą ga: 
me dając traing analizę społeczną * 
historyczną epoki, 

Ale pośród lego morza ciemność 
widać również światełka. Nie jest io) 
wiele, ich blask z trudem przedziere 
się przez pomrokę, wszelako jest pra 
wdziwy, nie zwodzi i nadaje sens ca 
łości. „Siódmy krzyż” jest bowiem 
książką wzywającą do walki i uka- 
zującą, że walka jest możliwa. Uciecz 
ka Heislera kończy się zwycięstwem 
bo znajduje on pomoc poszczególnych 
ludzi i grup komunistycznych, które 
zachowały się po pogromie, Walke 
Heislera z aparatem faszystowskim 
budzi w ludziach uśpione lub przy: 
guiecione pragnienie walki i wiarę w 
możliwość walki. 


Rozproszone wysiłki antyfaszy- 
stów nie dały rezultatów, potęga 
hitlerowska została dopiero od ze- 
wnątrz rozbita, ale ich bohater 
stwo było niezaprzeczalnym i waż- 
kim elementem w walce, którą nie- 
mieccy antytaszyści, wiedli w prze 
szłości i którą z pełnym rozma 
chem wiodą obecnie. 


W naszkicowanych przez Annę 
Seghers postaciach niemieckich ko- 
munistów, wvwłaszczą w głównych 
bohaterach Georgu Heislerze i Wal- 
łau, nie kryje się tikcja i kaprys 
wyobraźni artystycznej, lecz W= 
da historyczna, realne losy i realne 
fakty. „Siódmy krzyż” jest hołdem 
pisarskim dla walczących na pozor- 
nie straconej pozycji antyfaszystów 


Speirzenie autorki nie zwraca się 
jedynie w przeszłość. 


W tej księdze zbrodni ; martyro- 


logii niemieckiej uczciwy Niemiec. 


znajdzie również odpowiedź na pro: 
blemy doby obecnej. Albowiem 
światła przedzierające się przez po- 
mrokę przeszłości wskazują wyraź: 
| nie drogę na przyszłość. Jest to dro- 
|go jedyna, droga wiodąca do poli- 
tycznego i duchowego odrodzenie 
Niemiec; droga walczącego prole- 


tariatun 
ROMAN KARST. 
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jest plastycznie i żywo Í zarazem w- -— 


niemieckich. , Ale į czymś więcej. - 
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Politycy i prasa imperialistycz- 
na z przerażeniem stwierdzają, że 
w. e przewidywania przy” 
wódców partii marksistowsko-le- 
ninowskich sprawdzają się z ma- 
tematyczną precyzją. Podkreśla- 
jąc ten fakt wielokrotnie spraw- 
dzony, imperialiści gotowi są nie- 


mal przypisywać mu znaczenie: 


nadprzyrodzone. Nie widzą jed- 
nak oślepieni nienawiścią i bez- 
radnością, że zdolność przewidy- 
wania wynika z nauki marksizmu- 
leninizmu, która pozwala dokład- 
nie określić tendencje rozwojowe 
społeczeństw, a co za tym idzie 
przewidzieć poszczególne etapy 
polityki imperialistycznej. 

Józef Stalin, genialny kontynu 
ator nauki Lenina ze szczególną 
precyzją przewiduje rozwój wy- 
darzeń. Często w wypowiedziach 
sprzed kilkunastu laty znajduje- 
my wyjaśnienia do wydarzeń 0s- 
tatniego roku. 

Wydarzenia 1949 roku potwier 
dziły w całej pełni genialne tezy 
Józefa Stalina, 

z * 
„Masy ludowo widzą, Że 
Zw, Radziecki jest jedynym 
krajem prowadzącym walkę 
przeciwko nowej wojnie, One 
dlatego sympatyzują z wła- 
dzą radziecką, gdyż jest ona 
chorążym pokoju wśród na- 
rodów i wierną ostoją prze- 
.€iwko wojnie”. 
* Są to słowa Towarzysza Stali- 
na wypowiedziane jeszcze w 1924 
roku. Nic nie straciły one na ak- 
tualności. Przeciwnie, nabrały 
jeszcze większej mocy, jeszcze 
większego znaczenia. 

Pod przewodnictwem Związ- 
ku Radzieckiego i jego Wielkiego 
Wodza Stalina wszystkie narody 
demokratyczne i miliony prostych 
ludzi na całej kuli ziemskiej. zje- 


. 
_ Wspaniałe zwycięstwa bohater 
skiej armii ludowej uwieńczone 
przepędzeniem agentuiy' kuomin 
tangowskiej i utworzejem w paź 
dzierniku br. Chińskig Republi- 
ki Ludowej są jakże (oskonałym 
potwierdzeniem genillnej tezy 
stalinowskiej, siormyowanej w 
1927 roku w referacii pt. „Mię- 


dzynarodowy charaktr Rewolu- | dalizmu, 


YDA 


potwi 


| 
dnoczyły się W walce o utrwale- 
ko e i błzpięczeństwa. Świa 
(ej w 


towy kongres twolenników poko- 
ju w Paryżu iw Pradze w maju 
br. był wyraząm jedności naj- 
szerszych mas pracujących, był 
wyrazem ich nigłomnej woli wal 
ki przeciw podżęgaczom wojen- 
nym, mafifestadją przyjażni i 
przywiązania do Związku Radziec 
kiego — przywódty światowego 
obozu pokoju i sącjalizmu, 

Proces odpadanja od im- 
perializmu szeteęga nowych 
krajów odbywąć się będzie 
tym prędzej i gruntowniej, 
m gruntowniej | wzmacniać 
się będzie socjalim w pierw 
szym zwycięskiniykraju”, 

Wspaniałe osiągnięda Zwiąż 
ku Radzieckiego w 19 r. suk- 
cesy na polu polityczni, gospo- 
darczym i kulturalnyrisą tymi 
czynnikami, które defdują © 
zwycięstwach sił pokoj , 
pu na całym świecie, 

Fakt, że poziom produ 
mysłowej Związku Rad: 
w 1949 r. przekroczył p 
z r. 1940 o przeszło 50 p 
urodzaj przewyższył plon 
wojenne, fakt, że wzrasta 
byt ludzi radzieckich, sped 
z powiek politykom 
stycznym, którzy zdają sobiepra 
wę, że Związek Radziecki je 
zwyciężoną zaporą, która u 
możliwia im zdobycie panow 
nad światem. 

„Era niczym niezakłóco 
go wyzysku i ucisku kolo 
krajów zależnych już minę 
Nastąpiła era rewolucji w 
zwoleńczych w koloniach 
krajach zależnych, era prze 


a postę- 


budzenia się proletariatu tyci 
krajów, era jego hegemonii 


y rewolucji, 


Í 
Radosna matfestacja w wyzwolonych Chinach 


Chiny potwierdzają słuszność te- 
zy Stalina. Również w innych 
krajach Dalekiego Wschodu — 
w Vietnamie, w Indonezji, w Bur 
nie i na Malajach rozgorzał plo- 
mień rewolucyjnych walk naro- 
dowo-wyzwoleńczych. Wszędzie 
na czele walki narodów, zrywają 
cych okowy imperializmu i feu- 
stoi proletariat, stoją 


cji Październikowej”. Nie tylko partie. komunistyczne. 
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6. 
Historyczne posifzenie. Tymczasowego Parlamentu Niemieckiej 


„Historia wzy, że hitlerzy 
przychodzą iodchodzą, a na 
ród niemiech į państwo nie- 
mieckie pozstają.. My nie 
stawiamy soje takiego zada- 
nia, aby uniestwić Niemcy, 


Repuliki Demokratycznej (prezydium) 


gdyż unicestwić Niemiec nie 
można, tak samo, jak nie moż 
na unicestwić Rosji, ale uni- 
cestwić państwo hitlerowskie 
można i trzeba. Nasze pierw 
sze zadanie na tym właśnie 


EN 


polega, by unicestwić  hitfe- 3 


rowskie państwo i jego in- 
spiratorów ". W 
Zadanie to postawione przed 
narodami radzieckimi w listopa- 
dzie 1942 roku, kiedy wróg stał 
u bram Stalingradu i Leningradu 
zostało wykonane. Drugim zam 
daniem było utworzenie na gru- 
zach hitlerowskiego faszyzmu nie 
mieckiego państwa demokratycz= 
nego. W siedem-lat później pro- 
klamowanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, na której czele 
stanęli wypróbowani bojownicy z 
faszyzmem, stało się punktem 
zwrotnym w dziejach Europy. 
„Nie ulega wątpliwości — 
pisał Stalin — że istnienie po 
kój miłujących Niemiec obok 
istnienia miłującego _pokój 
Związku Radzieckiego wyklu 
cza możliwość nowych wojen 
w Europie, kładzię kres prze 
lewowi krwi w Europie i u- 
niemożliwia ujarzmienie kra- 
jów europejskich przez im- 
perialistów świata”, 


sProlełariał może z powo- 
dzeniem rządzić krajem bez 
burżuazji i przeciw burżuazji, 
może z powodzeniem budo- 
wać przemysł bez burżuazji i 
przeciw burżuazji, może z po 
wodzeniem kierować całym 
gospodarstwem narodowym 
bez burżuazji i przeciw bur- 
żuazji, może z powodzeniem 
budować socjalizm, pomimo 
kapitalistycznego otoczenia". 


jony rok był rokiem wielkich 
rycięstw Związku Radzieckie- 
go z$Qyyno wewnątrz kraju, jak i na 
międzynarodowej. 
zeze bardziej wzrosła potęga 
gospołrcza wielkiego kraju socja- 
lizmu,|zrósł jego autorytet między- 
narodo$, wzmogła się jego kierow- 
nicza rę w walce o pokój, której 
jest chążym i przewodnikiem. | 


Gdy wi946 r. Związek Radziecki 
przystąpądo realizacji powojennego 
planu piśpletniego, ideologowie im- 
perializmą wyśmiewalw ten plan 
i przepowidali jego niepowodzenie. 
Apostołową dolara i funta chełpili 
się jednoczinie swoją rzekomą siłą, 
przepowiadąc systemowi kapitali- 
stycznemu KMową przyszłość i roz- 
kwit gospodłpzy. I cóż się okazało? 
Okazało się, tę narody radzieckie, 
przezwycięża bohaterską pracą 
wszelkie tru okresu powojen- 
nego, potrafiłyzapewnić przedtermi= 
nowe wykonan| powojennej pięcio- 
latki stalinowskj, natomiast w kra- 
jach kapitalistyznych powstał za- 
stój į bezrobociń które wzmogło się 
jeszcze po zastówaniu planu Mare 
shalla. Okazało ję, że nie Związek 
Radziecki, ale w%nie świat kapita- 
listyczny stanął P wojnie w obliczu 
trudności nie do Tywiązania, že na 
skutek wewnętrznyh swych przeci. 
wieństw, zaostrzonih jeszcze ażre- 
sywną polityką antykańską, wikła 
się coraz bardziej ww trudnościach 
kryzysowych, co już pprowadziło do 
dewaluacji funta i kiludziesięciu in- 
nych walut krajów kapitalistycz 
nych. Jeśli chodzi zaśy Związek Ra 
dziecki, to — jak: ' Śyjerdził , tow. 
Mołotow — „kraj nas; pomyślnie 
daje sobie radę z likwięcją ciężkich 
następstw wojny i niepzyjaciejskiej 
okupacji, urzeczywistnia yszechstron 
ny rozwój gospodarki narodowej, 
przy czym przemysł nas, pracuje 
już na znacznie wyższym. poziomie, 
aniżeli w latach  poprzązających 
wojnę”. | 


| 
Sukces powojeniej 
pięciolatki ( 


P owojenna pięciolatka  stdjnow 
ska przewidywała, że w 950 
roku osiągnięty zostanie w ZSRĄ po 
ziom. produkcji przemysłowej, jrze 
wyższający o 48 proc. poziom Jto- 
dukcji z r. 1940, Tymczasem — jk 
to stwierdził tow. Malenkow w swó- 
im referacie w 32 rocznicę Rewolue 
cji Październikowej — już w paź. 
dzierniku 1949 r. produkcja przemy- 
słu radzieckiego przekroczyła śred- 


nią produkcję miesięczną z r. 1940 o;yczna gospodarka rolna ma 


przeszło 50 proc. Już obecnie więć 
przemysł radziecki pracuje na znacz 
nie wyższym poziomie nie tylko jak 
w r. 1940, ale i na wyższym pozio 


ADZIEJ 


A 1949 R 


dziły genialne tezy Józefa Stalina 


Po 22 latach słowa Stalina znaj 
dują dalsze potwierdzenie w wiel 
kich osiągnięciach twórczych kra- 
jów -demokracji ludowej. Naro- 
dy: polski, czechosłowacki, wę= 
gierski, rumuński, bułgarski i al- 
bańgski, które dzięki Związkowi 
Radzieckiemu odzyskały wolność, 
dziś przy jego serdecznej i brat- 
niej pomocy budują w swych kra 
jach socjalizm wbrew burżuazji 
i przeciwko burżuazji światowej. 

„Szowinizm i przygotowa- 
nie wojny jako podstawo- 
we elementy polityki zagra- 
nicznej, pognębienie klasy ro- 
hotniczej i terror w dziedzi- 
nie polityki wewnętrznej, ja- 
ko niezbędny środek umocnie 
nia tyłów przyszłych frontów 

wojennych — oto, czym szcze 


mie, niż to AA a ufali plan dla 
1950 roku. porównaniu z 1948 ro- 
kiem produkcja przemysłowa w 
ZSRR wzrosła w 1949 r, o, 20 proc., 
czyli o jedną piątą. Jest to niezwy- 
kłe tempo rozwoju, o którym świat 
kapitalistyczny nie tylko nie może 
marzyć, ale przed którym burżuazyj- 
ni ekonomiści stają bezradni, nie 
wiedząc, jak go sobie wytłumaczyć. 

Sekret tego burzliwego tempa roz 
woju leży w sferze zjawisk dla nich 
niezrozumiałych: w wyższości ustra- 
ju socjalistycznego, w którym naród, 
a nie pasożytnicza klasa kapitalistów 
jest gospodarzem kraju; w planowo 
ści gospodarki socjalistycznej; w 
tym, że socjalizm zrodził nowy: 
świadomy stosunek do pracy, któ- 
ry pobudza do wzrostu jej wydajno- 
ści i do współzawodnictwa pracy; w 
tym, że socjalizm wyzwala twórczą 
energię i inicjatywę mas, które tro- 
szczą się o wzrost produkcji, e jej 
wzrost ilościowy i jakościowy, gdyż 
wiedzą, że pracują dla siebie, a nie 
dła kapitalistów. Tego burżuazyjni 
ekonomiści i politycy nie są w sta- 
nie pojąć i dlatego mylili się i bę 
dą się mylić w ocenie możliwości roz 
wojowych radzieckiej gospodarki soc 
jalistycznej. 


Olbrzymie osiągnięcia 
rolnictwa ZSRR 


P anowie ci nie mogą również po- 

jać sekretu ogromnych  sukce- 
sów, osiągniętych przez rolnictwo ra 
dzieckie. Źródłem tych sukcesów jest 
socjalistyczny ustrój  kołchozowy. 
Ustrój ten pokazał w całej pełni swo 
ja wartość, gdy w niezwykle trud- 
nych latach wojny potrafił zapewnić 
zaopatrzenie armii i ludności cywit 
nej Związku Radzieckiego. Śwe ogro 
mne możliwości rozwinął dalej ustrój 
kołchozowy w okresie powojennym. 
Już w 1948 roku globalne plony 
upraw zbożowych osiągnęły bez ma 
ła poziom 1940 r, mimo ogromnych 
zniszczeń dokonanych przez hitlerow 
ców na Ukrainie, Białorusi i innych 
wielkich obszarach rolniczych ZSRR. 
W 1949 r. Urodzaj przewyższył już 
plony 1940 r. W tym roku kołchozy 
i sowchozy dostarczyły państwu 0 
128 milionów pudów zboża więcej, 
niż w 1948. Znacznie więcej dostar- 
czono również nasion oleistych, bura 
ka cukrowego, mięsa, mleka i in: 
nych produktów gospodarki rolnej. 
„Problem zbożowy w naszym kraju 
został już rozstrzygnięty — powie- 
dział tow, Malenkow — i dalsze suk 
cesy w tej dziedzinie opierają się na 
mocnej podstawie. Nasza socjdlisty- 
wszelkie 
niezbędne warunki ku temu, by z ro 
ku na rok zwiększała się urodzajność 
upraw zbożowych, technicznych i in 
nych“, 


Policja włoska atakuje strajkujących w Mediołanie. 
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gólnie zajmują się obecnie międzynargdowej klasy robotni- 


współcześni politycy impe- 
rialistyczni*. 
Analiza sytuacji politycznej, 


przeprowadzona przez Stalina: w 
1934 roku na XVII zjeżdzie Partii, 
ujawniła;sprężyny polityki państw 
imperialistycznych, sprężyny dzia, 
łające dziś również, A 
Montowanie agresywnego pák- 
fu atlantyckiego, będącego prze- 
dłużeniem planu Marshalla, odra 
dzanie w zachodnich strefach o- 
kupacyjnych Niemiec faszystowy 
skiej machiny wojennej i tworze 
nie z Zagłębia Ruhry arsenału i 
bazy agresji dimperialistycznej, 
więzienie i prześladowanie dzia- 
łaczy robotniczych, i komunistycz 
nych w państwach kapitali- 
stycznych, próby rozbicia jedności 


A LUDZKOSCI 


UMKA alt Wa aat Dn i A OBAW Dt atl iia bap Gt A ies ANts alt baddia al bas AE d bat bat out sl DOn poa DO DOW DA Wea DD AEA OTOP PAK UCLA 


Ibrzymi wzrost potegi ZSRR w roku 1949 


Wzrost dobrobytu ludzi 
radzieckich 


Wose z rozwojem produkcji prze 
mysłowej i rolnej w minionym 
roku szedł wzrost dobrobytu narodu 
radzieckiego. Limarca 1949 r. prze- 
prowadził rząd radziecki drugą już 
w okresie powojennym wydatną zniż 
kę cen na artykuły powszechnego u- 
żytku. Na zniżce tej ludność zyskała 
w ciągu roku 71 miliardów rubli. 
Gdy w krajach  kapitalistycznych 
wzrasta drożyzna, a kapitaliści prze 
prowadzają ataki na płace robotni- 
cze, wykorzystując trapiącą robotni- 
ków plagę bezrobocia, w Związku 
Radzieckim towary tanieją, a wraz 
z tym wzrasta realna płaca zarobko 
wa. Takie są przeciwstawne sobie 
prawa rozwojowe w społeczeństwie 
kapitalistycznym i w społeczeństwie 
socjalistycznym. 


Wspaniały rozkwit 
kultury l 
w kraju socjalizmu 


Przeciwstawność ta widoczna jest 
w każdej dziedzinie życia. "Podczas 
gdy świat kapitalistyczny cechuje 
upadek kultury, upadek nauki, litera 
tury i sztuki, w których dominują 
coraz bardziej reakcyjne, antynauko- 
we i antyludzkie teorie amerykań- 
skich podżegaczy wojennych, zalewa 
jących zmarshallizowane i uzależnio- 
ne od nich kraje zgniłymi produkta- 
mi Hollywoodu i innych fabryk „a- 
merykańskiej ideologii“ — w Związ- 
ku Radzieckim rozkwita kultura na- 
rodów, powstają wspaniałe dzieła 
sztuki, nauka radziecka odkrywa 
przed ludzkością nowe horyzonty. 


Ileż pięknych książek stworzyli pi- 
sarze radzieccy w ubiegłym roku? 
Ile wartościowych filmów i urzekają 
cych przedstawień teatralnych dali 
artyści radzieccy, ile nowych cennych 
pozycji w dziedzinie muzyki, sztuk 
plastycznych i innych? I nie jest też 
przypadkiem, że każda nowa zdobycz 
kulturalna w Związku Radzieckim 
szybko przekracza jego granice, do- 
ciera do wszystkich kontynentów 
i krajów, budząc wszędzie radość i 
zachwyt ludzi pracy i postępu. Jest 
to widomy znak przewagi, jaką osią 
gnęła już radziecka kultura socjali- 
styczna nad upadającą kulturą świa 
ta kapitalistycznego. 


Sukcesy we wszystkich dziedzinach 
osiągnięte przez Związek Radziecki 
w minionym roku mają wielkie zna 
czenie międzynarodowe. Oznaczają 
one, że główna ostoja pokoju, jakim 
jest ZSRR, stała się jeszcze silniej- 
szą, że ciężar gatunkowy Związku 


OKU 


|tek milionów ludzi miłujących po 
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czej i jedfiości państw demokra- 
tycznych„woto fakty, które aż nad 
to dobi/nie ilustrują, że współ- 
czesny/ imperializm jest bardziej 
drarfeżny, bardziej zaborczy, 

AW tej sytuacji, gdy imperializm 
amerykański doznaje klęski za klę 
ską, gdy narody wyraźnie „mówi, 
że nie dadzą się wciągnąć do no- 
wych awantur wojennych, gdy im 
perializm czyni coraz bardziej roz 
paczliwe, coraz bardziej szalone 
próby zdobycia panowania nad 
światem, gdy coraz gwałtowniej 
i coraz wścieklej występuje prze 
ciwko klasie robotniczej i jej czo- 
łowemu oddziałowi partii komuni 
stycznej używając do tego podłych 
faszystowskich agentur w rodza- 
ju Tito, Rajka i Kostowa, ogrom 
nego znaczenia nabierają słowa 
Stalina, podkreśłnjące ze szcze- 
gólną siłą konieczność WZMOŻE- 
NIA CZUJNOŚCI PARTII. 


* + * 
Czujność partii komunistycz- 
nych j robotniczych, czujność 


wszystkich ludzi pracy, dalsza mo 
bilizacja i zwarcie szeregów se- 


kój, zorganizowanzch pod prze- 
wodnictwem Związku Radzieckie 
go są tym orężem, w który uzbro- 
jona wkracza ludzkość w 1950 
rok. Oręż ten dała ludzkości na- 
uka Marksa — Engelsa — Leni: 
na — Stalina, 

„Zbyt żywe są — powiedział 
Stalin — w pamięci narodów po- 
tworności minionej wojny i zbyt 
wielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, by uczniowie 
Churchilla w dziedzinie agresji 
zdołali je przezwyciężyć i skiero- 
wać świat na drogę wojny”, 


Radzieckiego w polityce świat 
wzrósł, z czym imperialiści i wrogo 
wie pokoju nie mogą się nie liczyć 


Imperialiści drżą przed 
, potęgą ZSRR 


Imperialiści coraz bardziej boja 
się Związku Radzieckiego, boją się 
jego rosnącej potęgi, boją się jeg) 
walki o pokój, konsekwentnie i z u- 
porem toczonej na arenie międzyn” 
rodowej, pojmują coraz wyraźniej, 
że Związek Radziecki jest niezwycię- 
żony i że stał się on zaporą, która 
uniemożliwia im zdobycie panowania 
nad światem. Związek Radziecki nie 
jest już osamotniony, jak to było 
przed drigą wojną światową. Pod 
przewodem Związku Radzieckiego, a 
ideały które reprezentuje kraj socji 
lizmu, walczą obecnie kraje demokra 
cji ludowej, wyzwolone spod jarzma 
imperializmu, ludowe Chiny i Niemie- 
cka Republika Demokratyczna. Ze 
Związkiem Radzieckim jest klasa ro 
botnicza wszystkich krajów, z nim są 
wszystkie narody walczące o wyzwo- 
lenie. „Dzisiaj — pisał tow. Mołotow 
— losy narodów miłujących pokój o- 
raz interesy całej postępowej ludz- 
kości są związane nierozerwalnie z 
dalszymi sukcesami Związku Radzie 
ckiego i światowege obozu demokra 
tycznego, którego uznanym wodzem. 
jest Wielki Stalin", 


Dlatego narody cieszą, się z każde 
go wielkiego osiągnięcia w Związku 
Radzieckim, cieszą się, że powojenna 
pięciolatka stalinowska będzie wyko 
nana przed terminem. Swojemu sto- 
sunkowi do Związku Radzieckiego da 
ły wyraz narody w obchodzie 70 ro 
cznicy urodzin towarzysza Stalina, 
który to dzień stał się świętem ca- 
łej postępowej ludzkości. Nie było za 
kątka na kuli ziemskiej, gdzieby w 
tym dniu ludzie pracy i postępu nie 
myśleli ze wzruszeniem i miłością o 
wielkim budowniczym socjalizmu i ko 
munizmu, wodzu narodu radzieckie- 
go i międzynarodowej klasy robotni- 
czej. 


Miniony rok był dla Związku Ra- 
dzieckiego dalszym wielkim krokiem 
naprzód na drodze do komunizmu. 
Był to rok licznych zwycięstw. „Ro 
botnicy, chłopi i inteligencja Związku 
Radzieckiego — pisał tow. Mołotow 
— widzą, że żyją dziś lepiej, niż 
wczoraj i dobrze wiedzą, że jutro bę 
dą żyli lepiej, niż dzisiaj. Są oni pe- 
wni dnia jutrzejszego, gdyż widzą na 
własne oczy, jak z roku na rok roś- 
nie i krzepnie ZSRR. Wiedzą oni, iż 
mają kierownika, na którym można 
polegać — Partię Komitnistyczną j 
mądrego wodza — Wielkiego Stali- 
nas 
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34.49. Wojska Czang - Kai - Szeka 
rozpoczęły paniczny odwrót z 
Chin mółnocnych. Faszystowski 
dyktator wytłał rozkaz wycofa: 
nia się na południe, „cełem zaję- 
cia lepszych, przygotowanych z 
góry pozycji . 


38.1449. Zdrajcy narodu polskiego, re- 
daktorzy okupacyjnych gadzinó- 
wek Józef A. Sierzputowski i je 
go dziesięciu wspólników — sta- 
nel przed Sadem w Warszawie. 

Ń 4.140. Frańcuska izba Kontroli ogło- 

| siła sprawozdanie, z którego wy- 

| nika, że szereg ministrów /rządu 

A Queuilte'a dopuści się poważ- 

J nych małwersacji na szkodę 

skarbu Francji. Wydano dziesią*- 

ki milionów na umeblowanie pry 
watnych apartamentów  wybit- 
nych osobistości oraz po prostu 


4 skradziono miłiardowe sumy. „Hu 

manite” domaga się surowego u- 
karania winnych. 

É Bin W nowym gmachu Minister- 


stwa Przemysłu i Handlu popi- 
| sywane SR nowe umowy zbioro- 
Ji we z robotnikami wszystkich ga- 
A łęzi przemysłu, 
61.49. Załoga oblężonego Tien-Tsinu 
została wezwana przez chińskie 
wojska ludowe do kapitulacji. W 
mieście wybuchł bunt żołnierzy 
| przeciw dowódcom  Czany-Kai- 
Szeka. 
Konferencja fabryczna w PZPB 
Nr 3 wybiera nowy partyjny Ko- 
mitet Fabryczny. 


> 

ję 7.1.49, Rządy państwa izrael i Eqiptu 

+ zawiadomiły sekretariat ONZ, że 
wyrażają zgodę na zawieszenie 

l broni. 

| Załogi fabryk włókienniczych z 


| radością witają nową umowę 
"a zbiorową w przemyśle włókien- 
niczym. à 


| 841.49. Prezydent Truman oświadczył 
w Waszyngłonie, że dotychczaso- 
0.2 wy sekrełarz stanu George Mar- 
| shall przestanie pełnić swe obo- 
wiązki w dniu 21 stycznia. Następ 
ca jego zostaje Dean Acheson. 
Tow. proi. Joliol-Curie — buduje 
ig w Chatillon pod Paryżem — stos 
M atomowy, p / 


10,1.49. Tłen-Tsin zdobyły! Chińskie 
i wojska Judowe opanowały całko- 
wicie miasto. Oddziały Czang- 

_ Kai-Szeka poddały się. 

11.1.49. Budnjemy fundamenty socja- 
lizmn. Expose premiera Cyran- 
kiewicza w Sejmie, 

Na sesji sejmowej premier tow. 

Cyrankiewicz wygłosił expose, w 

którym podkreślił, że ubiegły 

rok 1948 był rokiem szczególnego 
W w wzmożenia potencjału gospođar- 
| czeqo Polski, znacznego podnie- 
(h sienia wytwórczości oraz wztostu 
| dobrobytu mas pracujących. 


Związek Radziecki przystępuje 
| f do olbrzymiego planu wałki % po- 
suchą, Do 11 stycznia załesia 
m już 200.000 ha pasów leśnych. 


i Doniosła uchwała Sejmu Ustawo- 

| dawczego RP o połączeniu Ziem 

l ©. Odzyskanych Z Macierzą — w 

í jedna całość administracyjną F 
À gospodarcza, 

i 12.149. Linia kolejowa Tomaszów — 

i Radom, której budowę Tozpoczę- 

r to w roku 1945, została oddana 
j do użytku. 

| 13.1.49, W sali kolumnowej Rady Mi- 

nistrów odbyło stę uroczyste wrę- 

czenie nagród państwowych ku- 

cjanowi Rudnickiemu, Xaweremit 

o Dunikowskiemu, Leonowi Schilłe- 

Aad rowi i Bolesławowi Woytowiczo- 

wi. 

T 15.1.49. W Moskwie podpisany został 

| polsko-radziecki układ gospodar- 

Czy na rok 1949, Wzajemna* wy- 


| miana gospodarcza podwyższona |. 


została o 35 procent. 


11.49. W czwarta rocznicę wyzwo- 
lenia Łodzi odbyły się uroczyste 
obchody na cmentarzu w Rado- 


! qoszczu oraz przed pomnikiem 
żołnierzy radzieckich w parku 
| Poniatowskiego. 


11.1.49. Dyktator chiński CzangKai: 
Szek podał się do dymisji. 


24.1.49. Rada Wzajemnej Pomocy Go- 
spodarczej powołana zostałą na 
| konferencji delegatów ZSRR, Pol- 
| ski, Bułgarii, Węgier, Czechosło- 
wacji i Rumunii. 
Delegacja Rządu Polskiego przy: 
była do Bukaresztu celem podpi- 
sania polsko-rumuńskiego układu 


o przyjaźm, 
Kdarności. 


27.1,49. Przodownice pracy: Rybicka, 
Michalakowa i Rybakowa — 
mianowane majstrami w PZPB 
"Nr 1. 

28.1.49. Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie podniesienia produkcji 
hodowłanej, zwiększania stanu 


współpracy 1 so- 


pogłowia trzody chłewnej i bydła | 


rogateqgo. (Początek Akcji „H'). 


30,1,49. Odpowiedź Generalissimusa 
Stalina — na cztery pytania 
Kingsbury Smitha, Rząd ZSRR 
wyraża gotawość 
wspólnie z USA deklaracji poko- 
jowej, zawarcia paktu 'rozbroje- 
nia i dalszej pokojowej współ- 
pracy. 

31.1.49. Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta na krajowej 
naradzie przewodniczących woje- 
wódzkich rad narodowych i wù- 
jewodów, na temat planowej gò- 
spodarki samorządowej. > 


4.249, Reorganizacja - Ministerstwa 
Przemysłu ł Handlu. Premier 
Cyrankiewicz przedłożył w Sej- 
mie projekt reorganizacji Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. 
Projekt przewiduje utworzenie 
sześćii nowych ministerstw — 
Przemysłu Lekkiego, Przemysłu 
Ciężkiego, Min. Energetyki, Prze- 
mysłu Rolnego i Spożywczego 
oraz dwóch ministerstw handlu 
— zagranicznego i wewnętrznego. 

8.2.49. Szpieg i zdrajca w kardynal- 
skiej purpurze—Mindszenty, któ- 
ry przyznał się do popełniemia 
zbrodni — skazany został przez 
węgierski trybunał łudowy na 
karę dożywotniego więzienia, 

0,2.49, Delegacja radziecka składa na 
Radzie Bezpieczeństwa  projeki 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
e jedna trzecią, Redukcja miała- 
hy być przeprowadzona, jednocze- 
śnie w ZSRR, USA, Francji, W. 
Brytanii i w Chinach. — 

12.2.49, Nowym premierem demokra- 
tycznego rządu Grecji został 
Joannis Joannides, 

14.2.49. Masowe manifestacje robotni- 


ków łódzkich przeciw awanturni- 


czej połityce wojennej imperiali- 


stów, 

17.2.49. Kampania na rzecz pokoju w 
USA. Centralna Rada Towarzy- 
stwa Przyjaźni Amerykańsko-Ra- 
dzieckiej i Amerykańska Partia 
Robotnicza wszczęły wielką kam- 
panię na rzecz pokoju i porozu- 
mienia z ZSRR. 

19.2.49. Pierwszy wojewódzki zjazd 
listonoszów wiejskich w Łodzi. 


Uchwała Rady Ministrów o wpro» 


wadzeniu planowego systemu 
oszczędzania. 

21.2.49. Prezydent RP imaugnruje Rok 
Chopinowski, 


Delegacja chłopów połskich zwie 
dza kołchozy Ukrainy. 


23.249, Cała Polska czci uroczyście 
31 rocznicę powsłania Armii Ra- 
dzieckiej. 


Framcja nigdy nie będzie wal- 
czyć przeciw Związkowi Radziec- 
kiemu — oświadczył sekretarz 
generalny Francuskiej Partii Ko- 
mtmistycznej — Maurice Thorez, 


4.3.40. 
ZSRR mianowało min, Andrzeja 


Wyszyńskiego — ministrem spraw 


zagranicznych Związku Radziec= 
kiego. "| 
6.3.49. Miedzynarodowe Święto Ko- 
biet było obchodzone uroczyście 


przez łódzki świat pracy. Na uro- 


czystych akademiach w fabry- 
kach dekorowano zasłużone dzia: 
łaczki Krzyżami Zasługi. 

'9, Rada Ministrów uchwaliła pro 
jekt ustawy o likwidacji analia- 
betyzmu w Polsce, 


Prezydentem miasta Pabianic 20- 


ogłoszenia |. 


Prezydium Rady Najwyższej |. 


POP anta Das Sea Oiinokn an aa n 


9.340, Intełektualiści całego Swiata 
zwołują Kongres Pokoju, 


13,3,49. Na Uniwersytecie Łódzkim 
odbyło się uroczyste wręczenie 
doktoratów honoris causa prole- 
sorowi Joliot Curie, Julianowi 
Tuwimowi, 


14.3.49. Szereg polskich związków. za- 
wódowych zgłosił swój udział do 
prac Światowego Komitetu Orga- 
nizacji Kongresu Pokoju, 


Pół miliona górników w USA 


rzuciło pracę. ; 

18.3.49. Nota protestacyjna Polski do 
rzadu kliki Tito, protestująca 
przeciw zamknięciu Polskiego 
Biura Informacji w Belgradzie, 

19.3.49. Oświadczenie Rządu RP w 
sprawie uregulowania stosunków 
między Kościołem a Państwem. 


20.3,49, W Warszawie rozpoczęła się 
Krajowa Narada Oszczędnościo- 
wa. 

21.3,49. Załoga huty „Kościuszko” 
rzuciła hasto przedterminowego 
wykonania planu produkcji i po- 
czynienia dodatkowych oszczęd- 
ności. 5 


Załoga PZPB Nr 1 w Łodzi w od- | 


powiedzi na apeł hutników posta- 
nowiła również wykonać plany 
produkcyjne przed terminem oraz 
przynieść państwu 460 milionów 
złotych oszczędności. 

Senat Akademicki Uniwersytetu 
Łódzkiego zgłosił akces do Świa- 
towego Kongresu Obrońców Po- 
koju w Paryżu, 

"Masy pracujące popierają stano- 
wisko Rządu RP w sprawie sto- 
sunków między Kościołem i Pań. 
stwem. Załogi: PZPW Nr 3, PZPB 
Nr 1, PZPB Nr 2, PZPB Nr 8, 
PZPB Nr 9, PZPB Nr 21, Gazowni 
Miejskiej, Wi-Fa-My, Fabryki 
Obuwia, BHlektrobadowyy Zarządu 
m. Łodzi i dziesiatków innych 
zakładów pracy manifestują swe 
poparcie dla słusznego stanowi- 
ska Rządu w tej sprawie. 

Ze Zgierza, Ozorkowa, Pabianic, 
Radomska, Piotrkowa, Tomaszo- 
wa Maz, i dziesiątków innych 
miast województwa łódzkiego na- 
pływają masowo rezolucje, po- 
pierające stanowisko Rządu RP 
w sprawie uregulowania stosun- 
ków między Państwem a Kościo- 
łem. 


22.3.49. PZPB w Pabianicach, PZPW 
Nr 1, PZPDz. Nr 5 postanowiły 
w ślad za hutnikami i włóknia- 
rzami z PZPB Nr 1 wzmóc inten- 
sywność pracy celem przedtermi- 
nowego wykonania Planu Trzy- 
letniego oraz dać państwu nowe 
miliardy złotych oszczędności. 


23.3.49, Z terenu tałego kraju napły- 
wają rezolucje, podejmowane na 
licznych wiecach w sprawie ure- 
qgulowania stosunków między Ko. 
ściołem a Państwem: 

Uczestnicy Krajowej  Narady 
Oszczędnościowej wystosowali a- 
pel do wszystkich ludzi pracy w 
Połsce o przyśpieszenie wykona- 


nia planów produkcyjnych i 
wzmóżemie akcji oszczędnościo- 
wej. 


24.340. Luno” województwa łódz- 
kiego na licznych wiecach prote- 


stuje przeciw  antynarodowej 
działałności reakcyjnej części 
kleru. ; 


25.3.49, Ze wszystkich fabryk włókłen 
niczych nadchodzą relacje © 20- 
bowiązaniach produkcyjnych i 
oszczędnościowych.  Włókniarze 
przodują w tej akcji wszystkim 
innym przemysłom w Polsce. 


27.34.49. Potężna manifestacja młodzie- 
ży łódzkiej w obronie pokoju. 


28:3.49. W Nowym Jorku rozpoczął 
sie Kongres Obrońców Pokoju z 
udziałem Henry Waliace'a bisku- 
pa Moultona, delegacji -pisarzy 
radzieckich i pisarzy z innych 
krajów świata. 


29.3,49. Na 59 posiedzeniu Sejmu Usta 
wodawczego RP przedłożony Zó- 
stał rządowy projekt reformy sā- 
downictwa polskiego. 


Na Kremlu rozpoczął obrady XT 
ziazd Komsomołu ZSRR. 


31.3.43, Sejm uchwalił kredyty w wy- 
sokości 309. miliardów zł na dal- 
sze zwiększenie w roku bieżącym 
produkcji w przemyśle, rozbudo- 
we komunikacji i parłów oraz na 
kulturę i sztukę dla mas: pracu- 
jących . 


2.4.49. Czyn 1- Majowy polskiej kła- 
sy robotniczej, 


Z terenu całego kraju napływa- 
ją zobowiazania produkcyjne i 
oszczędnościowe pod hasłem Czy 
nu 1-Majowego. 
3.4.49; W Warszawie rozpoczęły się 
obrady HNI. Krajowego Zjazdu 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
Prezydent RP Bolesław Bierut 
wygłosił do uczestników Zjazdu 
przemówienie, podkreślając do- 
_ niosłość sojuszu robotniczo chłop 
skiego. 


Huta „Kara” w Piotrkowie pierw- 
sza w Połsce wykonała Plan 
Trzyłetni. 


6.4.49. Na Kongres Pokoju do Paryża 
napłynęły z całego świala zgło 
szenia od niezliczonych związ- 
ków i imstytucji, liczących 550 
milionów członków. i 


7.4,49. Załogi fabryk łódzkich poče- 
ły łącznie zobowiązania Wypro- 
dukowania wielu miłionów me- 
trów tkanin i przysporzenid no- 
wych mifiardów złotych osżczę: 
dności na cześć Czynu 1-Majo* 
wego. E 

8.4.49. Delegacja  kołehoźników ra- 

i dzieckich odwiedziła wieś spół- 
dzielczą Wilkowice oraz Nową 

„/Tkalnie PZPBNr u „ roih 

9.4.49. PZPW Nr. 1, Nr. 3 i Nr4 ogło- 
siły pierwszomajowe współza- 
wodnictwo pracy. j 

10.4.49; Ogłoszona została lista Fl de- 
legatów polskich na Kongres Pa- 
koju w Paryżu. í 

11.4.49. Marszałek RokossowSki ho- 

| morowym obywatelem Gdańska i 
Gdyni. 

12.4.49. PZPB Nr 4 w Łodzi powzięły 

dodatkowe zobowiązania na część 


s 


1 Maja. 
13.4.49, W PZPW Nr: | powstaje pod 
kierownictwem tow. Terpilako- 


wej pierwsza w Polsce brygada 
najwyższej jakości, j 

14.449. Robotnicy Pabianic w odpo- 
wiedzi na pakt atlantycki — po- 
stanowili wykonać plan produk- 
cyjny na rok 1949 do dnia 30 li- 
stopada. 1 


15.4.49. W odpowiedzi na agresywny 
pakt atlantycki robotnicy łódzcy 
postanawiają zacieśnić przyjażń 
ze Związkiem Radzieckiem, wzmóc 
tempo produkcji, powiększyć li- 
czebność kół Towarzystwa Przy- 
jaźni Połsko- Radzieckiej. 


18.4.49 Moskiewski Teatr Dramatycz= 
ny pod kierownictwem . Mikołaja 
Ochłopkówa przybył do Łodzi. 
Irlandia prokłamowana niezależ- 
ną republiką. i 
Odjazd delegacji polskiej na Kon 
gres Pokoju do Paryża. 


20,4.49. W Paryżu rozpoczął swe obra 
dy Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, przy udziale delegatów 
z 65 państw Świała. 

Przemówienie inauguracyjne wy- 
głosił profesor Joliot Curie. 
Delegaci nie wpuszczeni przez 
władze francuskie na Kongres 
wy jechali do Pragi czeskiej, gdzie 
kontynuują również obrady. 


II Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR obraduje w Warszawie. 
Przewodniczący KC PZPR Tow. 
Bolesław Bierut wygłasza referat 
pt „O zadaniach Partii w walce 
o pokój”, 


21,4,49, Władze ludowe Chin wyda- 
ły rozkaz rozp częcia nowej 
wielkiej ofensywy. Armia Chin 
Ludowych przekroczyła rzekę 
Jang-Tse-Kianqg. 

23.449. Prasa Ogłasza hasła KC 

PZPR na dzień 1 Maja. 


Wojska ludowe wkroczyły do 
stolicy Chin — Nankinu. 


24.4.49, Na Kongresie Pokoju w Pary 
żu wygłosił przemówienie Hia 
Erenburq. 

25.4.49. Chińska Armia Ludowa stane: 
łą u bram Szanghaju. 


€ 

30:4.49. W ciągu ostatnich, trzech dn? 
Chińska Armia Ludowa wyzwo- 
liła 20 miast chińskich, 


Załogi fabryk łódzkich meldują 
owykonaniu zobowiązań na część 
Czynu Majowego. Pierwsze mel- 
dunki napłynęły od PZPB Nr 16, 
" Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego Nr 4, Elektrowni 
Łódzkiej, 
Zjednoczenie Budowy Przemysłu 
Maszyn Włókienniczych wykona 
ło Plèn Trzyletni. 


1.5:40. 350 tysięcy mieszkańców War- 
szawy, 300 tysięcy mieszkańców 
Łodzi wzięło udział w potężnych 

maniiestacjach pierwszomajo* 
wych. Ogółem w całym kraju 
wzięło udział w pochodach pierw 
szomajowych dziewięć i pół mi- 
liona ludzi. Jeszcze nigdy w hi- 
storii dzień 1 Maja nie był tak 
uroczyście i masowo obchodzony 
jak w ruby" EAN wWeuzyc = 

4.5.49. Chińskie Wojska Ludowe Zaję 
ły Hang-czou: J 

5.5.49. Rządy ZSRR, USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji ogłosiły wspól- 
ny komunikat o zniesieniu ogra- 
niczeń transportowych na terenie 
między Berlinem a strefą zachod” 
nich Niemiec. 


= 


2.5.49. Pisma ogłaszają bogate wy. 
` Tygodnia Oświaty Prasy i Książ 
ki w Polsce. 


Prezydent RP Bolesław Bierut od 
wiedził Łódź, w związku z zakoń- 
czeniem pierwszego kursu Cem: 
tralnej Szkoły PZPR. 


9.5.49, Fabryki łódzkie podejmują no- 

we, masowe zobowiazania pro- 
dukcćyjne na część II Kongresu: 
Związków Zawodowych. 
PZPB Nr 3, PZPB w Rudzie Pa- 
hianickiej, PZEDz. im. Marii Ko- 
nopnickiej podejmują zobowiąza- 
nia na cześć Il Kongresu Związ- 
ków Zawodowych. 


10.5.49. Han-kou oblężone przez chiń- 
skie wojska ludowe, 


12.5.49, Uchwały II Plenum KC PZPR 
przedmiotem obrad Komitetów 
Łódzkiego i „Wojewódzkiego 
PZPR, 

Manifestacje w Berlinie, na cześć 
ZSRR — w podzięce za zniesienie 
ograniczeń transportowych. 


13.549. Episkopat węgierski potępia 
szpiegowską działalność kardy- 
nała Mindszenty. 


14.5.49, Rząd polski domaqa się zwro- 
tu dzieci polskich, wywiezionych 
z kraju przez hitlerowców, 8 za- 
trzymanych bezprawnie  zagra- 
nicą przez imperialistów anglo- 
saskich. ' 

15.5,49, Uczony niemiecki — Gerhardi 
Eisler — porwany z polskiego 
słatku „Batory! przez agentów 
Scotland Yardu. 


16:5,49. Piotest Rządu Polskiego prze- 
ciw gangsterskiej napaści na sta- 
tek „Batóry”. 


18.5.49, Rząd Attlee — Bevina zwolnił 
z więzienia katów narodu pol- 
skiego — generałów hitlerow- 
skich von Rundstaedta i Straussa. 

19.5.49. Rząd Polski wniósł sprawę 
porwania Fislera i znieważenia 
flagi polskiej przez anglo-amery- 
kańskich gangsterów na forum 
ONZ. 

20.5.49, Włókniayze polscy na cześć 
jl Kongresu Zw. Zawodowych 


wego wykonania planów pro- 
dukcyjnych. < 


zobówiąznja sie do, przedtermino+ | 


21.549. We Włoszech zastrajkowało 
ponad, miłion robotników rol- 
nych; 


22.5.49. Minister sił zbrojnych USA 
James Forrestal w przystępie sza 
tu wyskoczył z 17 piętra budyn- 
ku szpitalnego, ponosząc śmierć 
na miejscu. (oficjalna wersja rze 
du USA). 


23.5,49 Ministrowie Acheson, Wyszy! 
ski, Bevin i Schuman rozpoczęl 
obrady w Paryżu. 


24,549 Delegaci polscy na Kongres 
Pokoju w Paryżu wrócili do War 
szawy, gdzie przemawiali na ol- 
brzymim wiecu sprawozdawczym 


25.5.49, Największe miasto Azji — 
Sranghaj — zdobyte przez Chiń 
ska Armię Ludową. 


27.5.49, Gerhardt Eisler zwolniony z 
więzienia angielskiego pod naci- 
skiem jednomyślnej opinii postę- 
powej Świała, Fiasko gangster- 
skich metod  brytyjsko-amery- 


kańskich, f 
28.5.49. W pierwszym etapie między: 
zakładowego współzawodnictwa 


pracy zwyciężyły PZPB w Pabia- 
nicach, osiągając pierwsze miej- 
sce, PZPB Nr, 4 osiągnęty drugie 
miejsce. i í 
30.5.49; Rada Ministrów uchyliła mili- 
taryzację kolei oraz uchwaliła 
wytyczne dla realizacji Planu 
Sześcieletnieqo. : 


31.5.49, Robotnica łódzka tow. Maris 
Mikołajczykowa mianówana sla 
rostą qrodzkim północno-łódzkim 


ow stolicy rozpoczęty stę obra- 
dy Il Kongresu Związków Zawo- 
dowy ch. 


Przemówienie inauguracyjne wy- 
głosił Prezydent RP Bolesław 
- Bierut, , 


26408. Tow, Aleksander Zawadzki na. 
H Kongresie Zw, Zaw. wygłosił 
referal na temat „Rola Zwiazków 
Zawodowych w systemie demo- 
kracji ludowej”. 


6.6.49, Broczyste zakoficzenie II _Kón- 
gresu dwiązków Zawodowych. 
Uroczystości Święta | Ludowego 
zgromadziły miliony chłopów pol 
skich, manifestujących na rzecz 
pokoju | pogłębienia sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego. — 


7.6.49. Działacze związkowi ZSRR, 


Francji i Libanu w gościnie u ro 
botników PZPB Nr. 2 w Łodzi 


8.6.40. Na 65 posiedzeniu Sejmu Usta- 
wodawczego RP przyjęta została 
ustawa o Związkach Zawodo- 
wych w Polsce, 

W Łodzi powstał Komitet Obroń: 
ców Pokoju, 

Nowe legitymacje partyjne, jake 
pierwsi w Łodzi, otrzymali towa- 
rzysze z Nowej Tkalni PZPB Nr 1 


11.6.49. W Łodzi rozpoczęła obrady 
pierwsza Miejska Konferencja 
PZPR, na którą przybył premier 
tow. J. Cyrankiewicz. 

13.6.49. Ministar Wyszyński dema: 
kuje w Pażyżu obłudne stanowis 
ko trzech mocarstw zachodnich. 
starających się nie dopuścić do 
uregulowania sprawy Niemiec w 
myśl posłanowień  jałtańskich i 
poczdamskióh. 


146,49. Millon urzędników francus- 
kich przysłapiło do 24 godzinne- 
go strajku protestacyjnego. ` 

16.6.49. Robotnicy Moskwy meldujć 
Generalissimusowi Stalinowi 0 
wykonaniu planu S-letniego w 
ciagu trzech i pół lat. 


18.6.49. W Warszawie rozpoczął si 
proces faszysty Doboszyńskieg: 
—agenta niemieckiego i amery 
kańskiego wywiadu. 

20.6.49. Wielka delegacja chłopó 
polskich przyjmowana nieżwykl 
serdecznie pizez kołchożnikó: 
ukraińskich. i 

22.5.49. Murarz ló zki Hadrysiak uło 


żył 12 tysięcy cegieł w ciągu 
jednego dnia pracy. 

23.6.49. Wojska Kuomintangu w pro- 
wincji Kwantuńg przeszły na 
stronę Armii Ludowej. 


25.5.49. Rada Państwa przyznała 
osiem miliardów złotych na po- 
prawę warunków bytowych kla- 
sy robotniczej, 


28.5.49. Na procesie Doboszyńskiego 
ujawnione zostały wstrząsające 
szczegóły współpracy  sanacyj- 
nej „dwójki” z hitlerowską Ab- 
wehrą i Gestapo. 


29.6.49. W Mediolanie rozpoczął obra- 
f dy Kongres Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 


8.49. Wicepremier tow. Hilary Minc 
reteruje na 66 posiedzeniu Sł)mu 
ustawę o orderach i odznicze- 
niąch dla budowniczych Piski 
Ludowej. | 

27.49. Sprawca zamachu na Togłiat- 
tiego stanął przed sądem w Rzy- 
mie. | 

pod Mekwa 


w Sanatorium ' 
zmarł a> x wybitniegrych 
przywódców mi narędoyej kla 


sy robotniczej I największy syn 
narodu bułgarskiego tow. Ñeorgi 
Dymitrow. | 


97.49. Na pierwszej konferenji war 
szawskiej organizacji PZP tow. 
Prezydent Bolesław Bierut wygło- 
sił przemówienie, w którym na 
kreślił program odbudowy i roz- 
budowy Warszawy w Ranie 6 
letnim. il 

4.49. Rada Państwa przyhała m. 
Łodzi 1 miliard złotych m popra 

ao wę warunków bytowych klasy 
robotniczej, | 


6749. Łódź robotnicza ma licznych 
wiecach i masówkach skhłda hołd 
świetlanej pamięci tow. bymitro- 
wa. l 


69.49. Šmiertelne szczątki Giorgi Dy- 
mitrowa przewieziono o Sori. 

79.49. Odsłonięcie kolumny | Zygman- 
ta w Warszawie, 


49.40 W Warszawie odbyłj się uro- 
czysta akademia żałoba, poświę. 
cona pamięci Georgi Iymitrowa. 

10:7,49. Ciało Georgi Dymtrowa zło- 
żone zostało w specjahym mau- 
zoleum zbudowanym naród 
bułgarski. 


14:7.49. Pierwsza wojewódłka łódzka 
konferencja PZPR  fakończyła 
swe obrady, 


Zdrajca narodu polsięego Adam 


Doboszyński skazanj na karę 
śmierci. 
47:40. Robotnicy portovi 
przystąpił do strajkı 
1687.49. GKPG era o wyko- 
naniu w pierwszym pBłroczu 1949 
roku podstawowych kadań Planu. 


Londynu 


inor — je 
prewyden- 


Towarzysz Marian 
dnomyślnie wybran 
tem miasta Łodzi, 


17,749. Papież wygłosł przemówie- 
nie radiowe 'do Niepców, w któ- 
_ rym „błogosławi ic} z całego Ser 
ca.” 
W dniu święta lotnictwa ZSRR w 
Moskwie odbyła fię wspaniała 
rewia floty powigrznej ZSRR z 
udziałem całych jdywizji nowo- 
czesnego lotnictw4 odrzutowego. 
Polska klasa  r$botnicza bez 
przerwy podejmu nowe zobo- 
«wiązania na cześćj5 rocznicy Mā- 
nifestu Lipęówegd PKWN, 

19.740 Trójka murarsła Kukuły, Wal 
czewskiego i Ktamka na część 
Manifestu AB db ułożyła 
26.700 cegieł w/ciąqu ośmiodqo- 


dzinnego dnia piłcy: 
22.7.49. Uroczyste ptwarcie Trasy 
W-Z w Warsza io w obecności 


Prezydenta RP Bolefława Bieruta 
i Marszałka Rokossoyskiego. 
Przemówienia — Prełydenta Bie- 
_ ruta i Marszałka fi Ew. 
—  witane są enttżjastycznie 
przez zebrane tłumy. 
Order Budowniczych Pólski Ludo 
wej — nadany przez zydenta 
RP Apryasowi, Dunikoyskiemu, 
Fr. Fiedlerowi, W. Gościńińskiej, 
Krajewskiemu i Mazurofi oraz 
pośmiertnie gen. Świercząwskie- 
mu 1 W, Pstrowskiemu. 


Odznaczenie szeregu osób orde- 
rem „Sztandar Pracy”, 8 
Uchwała KC PZPR o wydaniu 
dzieł Stalina i Lenina w języku 
połskim, 

23.7,.49 Ogólnokrajowy Kongres Odbu 
dowy Warszawy. | 

24.7.49, Uroczyste otwarcie centraln$j | 
stacji Polskiego Radia w Raszyi 
nie pod Warszawą. i 

26.7.49. Oświadczenie Rządu RP w 
sprawie antypolskiej polityki Wa 
tykanu. : 

28.7.49. Masowe zebrania robotników 
i chłopów w całym kraju wyra- 
żają pełną solidarmość z oświad- 
czeniem Rządu ž d. 26,7, 

30.7.49, Uchwała Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów o stabili- 
zacji cen zboża. Nie ma w Pólsce 
„klęski urodzaju”. 


5.8.49. Olbrzymia manifestacja ludu 
paryskiego przeciw generałom 
amerykańskim, przybyłym do sto 
licy Francji. 

6.8.49. Dekret Rady Ministrów o 
ochronie wolności sumienia i wy- 
znań, 


10.8.49. Raport Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego 0 zakończeniu 
żniw, które przyniosły plony 
większe, niż w ubiegłym rokn. 


12.8.49. Rząd ZSRR demaskuje nową 


prowokację kliki titowskiej w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Austrię, 

13.8.49. Obrady Międzynarodowaj Fe- 
deracji Zhei Nauczycieli w 
Warszawie, 3 


Ks, Gurgacz I jego trzej wspólni- 
åy za współudział w bandzie, mor 
dowanie dzisłaczy demokratycz- 
nych oraż rabunek skazani na 
karę émieral. 


14.8.49 Festiwal młodzieżowy rozpo- 
czął się w Budapeszcie, 


15.8.49, W PZPB Nr 5 i w PZPB Nr 4 
odbyły się manifestacyjne żebra- 
nia załóg fabrycznych w obronie 
pokoju. Zebrani uchwalili rezo- 
lucje, potępiające niecne kmowa- 
nia podżegaczy wojennych. 

10.8.49, Gazownia Miejska w Łodzi 
uruchomiła nowy piec, pozwała- 
jący podnieść ilość dostarczone- 
go do mieszkań robotniozych ga- 
zu o 20. procent. 


20.8.49, Otwarcie wystawy polskiego 
przemysłu lekkiego w Moskwie. 

22.8.49. Wyścig kolarski listonoszów 
wiejskich, 

25.8.49, W Moskwie rozpoczęła obra- 
dy Wszechzwiązkowa Konferen- 
oja Zwolenników Pokoju. 

26.8.49, Księża patrioti x całego kra- 
ju — protestują przeciw antypol- 
skiej uchwałe Watykanu. Prasa 
zamieszcza oświadczenia księży 
Adama Lorenca, Jacka Łukasie- 
wicza, ks. Wł. Kasprowicza i in- 
nych. 

27.8.49. Fabryki łódzkie rozpoczynają 
wielką kampanię o extra-primę. 
Na (zebraniach załóg „bawełnia- 
nej jedynki” i „bawełnianej 
«dwójki' przyjęto z radością no: 
wy system premiowania najlep- 
szych tkaczy. 

28.8. 9. 72 narody Świata przesyłają 
braterskie pozdrowienia dla Kon- 

„ gresu Pokoju w Moskwie. 

29.8.49 Wielka bitwa o jakość prò- 
dukcji nabiera rozmachu. Zabra- 
mia w fab ykach przynoszą! 


uchwały o podjęciu nowych wy- 
siłków dla zapewnienia państwu 
jak najlepszej produkcji, 

30.8.49. Napad faszystów amerykań- 
skich na Paula Robesona. 

Pismo Niemieckiej Rady Ludowej 
do Rządu Polskiego, stwierdzają 
ce, że granica na Odrze i Nysie 
jest ostateczna granicą, granicą 

. pokoju, 

31.8.49. Nota Rządu Radzieckiego do 
rządu kliki Tito, demaskująca 
zdradzieckie machinacje trocki. 
stowskich zbrodniarzy w sprawie 
paktu pokojowego z Austrią. 


4 
1.9.49. Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta — w 10 roczni 
€ cę najazdu hitlerowskiego na Pol 
| ske 


TW Warszawie rozpoczął się kon- 


gres zjedńoczeniowy polskich 
prganizacji kombatanckich. 


3.9.40. Tkaczka z PZBB Nr 4 tow. 

fofia Galis — wyprodukowała 

rwszą szłukę extra-primy, sztu- 

ak. towaru bez najmniejszego 
błędu, 


4.9.49. |Imponująca rewia polskiego 
lotiiciwa w ramach Święta. Lot- 
niczągo, 90) 
Maniiestacja fiokójowa * łódżkie- 
go świata pracy w Filharmonii 
Łódzkiej. 

7.9.49, Wielka bitwa o jakość produk 
cji w pełni. Tow, Julian Kubiak 
omawią zasady nowego systemu 
premiowania włókniarzy, 
Kongres; Pokoju w Meksyku, 

10.9.49, Księża — uczestnicy zjazdu 
bojowników o wolność i demokra 
"cje z wizytą u Prezydenta Rzeczy- 

pospolitej Polskiej.. 
Dzienniki drukują setki listów 
protestujądych przeciw oszczer- 
czemu listówi papieża, o rzeko- 
mych prześłkędowaniach Kościoła 
w Polsce. | 

11.9.49, Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Biquta na oqólnopol= 


skich dożynkach na Psiem Polu | 


pod Wrocławiem. 

13.9.49. Kara śmietci dla gestapow- 
ców w sutannię — ks. ks. Gra- 
dolewskiego i Hęszyckiego. 

16.9,49. W Budapeszcje rozpoczął się 
proces zdrajcy natodu węgierskie 
go Lasalo Rajka i B-ki. 

17.9,49. Wielka naradz w redakcji 
„Głosu” w sprawie podniesienia 
jakości produkcji. W naradzie 
wzięły udział zespoły konkurso- 
we, przedstawiciele Centralnego 
Zarządu Przemysłu Bawełniane- 
go oraz Zw. wół a 


18.9.49. Dewaluacła funta 
na polecenie amenyk: 
kierów, 

20,9.49%. Przemówienie tow. Bermana 
na naradzie kierowników prapa- 
gandy KW PZPR na temit „Mu- 
simy wzmóc czujność w %atce z 
wrogą agenturą imperialitmu . 

21.9,40,  Mao-Tse-Tung  prokłęmuje 
Chińską Republikę Ludo 

24.9.49. Laszło Rajk, Tibor < 


ban- 


Andras Szalay skazani na karę 
śmierci za zdradę ludu węgdier- 
skiego. i 


259.49. Radziecka Agencja Telegrati- 
czna TASS ogłasza komunikat o 
posiadaniu tajemnicy broni ato: 
mowej przez Związek Radziecki. 
Uroczyste otwarcie szkoły im, M. 
Fornalskiej na Karolewie z udzia 
łem premiera Tow. Cyrankiewi- 
cza. 

Otwarcie nowej linii trawajowej, 
łączącej Plac Wolności z Nowym 
Złotnem. 

27.90.40. W całym kraju odbywają się 
wiece młodzieżowe pod hasłem 
obrony pokoju. 

26.0,49, Uchwała Biura Politycznego 


. 


2.10.49. Międzynarodowy Dzień Po- 
koju; Olbrzymi wiec ludności pra 
cującej Łodzi na Placu Zwycię- 
stwa. 


4.10.49, Polska uznała rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej. 


5410.49. Dymisja rządu Queuille'a. 


710.49. Początek Miesiąca Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


Proklamacja Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i powołanie 
ogólnoniemieckiego rządu demo- 
kratycznego w Berlinie, 


8.10.49. Zakończenie rocznego planu 
budowy linii tramwajowych dla 
przedmieść łódzkich. Ogółem wy 
budowano w Łodzi 15 kilometrów 
nowych torów tramwajowych. 


Pięć zespołów tkackich — Bań 
kowskiej, Wesołowskiego, Mar- 
czykowskiego, Michalaka i Bal- 


cerzaka otrzymało nagrody zaj 


najlepszą jakość produkcji. 


9.10.49, Wielka akademia w Filharmo 
nii na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej. ; 

11.10.49. Tkaczki z PZPB Nr 6 wysu- 
waja się na czoło w konkurencji 
a „najlepszą produkcję. 


Prezydent ' Niemieckiej Republi- 

" ki” Demokratycznej Wilhelm 
Pieck stwierdza, że granica na 
Odrze i Nysie jest wieczną gra- 
nicą pokoju. 


13.10.49, Wystąpienie ministra Wy- 
szyfńiskieqgo na forum ONZ w obro 
nie Bułgarii, Rumunii i Węgier. 


14.10.49. Pismo Generalissimusa Sta- 
lina do prezydenta i premiera 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. 


15.10.49, Kanton oswobodzony przez 
chińskie wojska łudowe, 


17.10.49. Komunikat o wykonaniu pla 


nu produkcji przemysłowej za 
trzy kwartały 1949 roku w t17 
procentach, 

18,,10.49. Rada Ministrów przyznała 


osiem i pół miliarda zł, na robot 
nicze budownictwo mieszkanio- 


we. 
Zgom Marszałka ZSRR Fiodora 
Tołbuchina. 


19.10.49. Premier Grotewohl deklaru- 
je wieczystą przyjażń demokraty 
cznych Niemiec do narodu pol- 
skiego, 

20.10.49. ZSRR staje w obronie niena- 
ruszalności zasad Karty ONZ, 


22.10.49. Pierwsza Konferencja Łódz- 
ka Związku Młodzieży Polskiej. 
Uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie obchodu 70-lecia 
urodzin Towarzysza Józefa Sta- 
lina, 


26.10.48. Olbrzymie 
Frangi bud 


manifestacje we 
francuski domaga. 


stę powołania rządu jedności na- 
rodowej. . 

28.10.40, Otwarcie sesji jesiennej Sej- 
mu Ustawodawczego RP. 

30.10.49. Uroczyste odsłonięcie pomni 
ka tow. Włady Bytomskiej ña 
cmentarzu na Dołach w Łodzi. 


| 


111,49, List załogi PZPB Nr 3 w kodai 
do załogi Bolszoj Iwanowskoj 
Manrfaktury z postanowieniem 
wspówaego świętowania 32 rocz 


KC PZPR w sprawie kultury Ej nicy Wielkiej Rewolucji Pazazier | 


cznej i sportu, 


nikowej. 


"TEPPNNREENCETZ A POM 


2.41.49, List załogi huty „Kościuszko 
do załogi radzieckiej huty „Azow 
stalu”. 


3.41.49. Hasła KC WKP(b) z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji. 


4.11.49. Załoga PZPW im. Waryńskie 
go pisze Hst do robotników 
Triechgornoj Manufaktury ím. 
Feliksa Dzierżyńskiego w Mo- 
skwie, 


5411.49. W Warszawie powstał Ogól- 


nopolski Komitet Obchodu 70- 
lecia urodzin  Generalissimusa 
Stalina, 


Chłopi z pierwszej wsi spółdziel- 
czej Wilkowice piszą list do człon 
ków kołchozu. „Zdobycz Paździer 
nika.” 


Milic Petrovic wysłannik bandy 
Tito odpowiada przed Sądem w 
Katowicach za szpiegostwo 1 dy- 
wersję. 

Gruziński zespół ludowych pieś- 
ni i tańców — przybywa do Ło- 
dzi na gościnne występy. 

« Tokarż warszawski tow, Jan Wa- 
laszczyk inicjuje akcję współza- 
wodnictwa w oszczędzaniu dla 
państwa, Tow. Walaszczyk pro- 
jektuje utworzenie książeczek o- 
szczędnościowych, w których za- 
pisywane by były sumy zaoszczę 
dzone przez robotników przy 
produkcji, 


6.11.49 Marszałek Konstanty Rokos- 
sowski mianowany Marszałkiem 
Polski i ministrem Obrony Naro- 
dowej. 


711.49, Wspaniała defilada w Me- 
skwie,w dniu 32 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej. 


8.11.49 Sejm Ustawodawczy RP wita 
owacyjnie Marszałka Polski Kon- 
stantego Rokossowskiego. 

9.11.49. 107 zespołów konkursowych 
w zakładach przemysłu wełnia- 
nego przystępuje do walki o pal- 
mę pierwszeństwa, 


10.11,49. Inżynierowie radzieccy red- 
lizują gigantyczne plany użyź- 
nienia pustyni i odwrócenia bie- 
gu trzech olbrzymich rzek sybe- 
ryjskich. 


Ostatni etap współzawodnictwa 
w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych wyłonił 462 przodowni- 
ków rolnych, 


Hutnicy Zjednoczenia Hajduckie 
go wzywają do wykorzystania w 
pełni rezerw kapitałowych i przy 
śpieszenia obiegu środków obro- 
towych. ` ! 

11.11.49. Nowe propozycje ZSRR w 
sprawie rozbrojenią i zakazu bro- 
ni atomowej. 


12.11.49. Marcel Cachin — wiełki 
przywódca iudu francuskiego — 
przybył do Polski. 


13.11.49, Trzeci krajowy zjazd Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej. 


JIM Plenum KC PZPR. Referat 
przewodniczącego KC PZPR tow. 
Bolesława Bieruta pt. „Zadania 
Partii w walce o czujność rewo- 
lucyjną na tle sytuacji obecnej”. 


15.11.49. Trzyletni Plan Odbudowy 
Gospodarczej — wykonany w 
ciągu dwóch lat i dziesięciu mie- 
sięcy. 

17.11.49. Uczniowie Liceum Mecha- 
nicznego w Skierniewicach wzy- 
wają młodzież polską, do uczcze- 
nia czynem 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina, 


19,11.49. Łódzcy kolejarze wykonali 
Plan Trzyletni. 


Pierwsza narada  racjonalizato- 
rów i naukowców w Łodzżi. 
Uroczyste wręczenie nagród ko- 
lejarzom węzła łódzkiego z oka- 
zji przedterminowego wykónania 
Planu Trzyletniedo, 


20.11.49, Święta artylerii radzieckiej. 

21.11.49. Protest ambasady polskiej w 
Paryżu w sprawie hezprawnego 
zatrzymania samolotu polskiego 
i aresztowanie jego załogi przez 
policję francuską. 

22.11.49. Z całego kraju napływają zo 
bowiązania robotników, powziętę 
dla uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Józefa Stalina. 

23.11.49. Na zebraniach organizacji 
partyjnych łódzkich zakładów 
pracy uchwalane są rezolucje s0- 
lidaryzujące się z uchwałami lil 
Plenum KC PZPR. 

Młodzież Łódzkiej Szkoły Techni 
czno-Przemysłowej odpowiada na 
wezwanie młodzieży ze Skiernie- 
wic w sprawie godnego uczcze- 
nia 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina, 

Rząd francuski zwolnił polskich 
lotników na skutek zdecydowa- 
nej postawy Rządu RP. 

24.11.49. Brutalny atak policji Mo- 
cha na organizacje polskie we 
Francji. 


25.11.49, Strajk generalny we Fran- 
cji — potężną manifestacją jê- 
dności francuskiej klasy róbot- 
niczej. 

24.11.49, II Plenarne posiedzenie 
Komitetu Łódzkiego PZPR 
27.11.49. Kongres Zjednoczeniowy 

SL i PSL w Warszawie. 

29.11.49. Ogłoszenie uchwał Biura 
Informacyjnego Partii Komuni- 
stycznych w sprawie obrony põ- 
koju i walki przeciw podżega- 
czom wojennym. 


1149, Powrót do Ojczyzny 27 oby- 
wateli polskich, wysiedlonych w 


WP ZY 


brutalny spasób 
policję Mocha. 


z Francji przez | 27.12.49. 


PIEPRZY YO” T 
' Fa a "F 


Nr 357 


PZPB Nr 4 powstaje 
pierwsze w Polsce kółko studio- 


1.12.49. W 


wania 
Józefa Stalina. 
Wojska ludowe 
King. 

2.1249. Rada Ministrów uchwaliła 
„Kartę Górniczą” oraz specja!- 
ne przywileje dla górników. za- 
trudnionych w przemyśle wę- 
glowym. 

Konsul RP w Lille Szczerbiń- 
ski porwany i skatowany przez 

f policję Mocha: 

3.12.49. Załoga PZPB Nr 4, Ośrodek 

Konfekcyjny Nr 4 podejmują 
zobowiązania produkcyjne na 
cześć 70 rocznicy urodzin To- 
warzyszą Stalina. 
PZPB Nr 3 wykonały plan pro- 
dukcyjny i podjęły nowe zobo- 
wiązania na cześć Towarzysza 
Stalina, 


zajęły Czung 


4.12.49. Utworzenie  Ogólnoradziec- 
kiego Komitetu Uczczenia 0 


rocznicy urodzin Towarzysza 
Józefa Stalina, 
Załoga PZPB Nr 2 podejmuje 


specjalne zobowiązania na cześć 
10 rocznicy urodzin Józefa Sta- 
lina. 

Przemówienie Prezydenta RP Bo- 
lesława Bieruta do górników, 


512.49. Trzynasta rocznica Koństy- 
tucji Stalinowskiej, 


6.12.49. Otwarcie Śląskiej Akademii 
Lekarskiej w Zabrzu, z udziar 
tent Prezydeńta RP. ' 


II Plenum Centrdlnej Rady Zwiąż 
ków Zawodowych. 


143,49, Ukazanie się krótkiego ży- 
ciorysu Józefa Stalina oraz 
dwóch pierwszych tomów dzieł 
Józefa Staliną i 14 tomu dzieł 
Lenina w. języku polskim. 


10.12.49. Wojewódzka ` Konferencja 
ARON zawodowych w Eo- 
zi, 


życiorysu TOWArzZysSza . 


List ZMP-owców z PZPB Nr 4. 


w Łodzi do młodzieży radzicc= 
kiej. 


Szkolnictwo polskie we Francji 
— ofiarą brutalnej napaści pór 
licji Mocha; 

11.12,49. Masówki 1 wiece w szko- 
łach i. fabrykach łódzkich, na 
Których "młodzież i robotnicy 
podejmują zobowiązania godne- 
go uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Józefa Stalina. 

18.12.49. Doniosłe uchwały Ogólno- 
polskiego Komitetu Obchodu 70 
rocznicy urodzin  Generaliśsi- 
müsa Józefa Stalina. PZPB Nr 1 
w Łodzi uzyskały nazwę Za- 
kładów imienia Józefa Stalina. 
Fabryka Cegisiskiego w Pozna- 
niu, huta „Łabędy* i kopalnia 
„Sosnowiec* otrzymały również 
nazwę „Zakładów imienia Józe- 
fa Stalina". 


14.12.49. Zdrajca narodu bułgerskie- 
go — Trajczo Kostow — skaza 
ny na kare śmierci. 

15 najlepszych zespołów w. prze 
myśle bawełnianym otrzymało 
nagrody po 150 tysięcy złotych. 

15.12.49. Uroczyste wreczenie orde- 
rów .Sztandar Prący* — przod- 
downikóm, racjonalizatorom 1 
wynalazcóm. 


16.12.49, Chińskie wojska ladowe do- 
tarły do granicy Vietnamu, 


17.12.49, Centralna' Szkoła Partyjna 
w Łodzi święci 5-lecie swego 
istnienia. 

19. 12. 49. Delegacja polska przyby- 
ła do Moskwy, celem wręczenia 
darów urodzinawych  Genera= 
lisstmusówi Stalinowi. ©. 


20.1249. Adres do Generalissimusa 
Józefa Stalina, nehwalony na uro 
czystej akademii w Warszawie. 


Załogi wszystkich fabryk łódz= 
kich i zakładów pracy czczą 
wzmożonym wysiłkiem wielki 
dzień urodzin. Wodzą postęp- 
wej ludzkości. 


7000 czytelników „Głosu Robot- 
niczego! zebranych na wiecu w 
Wimie wysyła list" da Genera- 
lissirmusa. Stalina. 
21.12,49. Dekret Rady 
ZSRR wprowadzający 
skie Nagrody Pokoju. 


Najwyższe! 
Stalinow 


26.12.49, Pozdrowienia Generalissimu 
sa Józefa Stalina dla narodu pol- 
skiego. 


Proces japońskich, ludobój: 
ców w Chabarowsku. 


Egna, 


Z REZ 
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Polska i kraje demokracji ludowej +: 


w marszu do Socjalizrmu 
Polska | 


Zachodnia strona Trasy W—Z. 


— Rok 1949 był ostatnim rokiem 
3-letniego Pianu Odbudowy gospo- 
darczej i poprzedzał okres 6-letnie- 
go Planu Rozbudowy i Rozwoju. 
Obydwa te fakty nakładały carów- 
no na kierownictwo naszej gospo- 
darki jak i na wszystkich ludzi pra- 
cy — wykonawców planu — szcze- 
gólnie wielkie zadania. 


Przedterminowe 
wykonanie planu 


Plan 3-lefnj został wykonany na 
2 miesiące przed terminem. Dzięki 
zrealizowaniu zadań, póstawionych 
przez plan, produkcja przemysłowa 
osiągnęła poziom o 75 proc. wyż- 
szy nd przedwojennego, a produk- 
cja folna w roku 1849 w przelicze- 
miu na głowę mieszkańca byłą o 12 
proc. większa niż w roku 1938. 
Równolegle ze wzrostem produkcji 
towarowej rozwijał się i transport. 
Wzrostowi obrotów towarowych to- 
warzyszyło dalsze wzmocnienie To- 
H handlu uspołecznionego w naszej 
gospodarce. Udział tego handlu w 
obrotach hurtowych wynosi już 88 
proc, a w obrotach detalicznych 
ponad 60 proc, przy czym — co na- 
leży podkreślić — rozbudowa deta- 
licznej sieci handlu uspołecznionego 
przypada właśnie na rok 1949, 

Inwestycje roku 1949 przyjęły 
nieznane dotychczas w Polsce roz- 
miary, O ile pierwszy rók Planu 
3-letniego (1947) był jeszcze okre- 
sem odbudowy zniszczeń wojen- 
nych, o tyle r. 1949 był już rokiem 
w przeważającej części budowni- 
ctwa całkowicie nowego, zarówno 
w dziedzinie budownictwa mie- 
szkaniowego, jak d budownictwa 
przemysłowego, * 


. LJ 
Kierownicza rola 
.. 
Partii 

Osłągnięcia roku 1949 były moż- 
liwe tylko dzięki wielkiemu prze- 
łomowi w życiu Polski, jakim było 
zjednoczenie polskiego ruchu ro- 
botniczego. Powstanie Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej wy= 
zwoliło nowe siły twórcze naszej 
klasy robotniczej i całego ludu pra- 
cującego. Ogromnie wzrosła aktyw- 
ność klasy robotniczej w walce o 
wykonywanie zadań planowych i o 
wnoszenie swych poprawek do pla- 
nu. Pozłębiły się procesy konsolida- 
cji całego narodu dokoła Partii. 
Przykład klasy robotniczej porwał 
za sobą setki tysięcy ludzi spośród 
nieproletariackich warstw pracują- 
cych. Zjednoczenie klasy robotni- 
czej uczczone zostało przez polskich 
robotników wspaniałym „Czynem 
Kongresowym, Zdobycze Czynu 
utrwalone zostały i rozwinięte w co 
dziennej praktyce ubiegłego roku. 
Rozgromienie grupki prawicowej i 
nacjonalistycznej wzmogło jeszcze 
bardziej siły klasy robotniczej i jej 
wiarę w siebie, jej wiarę, że nasze 
pokolenie ziści marzenia wielu po- 
koleń rewolucjonistów 41 zbuduje 
Polskę Socjalistyczną. 

Końcowym akordem 1949 roku 
był nowy wspanłały zryw klasy ro- 
botniczej ku czci 70-lecia urodzin 
Towarzysza Stalina, Osiągnięcia 
produkcyjne i organizacyjne Dni 
Pracy Stalinowskiej i całego okre- 
su przygotowań do obchodu roczni- 
cy urodzin Towarzysza Stalina sta- 
ną się punktem wyjścia nowych ó- 
siągnięć w pierwszym roku Planu 
Sześcioletniego, 


Podstawa sukcesów 


Wielkie sukcesy gospodarcze roku 
ubiegłego zawdzięczamy mobilizacji 
mas pracujących. Bez niej nie byt- 
by możliwy ani tak wszechstronny 
rozwój współzawodnictwa pracy, 
ani masowy udział robotników w ru 
chu  racjonalizatorskim 4 wynalaz- 
czym. Nie byłby również możliwy 


f 
eoraz aktywniej 
ków w rozwiązywaniu wszystkich 
zagadnień codziennego  funkcjono- 
wania ich warsztatów pracy. Udział 
ten wyraził się w walce o przy- 
śpieszenie procesów produkcyjnych, 
o szybszy obieg środków  obroto- 
wych, w walce z nadmiernymi re- 
manentami, 6 obniżenie kosztów 
własnych produkcji i o wszechstron 
ną realizację zasady oszczędności — 
tego żelaznego prawa gospódarki so- 
cjalistycznej. 

Za robotnikami przemysłowymi 
podążyli i inni, Masowy ruch współ- 
zawodnictwa, racjonalizacji i walka 
o oszczędność przeniknęły do wszyst 
kich dziedzin działalności gospodar- 
czej — do budownictwa, transportu, 
handlu uśpołecznionego itd. 

Inicjatywa ludzi pracy, wkraczają 
ca w coraz to nowe dziedziny gospo 
darowania, rewolucjonizująca do- 
tychczasowe metody pracy. burząca 
stare normy i stare przyzwyczajenia 
stała się nową siłą napędową naszej 
gospodarki narodowej. Socjalistycz= 
ny patriotyzm robotników, wyraża- 
jący się w codziennej walce o jak 
najlepsze wykonanie planów i jak 
największe ich przekroczenie, o jak 
najszybszy -jak najwszechstronniej 
szy rozwój gospodarczy kraju, jest 
wyrazem nowego stosunku człowie- 
ka do jego pracy. 

Mobilizacja mas ludowych stała 
się podstawą wzmożenia i zaostrze- 
nią czujności klasowej w walce z 
próbami dywersji i sabotażu, 


Współzawodnictwo — 
racjonalizacja — 
oszczędność — 


Aby scharakteryzować przełom w 
życiu gospodarczym, jaki dokonał 
się w Polsce w roku ubiegłym, trze 
ba by napisać księge. Ograniczymy 
się tylko do wskazania kilku przykła 
dów tego przełomu. Ruch współza- 
wodnictwa ogarniając coraz szersze 
masy, rozszerzył się w roku ubie- 
głym na wszystkie dziedziny pracy. 
Przykładem może być inicjatywa 
tow, Walaszczyka, w wyniku której 
współzawodnictwo rozciągnięte zo- 
stało na działalność oszczędnościo- 
wą. Innym przykładem będzie apel 
załogi Hajduckich Zakładów Nutni- 
czych, wzywający do współzawodni 
ctwa w przyśpieszeniu obiegu środ- 
ków obrotowych, lub inicjatywa to 
karza Mateli, zapowiadająca rewo- 
lucję w naszym przemyśle metalo- 
wym, 

Plan Trzyletni wykonaliśmy 1 ll- 
stopada 1949 r. Wielka, twórcza pra 
ca roku ubiegłego dokonana została 
w niełatwych warunkach zaostrza- 
jącej się walki klasowej, w warun- 
kach trudności, stwarzanych nam 
na odcinku gospodarczym przez 
świat. kapitalistyczny. Trudności te 
udało się nam pokonać tylko dzięki” 
entuzjazmowi polskiej klasy robot- 
niczej, dzięki słusznej drodze wy- 
tkniętej przez Partię, dzięki nieu- 
stającej pomocy gospodarczej Zwią- 
zku Radzieckiego i dzięki szerokiej 
współpracy z krajami demokracji lu 
dowej. Po tej drodze będziemy iść 
dalej do triumfu Sześcioletniego Pla 
nu budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. 


Wkraczamy 
w nowy okres 


Rok nadchodzący — pierwszy rok 
Planu Sześcioletniego — nie będzie 
okresem łatwym. Zaostrzająca się 
bez przerwy walka klasowa i podłe 
machinacje obozu podżegaczy wojen 
nych mogą przyczynić się do stwo- 
rzenią niejednej trudnoścj Polsce Lu 
dowej. Jednakże w oparciu o oflar- 
ność i patriotyzm klasy robotniczej i 
mas pracujących Polski, w oparciu 
o braterski sojusz z narodami Zwiaąz 
ku Radzieckiego i krajami demokra 
cji ludowej kroczyć będziemy tak | 
jak dotąd do nowych i coraz wspa- | 
nialszych zwycięstw, 
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Czechosłowacja 


Rok 1948 był rokiem przełomu. |i usunęły największe przeszkody pię | własne traktory, % wiarki, maszy- 


Masy ludowe w tym roku pod prze 
wodnictwem swej Partii Komunisty 


cznej rozbiły główne gniazdo reakcji 


trzące się na drodze budowy socja- 
lizmu w kraju. Rok 1949 to rok dal 


szego wzmacniania ustroju demokra | naftowego, 


cji ludowej w Czechosłowacji, to 
rok dalszego utrwalania zdobyczy 
społecznych i politycznych ludu pra 
cującego, to rok wytrwałej pracy 
nad podniesieniem gospodarki kra- 
ju. 

Po trzech latach gospodarki pla- 
nowej, a po pierwszym roku pięcio 
latki, lud Czechosłowacji może po- 
chwalić się dużymi sukcesami, Dzię 
ki konsekwentnemu wypieraniu ele 
mentów kapitalistycznych, przemysł 
został w 97 proc. znacjonalizowany. 
Przemysł budowlany, który przed 
lutym 1948 był unarodowiony tylko 
w 7 proci, obecnie jest już w 93 pro- 
ceniach w rękach mas pracujących. 

Również w dziedzinie handlu na- 
stąpł w roku 1949 zasadniczy 
zwrot: handel hurtowy, opanowany: 
do niedawna przez 10.000 kapitali- 
stycznych przedsiębiorstw obecnie 
jest kierowany przez 32 wielkie hur 
townie państwowe. Udział sektora 
uspołecznionego w handlu detalicz- 
nym wzrósł w tym czasie dwukrot- 
nie. 

Rolnictwo w roku 1949- osiągneło 
rekordowy po wojnie zbiór, przewyż 
szając plan o 13.5 proc. Dużą rolę w 


zy udział robotni- | tych osiągnięciach odegrało wprowa 


dzenie nowych metod pracy w rol- 
niętwie, rozbudowa stacji traktoro- 
wol- maszynowych, które w tym ro 


ku osiągnęły cyfrę 1,300, jak również 
zorganizowanie 450 wielkich spół- 
dzicini produkcyjnych. 

Plan pierwszego roku pięciolatli 
został pomyślnie zakończony przed 
terminem, w wielu gałęziach frze- 
mysłu znacznie przekroczony. Pro» 
dukcja przemysłowa przewyższa już 
obecnie © 86 proc. poziom produkcji 
na głowę ludności z okresu przed- 
wojennego. 

W ruchu współzawodnictwa, któ- 
ry w pierwszych miesiącach 1949 r, 
był dopiero w zaczątkach, bierze 0- 
becnie udział 231.000 robotników. 
Liczba przodowników pracy wyno- 
si już około 100.000. Inicjatorem o= 
raz organizatorem tego potężnego ru 
chu, stanowiącego decydujący czyn= 
nik pokojowej rozbudówy kraju, — 
jest Partia Komunistyczna, 

Wyniki tych sukcesów są widocz 
ne. Podwyżka realnych płac podnio 
sla stopę życiową mas pracujących. 
Zmiesienic systemu karikowego na 
chleb i inne artykuły spożywcze i 
tekstylia było wyrazem znacznej pó- 
prawy w sytuacji aprowizacyjnej. 

Pierwszy rok nięciolatki — to rok 
twórczej pracy į realnych osiągnięć, 
do których poważnie przyczyniła 


się pomoc Związku Radzieckiego i 
współpraca z krajamj demokracji Ju 
dowej. 


Odbudowany piękny most na Dunaju w Budapeszcie. i; 


Udaremnione zostały plany im- 
perialistów, zmierzające do oderwa 
nia Węgier od obozu demokracji i 
postępu 1 do zakucia narodu węgier- 
skiego z powrotem w jarzmo kapita 

u. 


W lutym odbył się proces Minà- 
szeńty ego, szpiega i agenta anglo- 
saskich imperialistów, Proces ujaw- 
nił perfidne metody wroga, który z 
pomocą reakcyjnego kleru usiłował 
od wewnątrz rozbić państwo ludo- 
we. Proces Mindszenty'ego pobudził 
lud węgierski do wzmożenia czujno 
ści oraz jeszcze silniejszego zespo- 
lenia wszystkich sił w dziele umoc- 
nienia ustroju, 


W maju odbyły się wybory, w któ 
rych Ludowy Front Niepodległości, 
skupiający wszystkie demokratycz- 
ne elementy pod przewodnictwem 
Węgierskiej Partii Pracujących, cd- 
niósł walne zwycięstwo, zdobywa- 
jąc 97 proc. ogółu głosów. Ważnym 
etapem na drodze umocnienia wła- 
dzy demokracji ludowej było u- 
chwalenie Konstytucji Republiki 
Węgierskiej, 

Wróg jednak nie dawał za wy- 
graną. Imperializm amerykański za 
pośrednictwem titowskiej agentury 
drogą najpodlejszej dywersji zamie 
rzał dokonać na Węgrzech zamachu 


Rum 


stanu, Ale i ta próba spaliła na pa- 

newce. Nasłani przez wroga do 8- 

paratu państwowego i partii agenci 

l szpiedzy, z Rajkiem i Brankowem 

na czele, zostali dzięki czujności kia 

24 ać 2% zdemaskowani i roz- 
© j 


Wbrew kreciej robocie wroga ze- 
wnętrznego ij jego ageńtur wewnątrz 
kraju, naród węgierski dzięki pąmo 
cy ZSRR zdołał w ciągu ubiegłego 
roku wzmocnić swą gospodarkę i po 
czynić duży krok naprzód na drodze 
budownictwa podstaw socjalizmu, 
Na kilka miesięcy przed terminem 
został wykonany plan trzyletni. W 
wyniku realizacji tego planu produ 
kcja przemysłowa kraju wzrosła o 
40 proc, w porównaniu z ostatnim 
rokiem przedwojennym, rolnictwo 
zaś osiągnęło poziom przedwojenny. 
Stopa życiowa mas pracujących 
wzrosła © 37 proc. w porównaniu 
z okresem przedwojennym. Zniesie 
nie kartek na chieb 
znaczna poprawa zaopatrzenia lud- 
ności w artykuły spożywcza i prze- 
mysłowe, oto realne osiągnięcia we- 
gierskich mas pracujących, 

W grudniu uchwalono pięcioletni 
plan gospodarczy, którego celem 
jest zbudowanie fundamentów socja 
lizmu, 


unia 


Zagłębie naftowe w Rumunii, 


W roku 1949 w Rumunii wykona- 
no wstępny roczny plan gospodar- 


w przemysł w 


j I 1949 roku wy- 
niósł ogółem 82 


miliardy lej — 


czy, jako przygotowanie do pięcio- | czyli cztery razy więcej niż w róku 


letniego planu budowy fundamen- 
tów socjalizmu. Dzięki realizacji 
planu gospodarczego powstały w 
tym kraju nowe gałęzie przemysłu. 
Rumunia wyprodukowała pierwsze 


ny rolnicze, łożyską kulkowe, wozy 
ciężarowe, świdry dla przemysłu 
Kapitał inwestowany 


poprzednim. Podstawą Sukcesów 
jest rozwijające się masowo wspói- 
zawodnictwo pracy, które wzmogło 
się szczególnie w drugiej połowie ro 
ku dla uczczenia rocznicy Rewolu-= 
cji Październikowej i 70-lecia uro- 
dzin Generalissimusa Stalina. 
Przebudowa gospodarcza kraju ob 
jęta miasto i wieś, Latem ub, roku 


we wrześniu, |- 


powstały w Rumunii pierwsze spól- 
dzielnie produkcyjne na wsi. Chłopi 
55 gromad zwrócili się do KC Ru- 
muńskiej Zjednoczonej Partij Robot 
niczej z wnioskiem o zorganizowa= 


Nr 353 


nie spółdzielni produkcyjnych. Za 
przykładem tych wsi chłopi rumuń- 
scy coraz liczniej przechodzą do 
spółdzielczych form gospodarki rol- 
nej, 


Bułgaria 


Żniwa w 


Oceniając dorobek Ludowej Re- 
publiki Bułgarii w 1949 r. — „Rabo- 
triczesko Deło* — organ KC Buł- 
garskiej Partii Komunistycznej — 
pisał: „Ludowa Republika Bułgarii 
należy do obozu pokoju i ntrzymuje 
ścisłe stosunki przyjacielskie ze 
Związkiem Radzieckim i narodami 
demokracji ludowej. Mocno już o- 
krzepła u nas demokracja ludowa, 
jako władza lądu pracującego, wy- 
pełniająca funkcje dyktatury proie- 
tariatu dla zlikwidowania oporu ele 
mentów reakcyjnych i zbudowania 


socjalizmu, Uwidoczniły się znaczne- 


sukcesy w wysiłku zbudowania go- 
spodarczych i kulturalnych podstaw 
soejąlizmu"... 


Te sukcesy, to przede wszystkim 
pomyślne zrealizowanie na dzień 1 
kwietnia 1949 r. w 106 proc. pierw- 
szego bułgarskiego planu gospodar- 
czego — dwuletniego — i przystąpie 
nie do realizacji planu pięcioletnie- 
go. W ramach planu dwuletniego do 


konano wieliciego wysiłku*w kierun' 


ku przebudowy podstaw. gospodśrki 
rolnej na* zasadach” spóldzielózośći 
produkcyjnej. Spółdzielnie produk- 
cyjne zrzeszają już ponad 200 łys. 
członków, uprawizjących ponad 650 
tys. ha ziemi. Rozwój spółdzielczo- 
ści wiejskiej odbywa Się w warun- 
kach zwycięskiej walki klasowej z 
elementami kapitalistycznymi. 
Główny nacisk położony został na 


foty w dzifu*16 grudnia br. 


Bułgarii, 


uprzemysłowienie Bułgarii, Dzięki 
nieustannej, wszechstronnej pomo- 
cy Związku Radzieckiego Bułgaria 
nie tylko przeprowadziła reorgani- 
zację istniejącego przemysłu, lecz bu 
duje nowe zakłady przemysłowe, fa 
bryki maszyn, (produkcja motorów 
elektrycznych; strugarek, maszyn 
rolriczyćh i budowlanych itd). Lud 
Bułgarii zbudował szereg nowych li 
nii kolejowych, dróg bitych, taneli, 
zapór wodnych, całe nowe miasto 
przemysłowe — Dymitrowgrad, w 
czym wyróżniły się młodzieżowe 0- 
chotnicze brygady pracy, 


Wysiłków narodu bułgarskiego nie 
poderwały próby szajki agentów im 
perializmu Trajczo Rostowa. Rozbi- 
cie i zlikwidowanie zbrodniczej szaj 
ki Kostowa było wyrazem siły par- 
tli, jej zwartości i czujności wobec 
ataków wrogów, jej wierności linii 
leninowsko „ stalinowskiej, było wy 
razem wiernej przyjaźni narodu buł 
garskiego do wielkiego mocarstwa 
socjałstycznego. Dowodem siły i je- 
drosi narodu bułśarekiego były wy 
b Zgro 
Inadzenia Narodowego, w których 
98 proc. głosujących oddało swe gło 
sy za Frontem Ojczyżźnianym — za 
władzą ludu pod przewodnictwem 
klasy robotniczej i jej czołowego od 
działu, Bułgarskiej Partii Komuni- 
styczne j: A, 


. * 


Albania 


Budowa kanału Maliq w Albanii. T. 


W 1949 r. spaliły na panewce pró 


-a Sby agentów titowskich oderwania 


Albanii od obozu demokracji i socja 
lizmfu, Dzięki czujności władzy lu- 
dowej, zdrajcy i agenci titowscy z 
Koczi Dżodze na czele zostali zdema 
skowani i ponieśli zasłużoną karę. 
Słusznie powiedział premier Ludo= 
wej Republiki Albanii, generał płk. 
Enwer-Hodża na wielkim wiecu lu= 
dowym w dniu 15 września br. w 
mieście Szkoder: — „Tito i wszyscy 
wrogowie naszego kraju i narodu 
nigdy nie będą w stanie zrealiza- 
wać swoich gorączkowych maja- 
czeń. ponieważ nowa Albania; to nie 
Albania 1924 roku, ponieważ Albania 
nie jest samotna na świecie i ma po- 
tężnych i niezłomnych przyjaciół i so 
juszników, którzy obronią wolność 
i niepodległość małych narodów. 
Związek Radziecki jest gwarancją 
niepodległości naszego kraju". 
Pomoc-Związku Radzieckiego po 
zwoliła Albanii pomyślnie realizo- 
wać pierwszy dwuletni plan gospo- 
darczy. W pierwszym roku realiza 
cji planu — 1949 — odbudowano 
wszystkie zakłady przemysłowe, zni 
szczone w czasie faszystowskiej oku 
pacji i zbudowano szereg nowych, 
np.: wielkie elektrocentrale w Bilisz 
cie i Ersebe, wielkie tartaki paro- 
we, fabryki przemysłu chemiczne- 
go. skórzanego, włókienniczego, ma- 
teriałów budowlanych, tytoniowego. 
Stworzono nieznane w Albanii ga~ 


7 | 

tezie przemysłu. Wydajność przem; 
słu Ludowej Albanii w porównanit 
z przedwojenną wzrosła. przeciętnie 
o 280 proc, a w niektórych gąłę- 


ziach, jak np. w przemyśle skórza- i 


no - obuwniczym o 717 proc., a w leś 
nym nawet o 1644 proc. Uruchomiono 
szereg kopalni węgla, rud miedzi i 
chromu. Rozwija się budownictwo 
mieszkaniowe. 
two w oparciu o spółdzielczość pro- 
dukcyjną. Jednocześnie z rozwojem 
życia gospodarczego — rozwija się 
ruch umysłowy i kulturalny, Wypo 
wiedziano zdecydowaną walkę ana] 
fabetyzmowi. Cały kraj pokryła gę- 
sta sieć szkół podstawowych i zawo 
dowych. Do najdalszych wsi gór- 
skich docierają kiha objazdowe i ze 
społy artystyczne, kształcone w pań 
stwowej szkole artystycznej w Tira- 
nie, Wielkie osiągnięcia małej Alba 
nii są wyrażnym przykładem tego, 
do czego jest zdolny lud wyzwolony 
z jarzma kapitalizmu, 


*.4.% 


Tak okrzepłe i wzmocnione poli- 
tycznie i gospodarczo państwa de- 
mokracji ludowej z nadzieją i wlarą 
wstępują w nowy rok, w którym w 
oparciu o pomoc i doświadczenia po 
tężnego Związku Radzieckiego, bę- 
dą kłaść fundamenty ustroju spra- 
wiedliwości: społecznej — Socjaliz- 
rL 
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Podnosi się rolnic-- 
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Humoreski Antoniego Czechowa 


Podpis bez szacunku 


W nowych żyjemy czasach, nowe dziś panują zwyczaje. Nie 


do pomyślenia jest obecnie, 
noworocznych zależał czyjś 
nienie powodowało niełaskę 
bowego. 


aby od uniżonego wyrażenia życzeń 
awans, „nienależyte“ zaś ich dopeł- 
ze strony t. zw, zwierzchnika służ- 


Inaczej sprawa wyglądała w t, zw. „dobrych“, dawnych cza- 
sach, w które uderza niżej zamieszczona humoreską znakomitego 
satyryka rosyjskiego (napisana w 1883 r.). 


Był dzień Nowego Roku. 
Wszedłem do przedpokoju. Prócz 
odźwiernego, stało tam już kilku 
naszych: Iwan Iwanowicz, Piotr 
Kuźmicz, Jegor Sidorycz.. Wszy- 
scy przyszli, aby złożyć podpis 


na adresie noworocznym, który |, 


majestatycznie spoczywał na sto- 
le (papier był zresztą tani, Nr 8). 
Spojrzałem na arkusz. Podpi- 
sów aż nadto in, to za obłuda! 
Jaka dwulicowość!  Gdzieżeście, 
zakrętasy, podkreślenia, zawijasy, 
ogonki? Wszystkie litery okrą- 
lutkie, równiusieńkie, gładziut- 
3% niczym różowe policzki, Wi- 
dzę znajome nazwiska, ale ich nie 
poznaję, Czy ci panowie nie zmie 
nili aby swoich charakterów pis- 
ma? + 
Ostrożnie umoczył. n stalówkę 
W atramencie, nie wiedzieć cze- 
mi, zmieszałem się, wstrzymałem 
ech i ostrożnie wykaligrafo- 
dem swoje nazwisko, Zazwy- 
czej nig 'y w twoim podpisie nie 
alem na końcu „twardego 
iku”, titaj jednak użyłem go: 
wyłisałem ga w całości. 
'< Chcesz, to cię mogę zgu- 
5, — udyszałem kolo swego 
nch głos foddech Piotra Kuż- 


= W” jaki sposób? 

= Ang wezme i do zguby do- 
prowadzę, Tak jeste Chcesz? 
Be-c be-CHE, .. 
>— Tutaj śmiać się nie wano, 
ie Piotrze. Niech pan nie za- 
mina, gdzie się pan znajduje. 
iechjest tu zupełnie nie na 
iejscu, Pan wybaczy, ale wyda- 


J Rozmo 


KARAWANA IDZIE DALEJ... | 


Właściwie specjalistami od takich 
rozmów są głównie bajkopisarze 
Taki, proszę was, Ezop, Lafontaine 
Kryłow, Krasicki czy Benedyk 
Hertz świetnie się wyznają na dia 
logu, weźmy, lisa z krukiem czy ni 
tym, o czym mówi gęś z prosięcien 


Ja. rzecz prosta, takim „łingwist: 
mie jestem, ale zawsze raz około N 
wego Roku — korzystając z okazj 
jaką daje legenda, pozwałająca 
czasie świąt przemawiać zwierzę 
tom „po ludzku” — potrafię b 
wiekszych trudności dogadać się z 
mi i owymi czwóronogami, 


Przed wejściem 
do jednego... 


Przed wejściem do jednego z 
dzkich przybytków t. zw. sztuki 
tralnej zastałem pewnego terriek, 
zajętego czynnością, której właśj- 
wym miejscem wykonania byłby fe 


_ezej park miejski. 


— Hau, hau, do you do? — zagad 
nąłem po angielsku, głęboko Pie- 
świadczony, iż język ten — tak kę 
sto nadużywany dla różnych n4śch 
celów — powinien być zrozuny 
dla mego rozmówcy. 


— CAŁUJ PSA W NOS! — Wr- 
knał terrier, opuszczając uprzejnie 
swoją „prawą tylną". 

— Chciałbym z panem poglidać 
na tematy. że tak powiem. ogóliie j- 
sze. Czy słucha pan ostatnich 3v- 
cji BBC i t, zw. „Głosu Amersfi'2 


— PSIE GŁOSY NIE pd | 
NIEBIOSY — ocenił bez walłnia 
obie audycje zmyślny terrier, 


— Całkiem słusznie — zgoiłe 
się z mym ozworonogim rozm 
— A w pan sądźi o sytuacji z 
zw. Zachodzie, o sytuacji Kkfjów 
„wspomaganych* przez Amerykę? 


— Żyją PSIM SWĘDEM — od- 
part terrier, — Każdy z rządów o- 
wych krajów, to PIES NA DOLARY 
ale USA daje je tylko do... Wącha- 
pla. NIE DLA PSA, powiada, KIEŁ 


BASA« | 


je mi się.. To profanacja, brak 
szacunku, że tak powiem... 

— Chcesz, to fię do zguby do- 

prowadzę? | 

— W jaki sjosób? — zapyta- 

tem. | 

— A w takj.. Tak jak mnie 

pięć lat temu Donosow zgubił, 
Cbe:che-cbe/Catkiem po prostia 
Wezmę i micbnę przy twoim na- 
zwisky zakrętasik, Ogonek do- 
dam. Cbgcbe-che. I podpis bg- 
dzie bł $zacunku. Chcesz? 

Zblątljem. Rzeczywiście moje 
życie było w ręku tego człowieka 
o prpttowym nosie. Spojrzałem 
uw jegojzłowieszcze oczy że stra- 
chem i pewnym szacunkiem.. 

Jak malo potrzeba, aby czło- 
wieka zepchnąć w przepaść! 
| — Albo kapne atramentem ko- 

twojego podpisu. Kleks zro- 
ię.. Cheeszè 
| Zapadlo milczenie.. Milezeliś- 
ny obaj — on, w poczuciu wlas- 
tej siły, majestatyczny, z mor= 
lerczą trucizną w ręku — i ja 

b poczuciu własnej bezsilności, 
odry pożałowania, na progu zon 
py. Wlepił swoje gały w móje 
lade oblicze, ja zaś unikałem je- 
to wzrok. f 

| — Zażartowałem — rzekł wre- 
izcie — Nie bój się! 

| — O, dziękuję panu! — odpo- 
viedzialem pelen wdzięczności, 
ciskając mu rękę, 

— Zażartowałem... Ale mogę... 
amiętaj... Możesz iść... Trym ra- 
em to był żart... A dalej będzie, 

jak Bóg zdarzy. 


Obiad skończył się, Kacharce 
kazano sprzątnąć ze stolu jak náj 
ciszej, nie stukać naczyniami ani 
chodakami.. Dzieci zawczasu po- 
słano do lasku... Chodziło o to, 
że gospodarz willi, Osip Fiodorycz 
Kłoczkow, chudy mężczyzna o su- 
chotniczym wyglądzie, wpadnię- 
tych oczach i ostrym nosie, wy* 
ciągnął z kieszeni zeszyt i, poka- 
słując z zażenowania, zaczął czy= 
tać wodewił, którego sam był 
autorem, 


Treść tego wodewilu była pro- 
sta, cenzuralna i krótka, Oto ona: 
Urzędnik Jasnosercew wbiega na 
scenę i oznajmia swojej żonie, że 
zaraz zawita do nich w goście je- 
go naczelnik, rzeczywisty radca 
stanu Kleszczow, któremu podo- 
ba się córka państwa  Jasnoser= 
cew, Liza- Tutaj następuje długi 
monolog Jasnosercewa na temat: 
lek przyjemnie być teściem gene- 
rała! „Cały w CY w lam 
pasach... i 
niego jak nigdy nie! Słowem, nie 
jesteś już najmniejszym pyłkiem 
w wirze wszechświata!“ Tak so- 
bie głośno marząc, przyszły teść 
spostrzega nagle, że w pokojach 


pachnie pieczoną gęsią. Nie wypa, 
da przyjmować znakomitego go+ | 


ścia w takim swędzie i Jasnosetr- 
cew zaczyna robić żonie wymów* 
ki. Żona z okrzykiem: „Tobie nikt 
nie dogodzi!* zaczyna płakać, 
Przyszły teść łapie się za głowę, 
i żąda, żeby żona przestała pla- 
kać, ponieważ zwierzchników nie 
przyjmuje się z zapłakanymi 0- 
czami. „Idiotko! Wytrzyj oczy. 
mumio! Ty Herodiado gruboskór- 


Córka oświadcza, że nie może wy 
trzymać w jednym domu z taki- 
mi kłótliwymi rodzicami i ubie- 
ra się do wyjścia. Im dalej w las, 
tym więcej drzew. Kończy się na 
tym, że destojny gość zastaje na 
scenie lekarza przykładającego mę 
żowi kompresy na siniaki i poli- 
cjanta spisującego protokół o za” 
kłócenie spokoju publicznego. To 


y ze zwierzętami 


Porządek rzeczy 
wymagał... 


Porządek rzeczy wymagał, aby 
dla kontrastu przeprowadzić wy- 
wiad z największym antagonistą 
psa — kotem. Ku memu ogronme- 
mu zdumieniu przekonałem się, iż 
poglady polityczne antagonistów są 
zupełnie Żbieżne. Oto kocie wypo- 
wiedzi: 

1) o pakcie atlantyckim — „ZA- 
BAWA W KOTKA I MYSZY“; 

2) o anglosaskiej propagandzie 
wojennej na falach ru — „KO- 
CIORWIK'; 

3) o „pomocy“ amerykańskiej dla 
krajów Europy Zachodniej — „DO 
STANĄ TYLE, CO KOT NAPŁA- 
KAEL“; 

4) o tych i owych przemówieniach 
mężów stanu Stanów  Zjednoczo- 
nych — „WLAZŁ KOTEK NA PŁO-- 
TEK I MRUGA'; 

5) o jedności t. zw. wspólnoty en- 
ropejskiej — „KOCHAJĄ SIĘ JAK 
PIES Z KOTEM"... 


Sq takie miasteczka.. 


Są takie miasteczka w naszym wo 
jewództwie, gdzie widok zwierząt 
rogatych i nierogatych przechadzają 
cych się po chodnikach nie należy 
do rzadkości, W jednym z onyrh 
przemiłych osiedli. natknąłem się 
na wspaniałą krowę w chwili, gdy 
wstępowała po biustonosz do sklepu 
z hamakami, 

— Wywiad? — ryknęła, otwiera- 
jąc szeroko swoje śliczne, wielkie 
oczy, — Nie z tego. „KROWA, KTÓ 
RA DUŻO RYCZY, MAŁO MLEKA 
DAJE. 

— Nie jest tak tragiemie — prô- 
bowałera ją pocieszyć. — Niech się 
pani nie martwi o mieko, obywate- 
le sprzedawcy i tak i tak doleją do 
niego wody» 

— Chyba, że tak — westchnęła 
krowa. — No, więc niech zadaje py 
tanie, ale tylko jedno, bo nie lubię 
się zastanawiać, 

— Zgoda. Co pani, spokojne stwo 
rzenie. sądzi 0 coraz to „nowych 
pomysłaćh podżegaczy wojennych? 

— „RUSZAJĄ DOWCIPEM, JAK 
MARTWA KROWA OGONEM“, — 


„| odparła krowa, po czym—ondtrąciw- 


szy ranie zgrabnie uderzeniem ogo- 
na, wzięła na rogi drzwi do skiepu 
z hamakami. 


Wywiad z krową 
straciłby może nieco . 
Vywiad z krową straciłby może 


: (Naśladowanie bajkopisarzy) 


że tak powiem, uzupełniony kontr- 
wywiadem z koniem, 

— Cóż pan porabi? — zapytałem 
pierwszego z brzegu mustanga na 
jednym z postojów łódzkich doro- 
žek, 

— Martwię się — wrżał koñ. 

— Martwi się pan. dlaczego? 

— No, bo jest takie przysłowie: 
„NIECH KOŃ SIĘ MARTWI BO 
ŁEB MA DUŻY*, ` 

— A ja myślałem—rzekiem z ul- 
gą, — że ma pan jakiś szzególny Po 
wód. 

— Teraz, panie, motoryzacja, sa- 
mochody i traktory wyrugówują nas 
z życia, Ale my. konie, nie ppuszcza 
my lba i dajemy swój wkłd... 

— W komunikację — włrąciłem 
domyślnie, 


— To też — oświadczył rumak, — 


ale głównie — dostarczając strowca 
do naszych papierosów monipoio- 
wych... 4 


Nazywają okres. 
powojenny... | 


— Nazywają okres powojenny + 
kwiknęła rezolutnie świnia spod ło 
wicza — erą atomową, ale ja się r 
tym określeniem politykierów zachę 
dnich — nie zgadzam, i 

— Jestem niezmiernie dumna, że 
moje zasady życiowe przejął nieje- 
den wielki mąż Stanów, Anglii czy 
Francji. Ogrormanie mi to schlebia, 
Poza tym przenoszę się do Łodzi. 

— Do Łodzi? Ależ takimi jak par 
ni zajmują się tam całkiem spraw- 
nie sądy i Komisja Specjalna! 

— Wiem o tym — odparła wł- 
nia. — Ja też nie jadę robić świństw 
tylko, po prostu, zamieszkać, Mam 
nawet adresy kilku ulic, gdzie jest 
b. brudno i-w ogóle nie wywozi się 
śmieci... 


Naitrudniei z osłem 


Chciałem jeszcze przeprowadzić 
wywiad z osłem (dość popularne u 
nas zwierzę), ale natrafiłem na b. 
powzżne trudności. 

— Prosze złożyć podanie — mruk 
nat osioł, — załączyć metrykę uro- 
dzenia, odpis zameldowania, świa- 
dectwo moralności. poświadczenie 
obywatelstwa, wykaz z Urzędu Skar 
bowego... 

— Ależ — przerwałem — tu cho- 
dzi o kilka słów rozmowy. Po pro- 
stu do załatwienia — „od ręki". 

— Od reki?! — ryknął osioł. — Z 
ominieciem DROGI SŁUŻBOWEJ?! 
Niesłychane! d 

Po czym stęknął głęboko parę ra- 

oburzenia, 


niĘgo na wartości, gdyby nie został, kay Are zdechł w | 


na!“ Żona dostaje ataku Ę 


WOD 


wszystko, Występuje jeszcze na- 
rzeczony Lizy, Grański, kandydat 
praw, człowiek „nowomodny”, mó 
włący ciągle o zasadach i mający 
najwidoczniej reprezentować w 
wodewilu pierwiastek pozytyw- 
ny. 

Kłoczkow czytał i zerkał z uko 
Sa: czy się aby nie śmieją? Ku je 
go zadowoleniu goście raz po raz 
chichotali w garść i mrugali do 
siebię, 

— No, i co powiecie? — pod- 
niósł oczy na słuchaczy, Kłocz- 
kow, skończywszy czytanie. — 
Jak wam się podoba? 

W odpowiedzi najstarszy z goś 
ci, Mitrofan Nikołajewicz Zama- 
zurin, siwy i łysy jak miesiąc, 
wstał i ze łzami w oczach uścis- 
kał Kłoczkowa, 


— Dzięki, gołąabku ty mój, — 
powiedział — Aleś mnie urado* 
wał.. Tak żeś to wszystko dosko- 


A ty siedzisz sobie koło Tale napisał ,ażem się popłakał... 


Pozwól. niech cię 
go, uściskam... 


jeszcze raz tę- 


— Znakomite! Świetne! — 
wyrwał się Póbnrokow. — Ta- 
lent, prawdziwy talent! Wiesz co, 
bracie? Rzucaj służbę i bierz się 
tylko do pisania! Pisać i pisać! 
To niegodziwość chować taki ta- 
lent pod korcem! 


Zaczęły się powinszowania, za- 
chwyty, uściski..* Posłano po kra 
jowy sząmpan, 


Kłoczkow zmieszany, zarumie= 
niony, z nadmiaru emocji zaczął 
chodzić dokoła stołu, 


— Ja w sobie dawno już ten ta 
lent czuję! — powiedział, pokasłu 
jąc i wymachując rękami. — Pra 
wie od dzieciństwa... Wyrażam się 
po literacku, dowcip mam... sce- 
nę znam, pośród aktorów kręci- 
łem się przez dziesięć lat.. Cze- 
góż jeszcze trzeba? Popracować 
by tylko na tej niwie, pouczyć się... 


— Rzeczywiście, pouczyć się tro 
chę... — powiedział Zamazurin — 
Dobrześ to powiedział... Tylko — 
ot co, gołąbeczku, wybacz mi, ale 
ja rzetelnie... rzetelność przede 
wszystkim.. U ciebie występuje 
Kleszczow, rzeczywisty radca sta- 
nu... To; przyjaciela, nie bardze 
dobrże., Właściwie niby nic, ale 
jakoś, wiesz, niezręcznie... gene- 
rał, to, owo., zostaw to, bracie! 
Jeszcze NASZ się rozgniewa, po- 
myśli, że ty tego., na niego... 
Przykro się staremu zrobi.. A od 


-są potrzebniejsze, niż 


EW IL 


niego myśmy, 
Zostaw to lepiej! 

— To prawda — zaniepokoijł się 
Kłoczkow, — Trzeba to będzie 
zmienić., Dam wszędzie „Jego 
wielmożność *... Albo nie: po pro- 
stu tak, bez tytułu.., Po prostu — 
Kl]eszczow... 

— I ot, jeszcze jedno — zauwa 
żył Półmrokow. — To zresztą 
głupstwo, ale czy też wypada. w 
oczy kole... U ciebie tamten nar 
rzeczony, Grański, mówi Łizie, że 
jeśli rodzice nie zechcą, żeby ona 
za niego wyszła, to on wbrew ich 
woli,, Być może, że to nic takie- 
go.. Możliwe, że rodzice napraw 
dę bywają czasami świniami z 
tą swoją tyranią, ale w naszych 
czasach, no, jakby się tu wyrazić... 
Oberwiesz jeszcze, nie daj Boże! 

— "Tak, to trochę za ostro — 
zgodził się Zamazurin — Wymaż 
jakoś to miejsce... Wyrzuć też roz 
myślania o tym, jak to przyjem" 

ie być teściem naczelnika, Przy 
jemnie, a ty się natrząsasz... Z te- 
go, bracie, żartować nie można... 
NASZ też się z biedną ożenił, to 
z tego wynika, że źle postąpił? 
Tak chciałeś powiedzieć? Czy to 
dla niego nie będzie przykre? No, 
przypuśćmy, siedzi sobie w tea- 
trze i widzi to.. Czy mu będzie 
przyjemnie? A przecież on był po 
twojej stronie, kiedyś się równo 
cześnie z Sałalejem o zapomogę 
starał! „To, powiada, człowiek 
chory i, powiada, pieniądze mu 
Sałalejo- 
wi.“ Widzisz? 

— Przyznaj się, przecież to do 
niego piłeś — mrugnął Bułagin. 

— Ani mi przez myśl nie prze” 
szło — powiedział Kłoczkow — 
Skarz mnie Bóg, do nikogo nie 
piłem. 

— No, no., przestań, proszę 
cię bardzo! On przecież rzeczywi- 
ście lubi oglądać się za spódnicz- 
kami.. Bardzo trafnieś to zauwa 
żył.. Tylko tego... Policjanta 
usuń., To zbędne.. I tego Grań- 
skiego wyrzuć... Taki niby boha- 
ter, a diabli wiedzą, eo za jeden, 
czym się trudni, gada z różnymi 
zakrętasaini,, Jeszcze gdybyś go 
potępił, a ży na odwrót — sym- 
patyzujesz z nim. Może to nawet 
miezły człowiek, ale... diabli go 
wiedzą! Wszystko można e nim 
pomyśleć... 

— A wiecie, kto to taki ten Ja- 
snosercew? To nasz Jenikin.. 
Kłoczkow jego miał na myśli... 
Radca tytularny, z żoną stale ko- 


prócz dobrego.. tty drze i ma córkę... Tak, to ot. 


Dzięki, przyjacielu! Dobrze mu 
tak, draniawi! Niech się nie sta- 
wia, 

— No, na przykład, choćby: ten 
Jenikin... — westchnął Zamażu- 
rin — Nicpoń, szelma, a jednak 
— zawsze się do ciebie zaprasza, 
jest chrzestnym twojej Nastki... 
Niedobrze, Osip! Wyrzuć to! Mo- 
im zdaniem., najlepiej cisnałkyś 
to wszystko do diabłat.. Czas tra 
cić na takie rzeczy... Dalibóg.;. 
Zaraz zaczną się plotki: kto, jak,.. 
dlaczego... Sam potem żałować bę 
dziesz! 

— To prawda.. — potwierdził 
Półmrokow — Fisielki, a z tych 
figielków coś takiego może wy» 
leźć, że przez dziesięć lat tego nie 
cdpokutujesz.. Osip, niepotrzeb” 
nie się do tego bierzesz.. To nie 
dla ciebie pchać się między Go- 
gołów i Kryłowów,, Tamci rze- 
czywiście byli uczeni, a ty — ja- 
kie masz wykształcenie? Robak z 
ciebie ledwie dostrzegalny! Byle 
mucha może cię rozdeptać.., Rzuć 
to, bracie! Jeżeli NASZ się o tym 
dowie, to... Rzuć to lepiej! 

— Podrzyj to! — szepnął Buła- 
gin — My nikomu nie powiemy. 
Jeśli nas kto spyta, to powiemy, 
żeś co5 tam nam czyłał, aleśmy 
nic z tego nie zrozumieli... 

— A po co mówić? Nie mówić 
nie trzeba — powiedział Zama- 
zurin — Jeżeli pytać będą, no to... 
kłamać się nie będzie... Własna ko 
szulą bliższa ciała, Ot, narobi- 
cie różnych świństw, a potem od 
powiadaj tu za was, człowieku! 
Dla mnie to najgorsza rzecz na 
świecię! Tobie nic nie zrobią, boś 
chory, a do nas się wezmą... Nie 


«| lubię tego, dalibóg! 


— Ciszej, panowie,.. Ktoś idzie. 
Kłoczkow, schowaj to! 

Pobladły Kłoczkow szybko scho 
wał zeszyt, podrapał się w głow 
wę i zamyślił się, 

— Tak, to prawda... —= westch: 
nal — Zaczną się plotki., Rozmae 
icie mogą zrozumieć.. Być może, 
iż jest jeszcze w moim wodewilu 
coś takiego, czego my nie widzie 
my, ale co ini zobaczą., Podrę 
to... A wy, bracia, proszę was bar 
dzo, tęgo., już tam nikomu nie 
gadajcie.« 

Wniesionoe Krajowy szampan, 
Goście wypili i rozeszli się,,, 

Tłumaczył 
I Jerzy Pomianowski 


Przegląd niektórych wydarzeń 1949 roku 


p stracił grunt, a Anglia tragi 


cierpliwość do rządów 
\ Atlee = Bevina,, 
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Siły coraz bardziej wzrastającego 
obozu pokoju pokrzyżowały niecne 
plany podpałaczy świata, 


Nie daleko zajechał na swym 
wojennym „wózku“ wraży 
imperializm U. S, A, 


Podżegacze wojenni, przygotowujący wspólnymi 


siłami kampanię 


oszczerstw przeciw ostoi pokoju — ZSRR i krajom demokracji ludo= 
wej = zetonęli w beczce własnych pomyj £ plugastw | 
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Kobiety łódzkie w hołdzie 


KINA 


JÓZEFOWI STALINOWI. 


Masowy udział w Dniach $talinowskich 
Olbrzymi dorobek osiągnięć produkcyjnych 


Kobiety łódzkie godnie uczciły 
Dzień Urodzin Towarzysza Stali- 
na, niezłomnego Szermierzą wal- 

| ki o pokój i sprawiedliwość śspo- 
| łeczną, 

W Dniach Stalinowskich w  łódz- 
kich fabrykach przystąpiło do wytę- 
żonej walki o większą wydajność i 
wyższą jakość produkcji 14.890 ko- 
biet, czołowych przodownic pracy i 
przodawnie społecznych. 

Przy pokrytych lasem czerwonych 
proporczyków warsztatach pracy od- 
święlnie ubrane kobiety z kokardka- 
mi czerwonymi pracowały z tak wiel- 
kim zapałem, że wszystkie Zobowią- 
zania Słalinowskie zostały całkowi- 
cie wykonane, a w. tysiącach wypad- 
ków poważnie je przekroczono. 

5679 kobiet przyjęło indywidualne 
zobowiązanie pówiększenia wydajno- 
ści pracy, 


W PZPB im. Stalina 
W PZPB im, Józefa Stalina uczest- 


niczyło w Dniach  Stalinowskich 
2.155 kobiet. Na szczególne wyroż- 
nienie zasługują kobiety pracujące 


na Nowej Tkalni.. Zorganizowała się 
tu grupa 50 tkaczek z 2 zmian, które 
między sobą prowadziły zaciętą wal- 
kę o najwyższą wydajność, 

Wyróżniły się w. wykonaniu Zobo- 
wiązań Słalinowskich  następijące 
tkaczki: 

Janina Miłosz, Józefa  Sewery- 
niak, Władysława Księżak, Józefa 
Rajnert, Maria Staniewicz, 

Przemianowanie Zakładów PZPB 
Nr 1 na Zakłady im. Stalina wzbudzi- 
ło wśród zatrudnionych tu kobiet 
wielki entuzjazm, Świetne wyniki zo- 
bowiazań — Świadczą o tym, jak 
dumne są kobiety z zaszczytnej na 
rwy swych zakładów 1 jak gorące ży 
wią uczucia miłości, przywiązania í 
czci dla wielkiego Przywódcy i Nau- 
czyciela międzynarodowej klasy ro- 
botniczej, obrońcy pokoju — Towa- 
rzyszą Stalina. 


W PZPB Nr 2 


W PZPB Nr 2 w przędzalni zespół 
kobiecy, liczący 31 kobiet wyprodu- 
kował dodatkowo ponad plan 232 kg 
przędzy, a tkaczki PZPB Nr 2 wypro- 
dukowały dadatkowo 5.884 m towaru, 
Sale „dwójki bawełnianej” były pięk- 
nie przystrojone, nad maszynami tka- 
ckimi i przędzalniczymi wisiały por- 
trety Towarzysza Stalina, na setkach 
maszyn pówiewały proporczyki. 


W PZPB Nr 3 


Kobiety przodującej „trójki baweł- 
nianej*' wykonały w Dniach Pracy 
Stalinowskiej ponad plan 20.000 kg 
przędzy, w  przędzalni odpadkowej 
wykonały dodatkowo 8.500 kg przę- 
dzy, w tkalni zobowiązały się wyko- 
nać ponad plan 120.000 m towaru i 
zobowiązania te wykonały z poważną 
nadwyżką. Ponadto kobiety zorgani- 
zowały 30 nowych zespołów najwyż- 
szej jakości, „Trójka bawełniana” w 
dbiu. urodzin Towarzysza Stalina 
otrzymała doskonale wyposażone am- 
bułatorium dentystyczne, 


W „Osemce Bawełnianej”" 


Kobiety PZPB Nr 8 dla uczczenia 
urodzin Towarzysza Stalina zorgani- 
zowały stałą opiekę nad 30 dziećmi 
kobiet, uczęszczających na kurs dla 
analfabetów, ażeby matkom umożli- 
wić uczęszczanie na lekcje czytania 
I pisania. Ponadto zorganizowano 6 
zespołów współzawodnictwa. Tkaczki 
FZPB Nr 8 zobowiązały się wykonać 
ponad plan 6.856-m. materiału i wy- 
konały to zobówiązanie. 
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ZMP-ówka, Alicja Krygier z PZPB | 
im. Stalina, pisze list do Towarzysza 
Stalina 


U „Duracza“ 


W Fabryce im. Duracza zespół li- 
czacy 178 kobiet wykonał ponad plan 
6,000 sztuk bielizny, W krajalni wy- 
konano ponad plan 9.000 sztuk bieli- 
zny. Na wykończalni 139-osobowy 
zespół kobiecy wykonał ponad plan 
10.000 sztuk bielizny. 


Powstają zespoły 
najwyższej jakości 


Kobiety PZPW Nr 36 zorqanizowa* 
ły 10 zespołów najwyższej jakości, 
a wydajneść pracy podniosły ze 120 
na 130 proc. Jakość podniosły z 98 
na 100 proc, 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
tow. Strzebiecka z grupą prządek zor 
uanizowała 24 zespoły najwyższej ja 
kości. Na wniosek tow. Nowińskiej 
zespół skłądalni Nr 1 podniósł swoją 


m 


5 prządek „Bawełnianej Trójki" które podczas Dni Stalinowskiej Pracy 


dzienna produkcję z 16.000 na 20.000,| wyprodukowały więcej przędzy, niż kiedykolwiek dotychczas, Tow. Apo- 

W PZPG Nr 5 (Gentleman) kobiety; lenia: Daredas podniosła wykonanie bazy z 105 proc. na 108 proc. Obok 
wykonały dodatkowo 160 par butów | niej tow. Weronika Dawicka, tow. Janina Kapowicz, tow. Józefa Załoba 
oraz tow. Helena Krasucka, 


roboczych, krajalnia wykroiła dodat-? 


kowo 5.000 fartuchów, 


Inne zobowiązania 


W PZPJG Nr 8, dzięki staraniom 
kobiet, poszerzono przedszkole o 30 
dzieci i zorganizowano kółko samo- 


kształceniowe _studiujące życiorys 
Towarzysza Stalina. 
Kobiety „czwórki  kontekcyjnej” 


zorganizowały 3 zespoły najwyższej 
jakości, które swe zobowiązania wy* 
konują w stu procentach. 

W PZPDz, Nr 3 820 kobiet wzięło 
udział w Dniach Stalinowskiej Pracy, 
W ramach Zobowiązań Stalinowskich 
wykonano ponad plan 10.000 par poń 
czoch, a w Dniach Stalinowskich co- 
dziennie wykonywano dodatkowo 646 
par pończoch 1 1.042 pary rękawi- 
czek, W pracy tej na wyróżnienie za 
sługuje Halina Ziembicka, członek 
ZMP, która podniosła produkcję ze 
114 proc. na 1428 proc, 

w PZPO im, Próchnika zasługują 
na wyróżnienie następujące taśmy: 
I II, IIT 4 TV, które w Dni Stalinow- 
skle znacznie podniosły wydajność 
pracy, 


Te, które swą pracą 
się wyróżniły 


W Fabryce Cukrów 1 Czekolady 
„Społem” wyróżniła się w pakowa- 
niu cukierków Antonina Pardej, 
która  pakowała dziennie 320 kg. 
słodyczy, obecnie pakuje 340 kg, 

W PZZPP Nr. 1 na wyróżnienie 
zasługują: cerowaczka Zofia Kowal 
ska, która zobowiązała się wykonać 
ponad plan 1000 par pończoch, a 
wykonała — 1280. Tow. Chorażak 
wykonała ponad plan 1000 par stee 
lonów i podjęła dałsze zobowiązania, 
postanawiając przedłużyć okres 
współzawodnictwa stalinowskiego do 
końca miesiąca. Cerowaczka Krys- 
tyna Kacperek zobowiązała się wy 
konać 35 tuzinów, wykonała 45, Ka 
czmarek Zenobia — cerowaczka — 
zobowiązała się wykonać 28 tuzl- 
nów, wykonała 39. 


Powstały nowe 
przedszkola 


Kobiety „wełnianej jedynki” u- 
zyskały nowe przedszkole, które zo 
stało otwarte w dniu urodzin Towa 
rzysza Stalina. 

Kobiety pracujące w Narodowym 
Banku Polskim otrzymały również 
piękne przedszkole dla swoich dzie 
cl 


W dniu 21 grudnia zostało odda- 
ne do użytku przedszkole rejono- 
we, mieszczące się w pałacu w Par 
ku Poniatowskiego. W dniu 21 gru 
dnia, staraniem Ligi Kobiet, został 
zradiofonizowany Szpital Dziecięcy 
Nr. 2 przy ul. Armii Czerwonej, 


Listy do Towarzysza 
Stalina 


Kobiety łódzkie dla uczczenia uro 
dzin Towarzysza Stalina wysłały 
26.420 listów indywidualnych do 
Tow. Stalina i 553 listy zbiorowe, 
w których wyrażały głębóki szacu- 
nek 1 miłość oraz najlepsze życze- 
nia dla narodów Z. S: R. R 1 Towa 
rzysza Stalina. 


Kobiety studiują życiorys 
Towarzysza Stalina 


Dla dokładnego zapoznania się z 
bohaterskim życiem i niestrudzoną 
pracą dla dobra ludzkości Towarzy 
sza Stalina, kobiety zorganizowały 
286 kółek studiujących Jego życio 
rys. 

Na 484 zebraniach  wysłuchało 
życiorysu Tow. Stalina ponąd 20.000 
kobiet. W masówkach i akademiach 
na zakładach pracy wzięło udział 


i około 30.000 kobiet. Penadto zorga- 


nizowano 9 akademii 
dla gospodyń domowych, 
objęto 2.300 kobiet, 

Kobiety Czerwonej Łodzi godnie 
uczciły dzień urodzin  Towarzysza 
Stalina. W fabrykach, biurach, skle 
pach spółdzielczych panował niesły 
chany entuzjazm i nie notowany do 
tąd zapał w pracy. 

O czym świadczą wspaniałe osią 
gnięcia produkcyjne kobiet łódz- 
kich? Świadczą one 0 głębokich 


którymi 


terenowych ; wśród kobiet, 


przemianach które dokonywują się 
świadczą » tem. że 
kobiety zrozumiały, iż dzięki przy= 
jaźni i pomocy Z. S$. R. R. i Towa 
rzysza Stalina obaliliśmy władzę ka 
pitalistów i wyzyskiwaczy, że kro- 
czymy zwycięsko do ustroju socja- 
listycznego, że pod przewodnictwem 
Tow. Stalina walczymy o trwały i 
sprawiedliwy pokój. 
Kędrak Helena 


Kierownik Wydziału Koblecego ŁK 
PZPR 


PEER, 


W szkołach TPD dziewczęta przykła dają się pilnie do nauki języka ro- 


syjskiego, 


WAWAKREYO POFOPORNANKCZZONUNANKZUSZKNATANORUOZNDRAADNANONAZARUNONANNNCKARSCZEANANNWANANNANASNONKNNH 


Coraz więcej kobiet 


na odpowiedziałinych stanowiskach 
Awanse społeczne kobiet w województwie łódzkim 


Mamy na każdym kroku dowody, 
że pracująca kobieta nie ustę;wje 
mężczyżnie pilnością, sumiennym 
stosunkiem do pracy, zdolnościami 
czy iniejatywą. Toteż coraz częściej, 
powierzane są kobietom poważne 1 
odpowiedzialne stanowiska, Rów- 
mież t.tatnioe w naszym wojewódz- 
twie awansowano kilkadziesiąt ko- 
biet; 

W powiecie kutnowskim, położna 
Stanisława Majewska, objęła stano- 
wisko wicedyrektora szpitala, zaś 
pracownicy fizycznej Wandzie Wi- 
cińskiej i Stanisławie Król przydzie 
lono funkcje pracownic umysło- 
wych. Pow. łowicki wysunął sekce- 
tarkę szpitala Marię Majewską na 
więedyrektora szpitala; ekspedient- 
kę Olszewską na kierownika Cen- 
trali Tekstylnej, zaś krawcową Le- 
okadię Pytel — na instruktorkę szko 
ły zawodowej. 

W powiecie łódzkim gospodyni 
wiejska Stanisława Wawszko, 
dzięki owocnej i ofiarnej pracy spc- 
łecznej została prezesem Gminnej 
EE Zw. Samopomocy Chłop 
skiej. 


AMA. S. Makarenko 


Wychowanie w rodzinie 


Wymagania moralności społecznej 


(Dalszy ciąg) 

Rodzico powinni wychowywać dzieci 
na ludzi, których zachowanie nie będzie 
sprzeczne z rnoralnością społeczną. 

Jakie są w tej dziedzinie wymagania 
moralności społecznej? Żąda ona, aby 
życie płciowe każdego człowieka, iwa- 
równo mężczyzny, jak kobiety, było za 
wsze w harmonii z życiem rodzinnym 
i miłością, Uznaję za normalne i uspra- 
wiedliwione tylko życie płciowe, które 
opiera się na wzajemnej miłości i które- 
go zewnętrznym wyrazem jest rodzina, 
to znaczy jawny cywilny związek mał- 
żeński, związek służący dwojakiemu cor 
lowi; ludzkiemu szczęściu oraz posia- 
daniu i wychowaniu dzieci. 

Stąd wynikają zupełnie wyraźnie rów- 
nież i cele wychowania seksualnego. 
Musimy w ten sposób wychowywać dzie 
ci, aby odnosiły się do miłości jak do 
uczucia powsżnego i głębokiego, aby 
spełnienie pregnień upojenia, miłości i 
szczęścia widziały w rodzinie. 

Mówiąc o wychowaniu, dotyczącym 
przyszłych doznań seksualnych dziecka, 
powinniśmy właściwie mówić o uksztuł 
towaniu jego przyszłej miłości, o wy- 
chowaniu go , jak przyszłego założyciela 
rodziny, Inne wychowanie seksualne be- 
dzie zawsze szkodliwe i aspołeczne. Każ 
dy ojciec i każda matka powinni po- 
stawić sobie za cel „aby przyszły oby- 
watel, którego wychownją, mógł być 
szczęśliwy. tylko w życiu rodzinnym, aby 
tylko w tej formie pragnął szukać za- 
spokojenia życia płciowego. Jeżeli ro- 
dzice nie postawią sobie takiego celu i 
jeżeli go nie osiągną, dzieci ich będą 
żyły życiem płciowym, pozbawionym ha- 
mułców i w rezultacie pełnym drama- 
tów, nieszczęść, wszelkiego brudu i spo- 
łecznie szkodliwym. 

Postawiwszy sobie taki cel, rodzice 
muszą zastanawiać się nad środkami jo 
go osiągnięcia. W odniesieniu do tej 
sprawy mogą znależć zarówno w litera- 
turze specjalnej, jak i literaturze pięk- 
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Kolorowa przędza 


ze szkła 


W ZSRR we Wszechzwiązkowym In- 
stytacie Naukowo-Badawczym zakończo 
no pracę nad otrzymaniem kolorowej 
przędzy z włókna szklanego. 

Dotychczas uzyskano już przędzę ko 
loru miebieskiego, białego, brunatnego 
i fioletowego. Składa się ona;z nici, któ 
rych przekrój dziesięciokrotnie 
mniejszy, aniżeli włosa ludzkiego. Kilka 
partii otrzymanej przędzy przekazano 
zakładom włókienniczym, celem prze- 
prowadzenia prób nad wykorzystaniem 
przędzy kolorowej w tkactwie, (w). 


jest 


nej najrozmaitsze poglądy Å przepisy, 
najbardziej eprzeczne pomiędzy sobą 
punkty widzenia i rady. Muszą się na- 
uczyć dobrze rozeznawać w tych sądach 
i uznawać xa słuszne tylko takie, które 
będą im pomocno: w trudnej pracy wy- 
chowania i w dojściu do zamierzonego 
cela. 

Racjonalne wychowanie seksualnie, tak 
jak w ogóle wychowanie charakteru czło 
wieka, dokonywa się oczywiście na kat- 
dym kroku, jeżeli życie rodzinne jest 
zorganizowane na słusznej zasadzie, je- 
żeli pod kierunkiem rodziców rośnie 
prawdziwy człowiek radziecki. 

W zagadnieniach miłości i życia ro” 
dzinnego rozstrzygują zawsze: ogólne 
uzdolnienie człowieka, jego osobowość 
polityczna i moralna, jego zdolność do 


wysiłku w pracy, uczciwość, przywiązanie 


| 
| 


do kraju, miłość do społeczeństwa. Dla- 


ENU 


„Drobiazgi, które 


tego można twierdzić s rupełną shiar- 
nością, żo życie płciowe człowieka kształ 
tuje się zawsze ma każdym kroku i nawet 
wtedy, kiedy rodzice luh wychowawcy 
wcale nio myślą o wychowaniu seksual- 
nym. Stare przysłowie: „Lenistwo jest 
matką wszełkich występków* bardzo do 
brze wyraża to ogólne prawo, jednakże 
występek ma nie jedną matkę. Nie tylko 
lenistwo, ale każde zboczenie z właści- 
wej drogi prowadzi bezwzględnie do wye 
stępnego zachowania się człowieka w 
społeczeństwie, między innymi i do po* 
zbawionego zasad życia płciowego. 

Dlatego jasne jest, żo w nagadnie- 
niach, dotyczących wychowania teksu- 
alnego, rozstrzygające będą nie wyłącz 
nie jakieś metody, przeznaczone specjal- 
nie do tego celu, ale całkowity obraz 
pracy wychowawczej, 

(D, e. n) 


przydadzą się każdej mamusi 


W powiecie piotrkowskim — cb, 
Natalia Salakowa, została przewod= 
niczącą Miejskiej Rady Narodowej, 
brygadzistka Helena Wójcik — kie- 
równiczką, zaś gospodyni wiejska 
Wacława Łopacińska — sołtysem. 

Liczne robotnice w Pabianicach, 
Tomaszowie, Zgierzu i innych mia- 
stach i osiedlach przemysłowych, a- 
wansowały na majstrów w swych 
działach pracy. Wiele kobiet robote 
nic — stało się radnymi powiato- 
wych i gminnych rad narodowych. 

W praktyce życiowej okazało się 
na przykład, że ob. Zielińska z Ra- 
wy Mazowieckiej, prosta gospodyni 
— znalazła się na właściwym miejs- 
cu, jako przewodnicząca Gminnej 
Rady Narodowej, że Zenona Pa= 
wławska, robotnica z Pabianic, dzie- 
ki swojej wnikliwej znajomości $to- 
sunków w. zakładzie pracy, dzięki 
umiejętności współżycia z towarzy- 
Szami pracy, zajmie w pełni odpo- 
wiednie dla swych uzdolnień stano- 
wisko —  kierowniczki Wydziału 
Personalnego PZPB, 
'RORAKACASUCUNNONONNAGNANNAPERARUNNKZL 


Kobieta - prezesem 


Związku Inwalidów Woj, 


Amalia Ciesielska 
Ob. Amalia Ciesielska — inwalid- 


ka wojenna, przewodnicząca Koła 
Ligi Kobiet przy PZPB Nr 9 brała 
udział w kampanii wrześniowej, ja= 
ko siostra - sanitariuszka. Pełniąc 
swe obowiązki została ranna, 

Ostatnio została wybrana Preze- 
sem Powiatowego Zw, Inwalidów 
Wojennych w Łodzł, 


| 
| 


Re 358.59._ Str, 
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Mgr. Adam Gin | | W 
Ì A „Twa tsbart í Osiqanięcia Łodzi w 1949 r. 


y łódź na progu Planu 6-letniego 


Przejęcie władzy w państwie przez klasę robotniczą i związa- | zostanie nowy plac publiczny —| ŻŁOBKI, PRZEDSZKOLA, OS- 
ne z tym głębokie zmiany ustrojowe stworzyły zasadniczą pod- | Plac Wyzwolenia. RODKI ZDROWIA W DZIELNI- 
stawe dla planowej przebudowy naszego miasta zgodnie z po- Wybudowanych zostanie 35 km CACH ROBOTNICZYCH 
trzebamni łódzkiej klasy robotniczej. Rok 1949, zamykający okres | nowych linii tramwajowych. Uli- Szczególny roz- 


EA KOSZE 
4 ; 


(2 
£ 


d 3-letniego planu odbudowy, otworzył szeregiem doniosłych in- |ca Piotrkowska uzyska komuni- wój osiągnie dzie 4 
westycyj okres nowego budownictwa, stanowiąc wstęp do | kację trolleybusowa, dzina opieki nad i 

JF 6-łetniego planu przebudowy Łodzi. i matką ù viet- peas i OBAWY SIRNEA 
| kiem. Kobiety "Poważne osiągnięcia ma za sobą 


MODERNIZACJE ZAKŁADÓW | gospodarowaną północną dzielnicę| ZIELEŃCE — PŁUCA ŁODZI 
y PRZEMYSŁOWYCH 


Plan 6-letni obej- 
muje przede wszy 
stkim przebudowę 
licznych zakładów 
przemysłowych, ze 
szczególnym ii- 
względnieniem mo- 
dernizacji i mecha 


w 1949 roku Wydział Kanalizacji i 
Wodociągów. Skanalizowano rA 
1 5 ZOR-u na Starym Mieście, wybu 
prócent ogółu 5 wano: z-irilometrowy kolektor od ul 
czynnej zawodo-|. (4% | Towarowej do Starych Cmentarzy, 
wo liczby miesz- È * |dzieki czemu można będzie skanali- 
ną pdsumi zie- kańców uzyskają|j w 1949 roku zbudowano w Łodzi | S9wać calą dzielnicę miasta od ul. 
lefńców.'" PAR Szereg urządzeń laz trzy nowe linie tramwajowe na |11 Listopada aż do nowego Kolekto- 
ki pofabrykan-| Socjalnych, zapewniających opiekę | przedłużeniach ulic: Watszawskiej i | 7a: Rozpoczęto roboty kanalizacyjne 
i połabrykan- AB My TEDER E: e Łasiowniekiej oraz linie prowadzącą | 7a ulicach Nowo - Zarzewskiej i No= 
ckie przestaną | Matce pracującej. Sieć newowy- sie +2 © PROWACZĄCĄ | ai 
p s à " * na Nowe Zlofno. Łaczłiie przybyło |Web 
być izolowaną| budowanych 32-eh rejanowych SZYK i i 
nizacji istnieją- € le € yiączn y. «029 Pow i Senrono Dizo] nam 10 km nowych. kr tramwajo- Jednocześnie coraz większa ilość 
cych urządzeń. dziny robotnicze, zmieniając w wyspą zieleni, koli ob sei JONOWYCH -p wych, oprócz wykończonej już pra- | mieszkańców Łodzi korzystać będzie 
3 SS +. | sposób korzystny struki sp0- a stang się nief SZKOli obejmie dzielnice robotni-| wie lecz jeszcze nie oddanej do użyt | z dobrej wody do picia, ułożono bo- 
W okresie 6-letnim nastąpią | PO VARNY SUUST RAEN źbawi inii i ; p x (eb 
ę Ń APR lec ludności, zamieszkałej w| odłączną częścią ogólnego układu | CZE, pozbawione dotychczas tych |ku linii na odcinku nowej arterii | wiem w ciągu ostatniego roku T km 
znacznie ZMIANY w rozmieszczeniu śródmieściu. 4 miejskiego, zaopatrzoną w urzą- niezbędnych urządzeń socjalnych. łódzkiej: od uL Zgierskiej przez Ma- | nowych rurociągów i przyłączono da 
łódzkich zakładów pracy. Wyra- | PE Ei Wa p ehortówa AMI) Powiększy się również znacznie |5'SKA i Zachodawią do Urzędu Wo- | sieci wodociągowej 195 nierucho- 
zem tego bedzie komasacja nie- DOBRA WODA — POWSZECH: | na się das ać kutury 1 GBA sieć ośrodków zdrowia. 


jewódzkiego — o długości 2 km. tności. 

których fabryk, oraz przeniesiesz s i 
nie niektórych zakładów o uciąż- PE UDORTRENIONA czynku. ROZBUDOWA URZĄDZEŃ ZAO- 
Budownścyi 66 PATRZENIA. LUDNOŚCI 


liwych dla otoczenia procesach 
produkcyjnych ze śródmieścia do szkaniowemu to-| ROZWÓJ OŚRODKÓW KULTURY | w dziedzinie za wj 
południowo - wschodnich dzielnic warzyszyć będzie opdtrnia ludna: GRĘ” 
miasta (Widzew, Zarzew, Dąbro- nierozłącznie roz- Poważnym wkła| ści zbudowana za 
wa). Planowa gospodarka wkro- budowa ureqdzeń dem do rozwoju| stanie wielka fo- 
czy również w dziedzinę rozmiesz- wodociągowych i kultury  teatral-| bryka chleba. Po 
czenia lidności przy pomocy odpo kanalizacyjnych. nej stanie się no ważnej rożbudo- 
wiednich posunięć natury eko- Obecnie tylko 17 woczesny Teatr | wie ulegną rzeź- 
nomicznej, Liczba ludności, Wy- procent mieszkań- Narodowy nalna i chłodnia. 
nosząca ną progu planu 6-letniego| ców korzysta z wodociągu miej- 1500 widzów, któ| Budowa szeregu 
620.000 mieszkańców dojdzie đo| skiego, pozostała część ludno- rego budowa zo-| wielkich magazy- 
stała rozpoczęta| nów zapewni sprawne zaopatrze- 


700.000 mieszkańców w Kkońcu| ści zmuszona jest używać wody z ź 
1866 roku. plytek CARA R i à w roku ubieg-| nie miasta w artykuły spożywcze 
gg" sychają i do niektóryc! ielnic | tym. Centralny Dom Kultury i 5| i przemysłowe, Rozwinięta zosta- 
NOW AA PORZE spada dowozi się autocys- | nowych rejonowych domów kultu- | die znacznie, zwłaszcza na p zed” 
ernami. | ą ry stworzą współczynniki upo- mieściach, sieć miejskiego handlu 
Biała plama, któ W ramach planu -letniego AM ied detalicznego, Uzupełnienie tej sie- 
rą na planie Eo- LB) iea jest ujęcie złóż wo- | WSZECANiEnia wiedzy, ci stanowić będą 3 dzielnicowe do- 
dzi stanowią zni-| donośnych w dolinie Pilicy i spro- my towarowe. 
szczone Bałuły,| wadzenie tej wody rurociągiem i7 NOWYCH GMACHÓW SZKOŁ. "44 
zabarwi się no-|długości 49 km. do Łodzi. W re- NYCH 
wym życiem. Ze-| zuliacie tej najdonioślejszej dia 


pracujące Łodzi, 


miasta, w której stworzone być À 
7 stanowiące 44 


winny podstawy do przebudowy 
życia mieszkańców na zasadach 
socjulistyczmych. 

Poża budownictwem  osiedlo- 
wym, powstanie szereg domów 
mieszkalnych i administracyjnych 
w śródmieściu. Domy mieszkalne, 
„plombujące* luki w zwartej za- 
budowie, pomieszczą wyłącznie ra 


Nowe arterie 
komunikacji 
miejskiej wzbo 
gacone Zosta- 


h X; RESKO zy A TY PREY PE WÓZ a 407 00 ZOOTY WNE KOL S, 


Na ulicy Sienkiewicza 187 wég Tylnej) wybudowano żłóbek i przed- 
szkole dla dzieci pracowników przemysłu dziewiarskiego. Budynek tern 
zostanie oddzmy 46 użytku za kilka tygodni, po założenią brakujących 
jeszcze instalacji, 


Zamierzenia te zóstana w tra= 
kcie realizacji planu 6-letniego 


środkowanie naj 
poważniejszych 
inwestycji ze 
wszystkich nič- 
mal dziedzin gospodarki komunal- 
nej i socjalnej na Bałutach zmieni 
w sposób zasadniczy obraz tej naj 
$pardaiej * zaaiedhanej - dzielnicy. 
ej nowa zabudowa w miczym nie 
gdzie przypominać dawnej gęsto 
stłoczonej, ciasnej masy  ruder. 
Luźno położone budynki, nowo- 
cześnie wyposażone, rozdzielone 
szerokimi pasami zieleni, zapew- 
nią swym mieszkańcom właściwe 
warunki bytowania. Wybudowane 
zostanie Staromiejskie Osiedle 
Mieszkaniowe. W ramach tego ö- 


Łodzi inwestycji w 1955 roku ko- 
rzystać będzie z odpowiedniej wo- 
dy — miast obecnych 100.006 — 
ponad 400.000 mieszkańców. 

Sieć wadociągowo-kanalizacyjna 
dotrze na Bałuty, Widzew, Choj- 
ny, Koziny, podnosząc znacznie 
stan ssnitarny tych dzielnie, /za- 
mieszkałych przez kłasę robotni- 
czą. Rozbudaw:. sieci kanalizacyj- 
nej pozwoli na korzystanie z jej 
dobrodziejstwa zamiast obecnych 
200.000 — 400.000 mieszkańcom. 


ZMIANY W UKŁADZIE ULIC 
I ROZBUDOWA KOMUNIKACJI 


Oś ul. Piotr- 
kotoskiej prze- 


W dziedzi- 34 A 
nie  oświa- JC Pah 

ty Łódź zy- ~“ = 
ia 1T no- So 
wych gma- : woz 
chów. szkole ug 

nych na * 

przedmieściąch robotniczych. Po- 
ważnie przyczyni się Go rozwoju 
szkolnietwa wyższego w Łodzi bu-- 
dowa we wschodniej części miasta 
„miasteczka uniwersyteckiłgo", w 
obrębie którego powstaną liczne 
zakłady naukowe Uniwersytetu 
Łódzkiego, kliriki Akademii Le- 
karskiej, oraz nowe osiedle akade- 
mickie. 


z pewnością znacznie rozszerzo- 
ne, bowiem rozwinięte szeroko 
współzawodnictwo pracy, roSną- 
cy ruch racjonalizatorski — po- 
zwalają spodziewać się osiąg- 
nięć, które w rezuliacie przy= 
sporzą nowych dóbr. 
Tak szybka rozbudowa nasze- 
go miasta, postępująca zresztą 
równoległe z rozbudową wszyśt= 
kich dziedzin życia w skali og6l- 
nopolskiej nie będzie rzeczą ła” 
twą. Na drodze, którą kroczyć 
będziemy, oczekuje nas niejed- 
na trudność, niejedno wyrzecze- 
nie. Ale biorąc przykład z naro- 
dów Związku Radzieckiego ma” 
szerować będziemy nie ogląda=; 
jac się na żadne przeszkody. 


A Jeden z wielu bioków Zarządu Miejskiego przy zbiegu wie Fran= 
iszikańskiej i Zawiszy. Został on ukończony ha dzień Rocznicy Urodzin 
Towarzysza Stalina, y 

Mieszkać tu beda pracownicy Zarządu Miejskiego ù  przodownicy 


ae pracy. 


siedla odtworzony będzię Stary 
Rynek, przypominający swym cha 
rakterem Rynek Mariensztacki w 
Warszawie. 


stanie być wą- 
wozem, łączą- 


cym pónoc| Rejestracja wojskowa 


i pobidniówą | w poniedzialek, dnia 2, 1. 1050 r*| wej 28 (na litevę Ky; rocznik 1908 


| Wybudowane zostanie Bałuckie 
' Dsjedle Mieszkaniowe, 
O te osiedła wzbogacą liczne 
urządzania socjalne i komunalne. 
Wzniesiowę tu zostaną nowe gma- 
chy szkolę, przedszkola i żłobki, 
domy kultufy, ośrodki zdrowia, 
kąpieliska i pralnie, powstanie uję 
ta w sposób racjonalny sieć han- 
dlowa, której ośródek centralny 
stanowić będzie Wielń Dom Towa 
+ rowy, położony ną Babckira Ryn- 

ku. . k 
Istniejące osiedli mieszkaniowe 
na Polesiu j na Stokach zostaną 


znacznie rozbudowane i el- 
nione niezbędnymi urządzeniami 
socjalnymi. 


Wszystkie te osiedla mieszka- 
niowe przez swe stopniowe nara- 
ptanie uformują nowocześnie zas 


dzielnicę mia- 
sta, Zyska ona 
równolegle bie 
gnącą szeroką 
ząchodnia arie 
rię, która 
przejmie z osi centralnej ruch 
tramwajowy i nadmiar rucnu ko- 
łowego. Przebicie i poszerzenie 


wielu ulie, 
zmiana ich 
nawierzchni 


stworzy no- 
we arterie wy 
lołowe i u- 
sprawni ruch 
przelotowy 

międzymiasto- 
wy. W cent- 
rum miasta 
EA uformowany 


Liczba łóżek w szpitalach wzrośnie o 80 proc. 
W Łodzi powstanie Akademia Lekarska 


E Plan Sześcioletni w zakresie Służby 


Zdrawia przyniesie Łodzi poważną 


Duży nacisk położono na powiększe 
nie liczby łóżek szpitalnych. W chwi- 


oprawę, dzięki zwiększeniu ilości |li obecnej szpitale łódzkie rozporzą 
ra żłobków, przedszkoli, stacji | dzają liczbą 255%łóżek, zaś w ramach 


opieki nad matką i dzieckiem oraz w 
dziedzinie lecznictwa otwartego. 


Dyżury aptek 
an © pzisiejszej nocy, tj, w Noc Sylwe 
4 gtrową, dyżurują następujące apte- 
ki: Piotrkowska 95 — Bartoszew- 
ska, Armii Czerwonej 53 — Czyn: 
ski, Zgierska 63 — Dancerowa, PI. 


biności 2 —  Rowińska-Koprow- 
Ha Nowo 81 —  Słanielewicz, 
Rz 


Planu Sześcioletniego liczba te wzro- 
śnie do 4656 łóżek, to znaczy © 
przeszło 80 proc. Rozbudowane zosta 
na szpitale miejskie przy ul. Wólczań 
skiej,  Przędzalnianej Kosynierów 
Gdyńskich i na Zgierskiej. Powstana 
2 zupełnie nowe szpitale, w tym fe- 
den *v obrębie „miasteczka uvniwersy- 
teckiego'. 

Liczne żłobki i przedszkola urucha 
mione zostaną przy fabrykach i zakła 
dach pracy, Poza tym powstanie 7 


byska 51 — Siniecka, Gdańska żłobków. dzielnicowych, zaś sieć sfa- 


Nr 28 — Borkowski. 


cji opieki nad matkę i dzieckieni po- 
większy 6ię o 20 dalszych punktów. 


+ $ ' ) 
Z dnia 1 na 2 stycznia dyżurują | Stacja pogotowia ulegnie znacznemu 


ptekf; 


powiększeniu | stanie się Centralną 


1/11 Listopada 15 = Groszkow- Stacją Wojewódzką, obsługująca, jak 
i ska, Pabianicka 212 — Jarzębowski, | to Już sama nazwa wskazuje, caly ob 
, Jaracza 29 — Krasińska, Stalina 50|szar województwa łódzkiego. Na roz 


— Łuszłzewska, Kalna 5, — Krych; 
Kopernika 26 — Rytel, Piotrkowska 
87 — Wagnen 


budowe Stacji przyznano kredyty w 
wysokości 27 milionów złotych, 288 


ma mowiększenie tabora aanitarnęgo 


stawią się do rejestracji «mężczyźni 
a terenu R.K.U. Łódź-Móiasto I (ko- 
misariat M. O. 6, 7, 8, 8. 0, 15): 
Rocznik 1906 przy ul Ogrodowej 
34 (na litery JI. K} rocznik 1909 
przy ul, Ciesielsijej 7-9 (na literę 
K); rocznik 1908 przy ul, Skarbo- 


Powitanie Nowego Roku 

w PZPB im. |. Stalina 

W wielu fabrykach odbędą się za- 
bawy sylwestrowe. Największą te- 
go rodzaju impreza będzie miała 
miejsce w Domm Kultury PZPB í- 
mienia Stalina, Zabawa tu zorganizo 
wana przez Główną Radę Zakłado- 
wą, rozpocznie się o godzinie %l-ej. 
Przewidziane są liczne atrakcje i 
niespodzianki. W dniu 1 stycznia gd- 
będzie się „Choinka“ dla dzieci mo- 


przy ul. Wólczańskiej 251 (na litery 
G, Ch); rocznik 1910 pry ul Ko- 
pesnika 46 (na litery Z, Ż). 

Z terenu RKU., Łódź-yliasto W 
womisaniat M O,1.4 4 4 á FH, 
12, 18, 14): LLW: 

Rocznik 1909 przy uL Swieto- 
krayskiej 15 ma lierę K); rocznik 
1911 przy UL Armi Ludowej 28 (na 
literę K); rocznik 1905 przy wl. Lo- 
kaforskiej 10 (na Htery J, K); roez- 
nik 1906 przy ul. Piotrkowskiej 1048 
(I1 p.) — na literę K); rocmik 1807 
przy ul. Piotrkowskiej 104a sH p.) 
— (na lierę W). 

Dnia 3. 1. 1950 r, stawią się do re- 
jestracji mężczyźni z terenu R.K.U. 
Łódź-Miasto I (komisariat M. Ox 
6, 7, 8, 9, 10, 15): 

Rocznik 1906 przy ul, Ogrodowej 
34 (na literę K); rocznik 1908 przy 
ul. Ciesielskiej 7-9 (na literę K); 


botników, połączona z występami ar 
tystycznymi i rozdawaniem paczek, 


- Łódzka służba zdrowia w planie 6-letnim 


przeźnaczono 39 milionów. 

Poważnie rozbudowane zostanie tak 
że lecznictwo otwarte. Powstaną no- 
we ośrodki przy uli Sędziowskiej, 
Lubelskiej, ośrodek specjalistyczny 
przy ul. Limanowskiego, na ukończe- 
niu jest ośrodek przy ul. Kościuszki, 
Przy końcu Planu Bześcioletniego bę 
dzie w Łodzi 51 ośrodków podstawo- 
wych i 16 specjalistycznych. 

Nie przeoczono sprawy rozbudowy 
sieci szkolnictwa średniego służby 
zdrowia, nowych szkół pielęgniarskich 
itd., ale wydarzeniem największej wa 
gi jest bez watpienia założenie w Ło 
dzi Akademii Lekarskiej, która przy 
sporzy krajowi nowe zastępy lekarzy 
i specjalistów. 


(rb) 


Zabawa Sylwestrowa 


Związek Zawodowy Prac, Przemy- 
słu Spożywczego Oddział w Łodzi 
(sekcja piekarzy) podaje do wiado- 
mości, iż w dniu 31 bm. o godzinie 
21 w lokalu P.D.M, przy ul. Dwor- 
skiej Nr 14 urządza Zabawę Sylwe- 
strową. Dochód przeznaczony na cele 
Państwowego Domu Młodzieży, ¿ 


rocznik 1908 przy ul, Skarbowej 28 
ina literę K); rocznik 1905 przy ul 
Wólczańskiej 251 (na litery H, 1, B; 
roczniki: 1924, 1925, 1926 przy ul. 
Kopernika 46 (opóźnieni w rajestra- 
aji wiosennej). 

Z terenu RKU, Łódź-Miasto W 
komisariat M. O. , 2 3, 4 5, M, 
12. 13, 14); 

Rocznik 1908 przy ul, Świętokrzy- 
skiej 15 (na literę KR); rocznik 1911 
przy ul. Armii Ludowej 28 (na lite- 
rę K); rocznik 1905 przy ul. Lokator 
skiej 10 (ra literę K); rocznik 1906 
przy ul. Piotrkowskiej 104 a (IT p) — 
(na literę L, E); rocznik 1907 przy 
ul. Piotrkowskiej 10ta (HI p.) — 
dna literę Z, Ż), 


| ZR ZP EEEE CE R PTO woj 
MZNZNZMZENZNE 


KONCERT SYLWESTROWY 


W FILHARMONII 


Progrem Koncertu Sylwestrowego 
Państwowej Filharmonii, 81 bn. go- 
dzina 1980, obejmie najvbopularniej- 
sze melodie operetkowe i walce 
Straussa, Lehara, Offenbacha i in-, 
nych. | 
Solistką będzie znana sopranistka 
BARBARA RUDZKA. — Dyryguje 
ROMAN MACKIEWICZ, 

Kasa Filharmonii czyrna eodzien= 
nie w godz, 10—13, w sobotę ponadto 
w godz. 17—19.30, 

Bilety z 50-proc. zniżką dla eatoni 
ków Związków Zaw. do nabycia | 


ORZA (Uraugrtta 18), p Xag: 


RZE 


j 3 SĘ 
Ma Starym Mieście powstaje nowoczesne. osiedle robotnicze, Pieryw 
sza seria domów w stanie surowym jest już gotowa. 


$ 


% 


REST ZYCZE 


Nowoczesną . szkołą podstawowa im. Małgorzaty 
kilka tysięcy dziecz w Kanolewa, Bu dynek został 
1949 m 


Fornalskiej młeści 
ukończony wę wrześnią 


Strajk pończoszników łódzkich Toz- 
szerza się na coraz to wiekszą liczbę 
zakładów. | 


GENERAŁ SIKORSKI 
' WRÓCIŁ DO KRAJU 
Do Poznania przybył, po dłuższym 
pobycie za granicą, generał Włady- 
„sław Sikorski. 


MAGHINACJE I G. FARBEN- 
: INDUSTRIE W POLSCE 
-Niemiecka firma 1. G. Farbenindur 
-stre zażądała od łódzkiej farbiarni 
| A. Goldstadt zdemontowania 
wszystkich maszyn i wysłania ich w 
ostaci złomu do Rzeszy. 1. G.Var- 
enindustrie w ten sposób zamierzała 
pozbyć się konkurenta na runku pol- 


| " 
; BEZROBOCIE W EUROPIE | 

„i Spadek koniunktury gospodarczej 
|  — pisze „Głos Poranny“ — przynosi 
y ARNEBDARUBSDUONNUZUEWNODANANOKACZNAGH 


ADRIA — dla miodzieży (Stalina 1) 
` „Opowieść o prawdziwym człowie- 
_ ku“ godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Bo- 
. gatanarzeczona”* godz. 160,18.30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
"dnie zaloty“ godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 


> o 
MUZA (Pabianicka 173) — „Milezą- 
cą barykada* gódz. 18, 20.30 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska' I serią — godz. 


ROBOTNIK . (Kilińskiego 187) _ „Bi- 
twa o Stalingrad“ — godz. 16.50, 


PANSLWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZ: 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 po Taz ostatni 
dramat J. Słowackiego pt. „Marią 
tuart". 


O a 
Bilety. na premierę „Zielonej ulicy“ 
w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teatru 
im. Stefana Jaracza podaje do wia- 
domości, że na premierę świetnej 
sztuki A, Surowa pt. „Zielona ulica”, 
która odbędzie się dnia 1.1.1950 r. 
o godz. 19.15 — bilety sprzedaje 
Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica 
Piotrkowska 104a w godzinach 8—20. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana*, 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 1t Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz- 
Bitki“ — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych, 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 


z udziałem całego zespołu. 
W niedzielę, 1 stycznia 1950 roku, 
o godz. 19.30, po raz ostatni „Mój 


syn“. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


YA 


ją już podawaliśmy we wczoraj. 

szym nimerze noszego pisia, 
pływacy RS Związkowca-Zrywn posta 
nowili zorganizować ostatnie zawody 
w bieżącym roku, które odhędą się 
dzisiaj na pływalni Ogniska o godz. 
18,30, 

W celu zapoznanią się z charakte. 
rem imprezy łączymy się z kierowni 
kiem sekcji insp. Kucharskim H, 

— Tu Redakcja „Głosu Robotnicze 
go“, prosintiy o podanie nam szczegó: 
łów imprezy sylwestrowej, organizo. 
wanej przez sekcję pływacką Związ- 
kowca-Zrywau, 

— Impreza dzisiejsza jest wewnę- 
trzno-klubowa, t. zn. startować w niej 
będą tylko zawodnicy naszego klubu, 
Oprócz znanych publiczności łódzkiaż 
zawodników i zawodniczek wystąpią 
młodociani, którzy stanowić winni w 
najbliższym czasie rezerwę i z czasem 
powinni  zaawansować do I dru. 
żyny. Chcemy dać możność startowa- 
nią najmłodszym z tego wzziędu, że 
dotąd mie mieli możności udziału w 
zawodach, bo imprezy dotąd organizo 
wano bardzo poważne i program był 
zwykle przeładowany. Przewidujemy 


wości w sztafecie 4x200 m. stylem do- 
wolnym, by w najbliższym czasie mo. 
żna było zaatakować z powodzeniem 
rekord Polski w tej konkurencji, Wy- 
niki w tej konkurencji Jery i Boniec- 
kiego — nie wiadomo kto zwycięży — 
będą dużo lepsze od starego rekordu 
okręgu łódzkiego. Ten wynik nie pe- 
dzie zakończeniem naszego sezonu. 
Na „deser“ w ostatniej konkirencji, 
sztafeta 4x100 m, stylem ~ dowolnymi 
w składzie Jera, Boniecki, Wojciechow 
ski i Stanówski pobije rekord Polski, 
który obecnie nałeży do Związkowca- 
Warty i nie wiele jest lepszy od Te- 
kordn okr, należącego do naszych ju- 
niotów. 

— Jak się orientujemy czas Warty 
wynosi 4,48,7 min. Jaki wynik powin- 
ni$cie osiągnąć w tej sztafecie? 


łość? 

— Na to odpowiedzieć „bogate“: to 
nie będzie wcale wyczęrpujące. Do. 
kładnie zapoznamy Was z nimi po 
Nowym Roku, Mogę zdradzić tylko ta 
jemnicę celu, do którego dążymy. 
Jest nim zdobycie Mistrzostwa Polski 
w 1950 roku, Na to mamy poważne 
szanse i poraz pierwszy w historii pły 
wactwa tytuł ten dostałby się Łodzi, 

Dziękujemy rozmówcy za krótkie zą 
poznanie nas z dzisiejszym progra- 
mem imprezy, a ze swej strony ży- 
czymy plywakoóm KS Związkowca. 
Zrywu, by rok 1950 ziścił ich marze- 
nia, 

Sportowa młodzież, nczniowie i 
członkowie kół sportowych będą mieli 
dziś możność przyjemnie spędzić syl- 
westrowy wieczór na pływalni, 


Doskonale wyniki 
ciężarowców radzieckich 


MOSKWA (obst. wł.) — O wyso- 
kiej klasie ciężarowców radzieckich 
świadczą również zakończone osta= 
tinio w Czelabińsku mistrzostwa 
ZSRR w podnoszeniu ciężarów. W 
zawodach tych startowali najlepsi 


Korolew nadal nie zwyciężony 


W II rundzie Szocikas był na chwilę na deskach 


decydującym o tytule mistrza, emo 
cjonującą walke stoczyli Korclew 
z młodym pięściarzem litewskim 
Szocięasemi, 


wanie do Korolewa, który zdobył 
tym samym tytuł mistrza ZSRR 
już po raz 9-ty. 


Łegźwiarze radzieccy 


ètleci Dynamo i Spartaka oraz rê- 
prezeńtacje WWS i Zw. Zaw, 

W wadze koguciej wspaniały wy: 
nik uzyskał Udanow (Dynamo), któ 
ry podniósł łacznie w trójboju olim 
pijskim 285 kg. W piórkowej zwycię 
żył Czymiszkian (Dynamo), podno- 
sząc 315. kg. Rezultat Swietilko — 
260 kg. należy do najlepszych wy- 
ników, uzyskanych pa świecie w 
ciągu ostatnich lat. Dla porównania 
wystarczy tu przypomnieć, że wy- 


Zw. Zaw. Nowak i Łapuchtin. Obaj 
oni podnieśli po 410 kg, co jest 
wynikiem na najwyższym poziomie 
międzynarodowym. Sędziowie przy- 


dze ciężkiej. Podniósł on 402,5 kg, 


1. 1950 r, o godz, 19 w Łodzi, w hali 
Zrzeszenia Włókniarz wyznaczamy na 
stępujących zawodników: 


Kargier, rezerwa Stasiak, 
Czarnecki, rezerwa Brzózka, 
"Kowalski, rezerwa Adamus, 
Marcinkowski, rezerwa Kaczmarek, 
Zachara, rezerwa Maciejczyk, 
„Olejnik, rezerwa Taborek, 
Walaszczyk, rezerwa Gampe. 
'Niewadził, rezerwa Jaśniewicz. 
Wyżej wymienieni zawodnicy "90. 
wiązani są stawić się do wagi próbnej 
w środę, dnia 4 stycznia 1950 r, o go 
dzinie 18 w lokalu ŁOZB. 
zawodnicy, którzy Mie stawią Bię 
do wagi próbnej będą karani w myśl 
przepisać A 
Kierowników Bekcji czyni się odpo- 
wiedzialnymi za wagę, przygotowanie 
do zawodów i punktualne przybycie 
na wagę. Zawodnicy powinni posiadać 
buciki, czyste bandaże i ręczniki, 
Gospodarz zawodów dostarczy ręka- 
wice i kostiumy, 
Na sekundanta drużyny wyznącza. 
my ob. ob, Cyranka i Kasznie. 


Strzelectwo sportowe 


zarząd Okręgowy Polskiego Zw. 
Strzelectwa Sportowego zawiadamia, 
że w dniu 5 stycznia 1950 r, o godz, 
13 na strzelnicy małokalbrowej na 


p ZESPÓŁ ŁÓDZKI 4 f ; $ : 
granicznych Nr n godz, 11, 12, (ul Jaracza 2 iel. 217-49) „MOSKWA (obst. wł.) — W Mos- kas, w drugiej jednak celne serie pe a Jak ża a jeż Widzewie rozpoczną się strzelania 
18, 16, 17, 18, 19, Ponów 2:4) |. Dziś, w sobotę, 31 bm, o godzinie kiewskim Cyrku zakończyły się za | Korolewa osłabiły znacznie Litwi- | {o w wadze lekkiej na te Oc Ss: owoce, "km. wy 

HEL dla młodzieży PE gion w 16, | 20.30, przedstawienie sylwestrowe — wody bokserskie o mistrzostwo | nai w pewnym momencie był na- żeś ch SHS ZAST OWCK BM skiego PZSS. : 
l Z szlaku“ godz. 16, „Wzywa was Tajmyr“, komedia w 3 O: Radzieckiego w wadze | wet przez chwilę na deskach, gk półciężkiej b wyrównaną kla- | Wyniki strzelań sklasyfikowana zo- 
aktach. Po przedstawieniu koncert | clożkiej. W finałowym spotkaniu, | Osfainie starcie należało zdecydo |sę  zademonstrowali reprezentanci staną do Odznaki Strzeleckiej klasy 


TU i IL 5 
Broń i zmumicja będą na strzelnicy 
do dyspozycji zawodników, 


17, 19, 21 " TEA « Było to 153 spotkanie 32-letniego | W walce o trzecie i czwarte miej : Ac DR 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 10) ananta 1 ATA Korolewa oraz 40 mecz 21 = le- | sce weteran Nawasardow (Tbilisi) maah id Mb p ONE E SSe sereme: 
„P 9 tunek na, stadionie” = "| O godz. 19.30 s „Romans z wo- | miego Litwina. i pokonał Estończyka  -Linnamagí Poris WYG a ASE S Bow | GŁOÓB RY 
18, 20. dewilu* z udziałem T.Wesołowskiego, W I rundzie przewagę miał Szoci | (Tallin), Paz Miedwiediew ATE w Waa r moj zaa | 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
Gnceczonej Partii Eobotniczej 


18,80, 20.30 ża Tri f 
i jaś z LUTNIA Redaguje: 
| ROMA (Rzgowska 84) — „Wolzm| o a NEIE 2 AFIS 4.34 s 66 KALMO, MIDAK 
- godzinie 19,15 „Ptasznik z Ty- niwo 
4 | „Wołga O Górą |Tolu* — operetka w 3 aktach M. We- uzyskują juz dobre wyniki „Og Taletomyz Nii 
| REKORD (Rzgowska 2) — „Gór |sta i Helda Udział bierze cały ze-| MOSKWA (obst wł.) — Dzięki staj ostatnio zawody czołowych łyżwiarzy SWym CZłonkom Redaktor naemen „eo EN 
ky aae AS eai E 18, 20 spół artystyczny. Chór — Balet — |rannemu przygotowaniu, łyżwiarze ra. | radzieckich w Gorki, y i sympatykom Sekretarz odpo 3218-65 
Í wstęp od lat 18 Sypie ŚRI kozie BE dzieccy znajdują się w doskonałej | Szczególnie dobrą formę wykazał | członkom i sypatykom Związkowe- Dział partyjny. NA rie 
` STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wil- W niedziele i święta kasa CzYńna gd | formie już na początku sezonu zimo- | Berezin z Leningradu, który uzyskał | go Klubu Sportowego „Ogniwo“ skła- Duż korespondentów rohot- 
' cze doły“ godz. 17.30, 20 Gdzieś | godz. 11. wego, Wykazały to przeprowadzone | na 1,500 m. czas 2,25,1. Wynik ten | da serdeczne życzenia Noworoczne i niei Slogany pacz zka 
4 E de a Sade 0020” i przewyėsza o 1 sek, czas uzyskany na | "4ipomysimiejizogo Pomol aieo pae cji seni 
| ienkiewi ie, a, , z i ANR miejski 1 sportowy 254-21 
| smoka e] Co usłyszymy przez radio? |m ma s aaee ta " roaa: mas] 
A "e je ? > » 
| CZA (Piotrkowska 108) — *Pu-| 11.55 (Ł) Sygnał — cliwiła muzy- | Osiągnięcia roku 1949. 19,00 „Rok g H Dział fabryczny 216-19 
| | Pasja Parmeńska" I seria — godz. |ki. 12.04 Dziennik południowy, 12.25 |1949 w muzyce* — montaż słowno- porukntkowa he MORIS Kurs In struktorski Dział rolny 234-31 
y 16.80, 18.30, 20.30: Przerwa. 13.25 (Ł) Sygnał — chwila |muzyczny, 20.00 Dziennik wieczorny. | Najlepszy wynik sezomi uzyskał Be dla narciarzy | nedakcja nocna WAW AI 
| WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Boga- |muzyki. 13.30 Program dnia, 14.00|21.00 Muzyka taneczna: 21.45 Audy- | rezin również na 5.000 m, — $8,595 _ Kólpertaż. 
cja satyryczna. 22.15 Muzyka tanecz- w Zakopanem odbywa się kurs in- Piotrkowaka 70, „fab. 22-22 


ta narzeczona“ — godz, 15.80, 16, 
20.30 j 
|| WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 


Przegląd kulturalny. 14.10 Najciekaw 
sze audycje przyszł. tygodnia. 14.10 
(Ły Komunikaty. 14.20 (£) Informa- 


na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na jutro. 23.15 Muzyka ta- 


Fiskunow  (Leningrądy miał na tym 
dystansie czas zaledwie o 01 Bek, 


struktorski dia narciarzy, wybranych 
przez AWF i koła sportowe wyższych 


ja =. 1 
Daia? ogłoszeń! Łódź, Piotrkow- 
i sca 65, tel. JI1-30 A 114-75 


Baba i 40 rozbójników“ godz. 16.50 |tor kulturalny. 14.30 (Ł) Muzyka dla |neczna. 23.50 Przemówienie Prezesa | £0rszy. uczelni. Kurs ten prowadzą czołowi Wydawea RSW „Prasa“ 
jp 18.30, 20.30 gi wszystkich. LESS Koncerh pontang CUR. 24.00 Hejnał z Wieży Mariac-| W biegu na 10.000 m. t. zw. „ma. S, polscy — Orlewicz i Lipow- Aar, Red: Ls teere 86, 
WOL ió ki 16) —|15.30 Sylwester z tańcami dla świe i E NE j A nap ętro. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) y kiej, 0.04 Powitanie Roku 1950. 0.15 | ratonie łyżwiarskim* zwyciężył Kur. Bo. kóć 4 uousstaicy 16: Bruk. Zam. ; yo ses 


| „Sumienie'* — godz. 16, 18, 20, 

| ' ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milczenie 
j jest złotem“ godzina 16.30, 18.30 
p 20.80 


GURTERNKUNANYEUNEZENEGKEN UZNBEBUKUKENEKNEPNEDANOWYKAGRTESEEZUNASNK 


lic dziecięcych. 16.00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz 
kie. 16.25 (Ł) Muzyka popularna; 


Muzyka taneczna. Transmisja do Bu- 
dapesztu. 1.30 Muzyka taneczna. 3.00 


17.00 „Przy sobocie po robocie". 18.00 ' Zakończenie audycji í Hymn. 


-— 


batow (Leningrad). Jego czas 
18,56,1 należy uważać na początku 56- 
zonu za wynik bardzo dobry, 


gò prowadzić będą kursy narciarskie 
w poszczególnych akademickich kołach 
sportowych. 


UWEURUENAIGREROSENNENNUNUWNWANANYWOUWAKUCZZWYWNNENONZOKENUPACNHKZNANYSZOKZNNNUWKUKRUNENEG RRbWUPRUGUSSOAPOCERZUNNLAKOSOWENOZCZZENSEAANCYERANNNZONEPRKEAZRZNNAKAEKNA) 
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ZESCORTE Norweg Eriksson „| 
av mi będzie trenował è 
Dziś spotykamy się wszyscy prenaj 
| i kadrę narciarzy 
A m W dniu 3 stycznia 1950 r. 
ma pofegwwasimi „„ddBapzai Slaai** pocznie się w. Zakopanem) o- 
statni przed „Pucharem Tałr" i 
< i konkurencje normalne i kilką atrak. — Przypuszczam, že mimo pewnego TAON o mistrzostwo Po- 
; > » ; cyjnych, zmięczenia poprzednimi konkurencjami ski, obóz szkoleniowy reprezen+ 
Co pisała prasa łódzka 31 gr udnia 1929 r. — Jakie konkurencje należeć będą | zawodnicy nasi osiągną czas lepszy od tacyjnej kadry narciarzy. Po- 
„ŁÓDŹ ZADRŻAŁA W POSADACH" (dalej stały wzrost bezrobocia w sze- AE E dałaś maż WE RL SSE aaen Uren ttkddą | 
p za ZE ; TRACA! rpa Ero paź — M j arczy - : , sa 
ETE po południa ga Daor |aiee Enie Anglia liczyła 1.323.000 wątpiiwie pierwsza konkurencja zawo| — Jakie przewidujocię konkurencje | Nonveg Brisson, Kióry o ma | 
eu Kaliskim wydarzyła się silna eks- | bezrobotnych, Niemcy —  1.846.000. dów. Będzie to wyścig na 200 m, sty: | atrakcyjne? „Ak ęa ŚR ŻERODECZ WI 4 
plozja. Wybuch nastąpił w. pomiesz. | Austria — 168.000. itd, 3 jom dowoluym z udziałem czołowych | — Będzie ich kilka, jak pływanie miu rozpoczęcia obozu. . 
czeniu, gdzie znajdowały się butle] Są to wszystko cyfry, nie obejmu- zawodników Polski — Bonieckiego ij pod wodą, pływanie z balonarti, x jaj Dział oficialny ŁOZ a 
z acetylenem. Dwóch robotników — |jace bezrobotnych  niezarejestrowa- Jery, Zwycięzca tego wyścigu powi | kiem i in. Być może, że będziemy Dział _ołicjalny ŁOZB l 
Ignacego Ołubka i Apolinarego Wa- nych; nien uzyskać najlepszy powojenny wy | świadkami skoków humórystycznych z K p \ 
Sa — eksplozja zabiła na miej. | °202000a00io0oonsocatoososoctonanonocooa nik w Polsce t. zn. poniżej 2,26,0mfw.| trampoliny, Zależy to tylko od tego, | Komunikat | 
łęk Razem z Bonieckim i Jerą popłynie | czy zdąży się jeszcze do zawodów ją Kapitanatu Nr 8 
STRAJK POŃCZOSZNIKÓW i PERONIE EARE EES Oro ująć „| Na zawody międzyokręgowe Poznań ` 
ROZSZERZA SIE więc chcemy wypróbować nasze możli — Jakie plany macie na przySż-| ` Łódź, które odbędą się w dniu 5, \ 


Pra 


Jenny pamietała 1 „wolan* — małą, twardą piłkę, którą ba- 
wiła się w dzieciństwie i okrągły placyk przed domem, wysadza- 
ny platanami. z 

Wspominała święto „narodźin nieskazitelnego Kryszny” — 
tak bardzo podobne do chrześcijańskiego Bożego Narodzenia, i bia- 
łe cukrowe figurki słoni, ponńy i małp, którymi Hindusi obdarzali 
się tego dnia nawzajem, i proszek, którym według zwyczaju ob- 
sypywano dzieci, był to różowy, korzenny, słodko pachnący pro: 
szek.... 


Pamiętała kosmate liście palm i kolczasty żywopłot kaktu- 
sów na końcu ogrodu, gorący wiatr stepowy, przed którym wszyscy 
chronili się do domu, i bladą twarz matki. Matka zawsze była 
smutna w Indiach, nie miała tu krewnych ani znajomych, męczyło 
ją upalne powietrze i pył Azji, wciąż marzyła o ojczyźnie, o zie- 
lonych łąkach Anglii, o świeżym, i orzeźwiającym rodzinnym Nord- 
folku, Matka tęskniła i kaszlała, chorowała na gruźlicę. Kiedy ojca 
przeniesiono do Alliguru, brytyjskiego fortu, leżącego w samym 
sercu Indii, w pobliżu Delhi, Jenny wyjechała z matką do Anglii, 
miała wówczas dziesięć lat. Matki nic już nie mogło uratować 
i wkrótce umarła. Jenny została w Anglii zupełnie sarna, bez kre- 
wnych. Przeszło dwa lata spędziła w zimnym, nieprzytulnym in- 
ternacie missis Chester, gdzie męczono ją długimi kazaniami przy 
stole, a przez okna wiał chłód i nuda, drzewa w parku były tak Pi 
długo okryte śniegiem, że pod koniec zimy zdawało się, że wiosna J / 
nigdy nie nadejdzie. A teraz kapitan Bedford, stary przyjaciel 
ojca, wiózł ją do Alliguru, do Indii. 


Jenny godzinami siadywała na pokładzie i patrzyła na morze, 


na odbłyski słońca w wodzie, f 


_ „Kończył się marzec. „Oliwia* minęła Wyspy Kanaryjskie. Ro- 
kiło się coraz cieplej, morze miało delikatny, szmaragdowy odcień, 
wiatr był suchy, aromatyczny. 


albo z kimś rozmawia. Do kogo on mówi? Jenny długo stała na 
korytarzu. Nagle okręt pod uderzeniem fali przechylił się gwałto- 
wnie na bok, drzwi kajuty mister Mac F'erneya otworzyły się sa“ 
me i Jenny nies jewanie dla siebie samej wpadła do' środka. 

Mister Mac Ferney siedział przy stole, pochylony nad drobno 
zapisanymi arkuszami papieru, Nie obejrzał się nawet. Wpatrując 
się uważnie w swoje papiery, Szkot mruczał głośno jakieś niezro- 
zumiałe słowa — „Sanda, Sakra-Czunda..'* 

-— Przepraszam, mister Mac Ferney.. — powiedziała Jenny. 

Mac Ferney odwrócił się i spostrzegł zażenowaną postać. 
Uśmiechnął się: . bed. > 

— Doskonale — rzekł. — Może pani przychodzić do mnie, nie 
tylko w czasie kołysania okrętu, miss Harris. 

— Dziękuję, mister Mac Ferney! — i Jenny uciekła z kajuty. 

Wzburzone morze uspokoiło się dopiero po dziesięciu dniach. 
Wiatr ustał Niebo na zachodzie było pomarańczowo-sine, powie- 
trze znacznie się ociępliło. Gdy zaszło słońce, w mofzu zatańczyły 
świecące ryby. 

Teraz przez długie godziny siedziała Jenny na pokładzie i pa- 
trzyła na morze. Anglia, którą tak niedawno opuściła, wydawała 
jej się obea, nieskończenie daleką, pozostawiona gdzieś za pięćdzie- 
siątym Tównoleżnikiem, na krańcach zimna i burz, Coraz częściej 
myślała o Indiach i wspominała miejsca, gdzie się urodziła i spę- 
dziła pierwsze lata życia. 

Jenny pamiętała białą wstęgę kamienistej drogi, wijącą się 
wdół zboczami gór od murów ich fortu, pamiętała ciemny mech 
na skłonach niewysokich gór i płaskie dachy górskiego osiedla. 
Pamiętała wielkie wewnętrzne podwórze ich hinduskiego domu, 
basen i hinduskie praczki przy basenie, gadatliwych, półnagich 
chłopów bijących kijami cały dzień bieliznę. Pamiętała swego pia- 
stuna, starego Hindusa w niebieskim zawoju, z łagodnymi oczami, 
i mamke z ozdobami ze szklanych paciorków na czole i piersiach, 
pamiętała jeszcze jak mamka i piastun do piątego roku życia no- 
sili ją na rękach, a surowy Sikh z czarną brodą, ordynańs ojca 


— Proszę sobie wyobrazić, że on pieszo przeszedł całe Indie 
„i cały Blisko Wschód. Opowiadał mi o tym pomocnik kapitana... 

Major przysunął do samej twarzy Bedforda swoje krótkie, na- 
|  siąknięte nikotyną bokobrody. | 
j — W jakim celu — oto, co chciałbym wiedzieć — powiedział 
ochrypłym szeptem. 

Bedford zasępił się. 

— Pan i ja, drogi Briggs, jesteśmy odpowiedzialni za oddział 
wojskowy, przewożony na „Oliwii“ — za dwustu pięćdziesięciu lu- 
dzi i dwie baterie Trzeba się dowiedzieć, co to za człowiek. 
| — Tak. I co wiezie w swym worku podróżnym? — uz 
Briggs. 

Przez pierwsze dni podróży wiał ostry wiatr, było chłodno- 
Na zachodzie chmury zaległy niebo jednostajną, ciemną smugą. 
Żołnierze marzli na dolnym pokładzie, nie chronionym ód wiatru 
i wilgoci. Chodzili skurczeni x zimna, albo leżeli pokotem: przytu- 
Jeni do siebie. Jenny nie pozwalano wychodzić na górny pokład, 
bryzgi fal co chwila przewalały się przez pokład. 
|| W nocy gwałtowność fal zwiększyła się, Wiatr wył w olino- 
waniu, w kajutach wiszące łóżka chwiały się konwulsyjnie z boku 
ma bok. Jenny zeskakiwała z łóżka na podłogę i siadała na walizie, 
ale wkrótce kołysanie okrętu stało się tak silne, że rzucało nią po 
podłodze i ścianach razem z walizkami, wtedy wchodziła spowro- 
tem na górę. Wreszcie zmęczona skakaniem, jak zając, na dół i do 
góry wyszła na wąziutki korytarz 

z poza sąsiednich drzwi dobiegł do niej przyciszony głos. Była 


— Jeszcze dwa miesiące — myślała Jenny. — Dwa miesiące 


i zobaczę ojca. 


to kajuta Mac Ferneya. Zdawało się, że Szkot czyta na głos książkę sadzał ją ma siodle i woził konno po podwórzu. ` 8 ak 
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